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Wychodzi codziennie o godzinie 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedyńczy kosztuje w mieiseu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Reclakeyi i Administracji 
ulica "Wałowa Nr. 29. — Listy naieży frankować. — 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

złr., kwartalnie 4 złr..
, miesięcznie 1 zł.

] w u u u i a .u <u u iv u w j  i i u j .1 > ....... mnAciton u „ . u ^ c t y L w o w s l i e j 1* otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od. 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroezni zaś i  miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 ot. od miejsca jednego wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we F rancji w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  4, Rue Clemeut 4.

C2ESC URZĘDOWA
D o d a tek  n a  a Mo

do opłat za jazdę i frachty na cmstryaclich 
kolejach żelaznych.

Także od 1 lutego b. r. aż do dalszego 
zarządzenia nie będzie pobierany dodatek na 
ażio do opłat kolejowych w srebrze wyra­
żonych.

CZESC IIEURZEEOWAL

Lwów, 27 stycznia.

Mianem „bezwstydnych dzień 
nikarzy11 piętnuje Agence Busse wszy­
stkich. którzy poważyli się rozpo­
wszechniać wieści o koncentracji wojsk 
rossyjskich w Królestwie Polskiem. 
Jest to właściwie pierwsze urzędowe 
zaprzeczenie wiadomości, którą w świat 
puściła prasa angielska a za jej przy­
kładem także i niemiecka. Dotychcza 
sowe bowiem zaprzeczenia pochodziły 
od dzienników, które nie mają wybi­
tnej cechy oficyalności. Możnaby da­
rować dosadnośó powyższych wyra­
zów, jeżeliby tylko były wy Duchem 
oburzenia dziennika, który sam nigdy 
z prawdą się nie rozminął, nigdy ten-1 
dencyjnych wieści w obieg nie pusz­
czał : przejęty jest szlachetnym wstrę­
tem do wszystkiego, co zakrawa na 
rozmyślnie popełniane kłamstwa. Ale 
Agence Busse w czasie wojny Rossyi z 
Turcyą mogła się sarna przekonać, 
juk trudno ustrzedz się od kolLyi z 
prawdą, jeżeli rozwagę zamącają roz­
budzone namiętności albo jeżeli wzglę­
dy polityczne każą wszystko przedsta­
wiać i objaśniać tendencyjnie. Między 
Rossyą a Niemcami nie toczyisię  
walka formalna, ale rozdrażnienie po

obu stronach jest tak silne, źe niepo­
dobna tak surowo kwalifikować w ie­
ści nawet zupełnie zmyślonych zwła­
szcza wobec faktu, źe organa rossyj- 
skie dość późno i jakby od niechce­
nia tylko zaprzeczały alarmom dzień 
nikarskim o koncentracyi wojsk. D o­
brze się stało, że te alarmy tak bar­
dzo rozdrażniły monitor rossyjski. 
Może zacznie on odtąd pilnować tak­
że swoich kolegów nieoficjalnych, aby 
nie dopuszczali się podobnego „bez­
wstydu jaki dziś zarzuca prasie za­
granicznej. A cóż jest i  bezwstyd niej- 
szeor‘ — jeżeli już raz ten wyraz 
użyty został — wieść o koncentrauyi 
wojsk rossyjskich, czy owo systema­
tyczne napastowanie Niemiec i Anstryi 
w prasie rossyjskiej, owe złośliwe 
zmyślenia, któremi dziennikarze ros- 
syjscy zastępują sobie brak dobrych 
informacji o stosunkach austryackich?

Chętnie wierzymy zapewnieniom  
rossyjskim, że w Petersburgu nikt nie 
myśli o koncentracji wojsk z zamia­
rem nieprzyjaznym wobec zachodnich 
sąsiadów. Koncentracja taka nie była 
nawet możliwa w tak krótkim czasie, 
bo pamiętamy przecież dobrze, jak o- 
ciężałym jeżeli nawet nie wprost nie­
dołężnym okazał się rossyjski aparat 
mobilizacyjny przed rozpoczęciem o- 
statniej kampanii tureckiej. Nie tygo- 
!t do mcz miesiące całe upływały, za­
nim ściągnęły się do Kiszeniewa zmo­
bilizowane korpusy, a i tam pokazało 
się, że nawet mimo takiej zwłoki mo­
bilizacja nie wypadła świetnie. Ros­
sy a musiała przewlekać kampanię dy­
plomatyczną, aby zyskać więcej czasu 
i dopiero po tem wszystkiem system  
mobilizacyjny zawiódł zupełnie naj­
skromniejsze oczekiwania. Od ukoń­
czenia kampanii tureckiej do tej chwili 
Rossya nie wykonała radykalnej reor­
ganizacji swoich urządzeń wojskowo- 
admi.iistracyjnych, więc nie można

przypuścić, żeby szybko _ cicho po­
trafiła zgromadzić w  jednym punkcie 
znaczniejszą armię. A teraz nie mogła­
by Rossya tak bezkarnie jak w  roku 
1876 i 1877 popełniać błędów mobili­
zacyjnych, bo Niemcy to nie Turcya, bo 
ks. Bismarck nie dałby rozwinąć się 
kampanii dyplomatycznej dlatego, że­
by przeciwnik zyskał na czasie.

Nietylko te nwagi, lecz w  ogóle 
wszystko przemawia przeciw przypu­
szczeniu, żeby w Królestwie Polskiem  
wykonywane były jakiekolwiek niepo­
kojące ruchy wojskowe. Przecież nie 
tak dawne to jnź dzieje, jak nihilizm 
nowym zamachem wykazał Europie 
niemoc Rossyi wobec wewnętrznego 
nieprzyjaciela. Świeża zaś kampania z 
Turkmenami przybrała taki zwrot, że 
przy zbliżającej się wiośnie Rossyę cze­
kają niemałe wysilenia wojskowe dla 
ocalenia powagi w  Azyi. W Peters­
burgu zaprzeczono wiadomości o klę­
sce azyatjckiej, ale choćby nawet Ros 
syanie nie zostali pobici, to w każdym 
razie faktem jest, że nowa wyprawa 
nie zrobiła żadnego postępu, że zatem 
potrzebne jest nowe wysilenie. Jeżel 
mimo to wszystko tyle wiary znalazły 
wieści o koncentracyi wojsk rossyj­
skich, to jestto zasługa prasy niemie­
ckiej, która tak długo schlebiała Ros­
syi na każdym\ kroku, że g(lxr teraz 

'.napisze o niej cokolwiek złegojTuczyć 
może na wiarę wszędzie. Dla ks. Bis­
marcka wieści te były tali pożądane, 
źe mógłby łatwo popaść w posądze­
nie, iż sam dał pochop do tego. Po 
tych wieściach bowiem projekt pod­
wyższenia siły zbrojnej Niemiec zna­
lazł już utorowaną drogę do popular­
ności, a przynajmniej przyjęty zostanie 
z rezygnacją jako złe konieczne.

Sprawy krajowe.
(Melioracye gruntowe w Galicy i).

II.
(§) Powiat Mielecki należy do rzędu 

tych okolic, w których klęska wylewu nie­
mal corocznie niszczy plony. To też powiat 
ten, tak srogo doświadczony klęskami, czj bił 
dotąd, co tylko było możliwem, dla ochrony 
swojej, i trzeba przyznać, że w porównaniu z 
innemi powiatami dokazał rzeczy nadzwy­
czajnych. Najżywotniejszą sprawą powiatu 
było obwałowanie Wisły i Wisłoki, a w dal- 
szem następstwie uregulowanie wód wpły­
wających do tych rzek wewnątrz powiatu. 
W tym kierunku działając wypracowano naj­
pierw projekt obwałowania prawego brzegu 
rzeki Wisły oraz Wisłoki po lewym i praT 
wym brzegu Obwałowanie to, zaprojektowa­
ne przez starszego inżyniera rządowego Gros­
sa, jest prawie na ukończeniu. Koszta wyno­
szą 161.180 zł. Długość obwałowania wyno­
si 7 mil a przestrzeń od zalewu zabezpieczo­
na 21.487 morgów. Na jeden morg przypa­
da zatem z kosztów nieznaczna kwota 7 % 
zł. Pozostaje jeszcze do obwałowania długość.’ 
półmilowa w górnej części Wisłoki i wykończe­
nie wałów nad Wisłą. Roboty te podjęte są wy­
łącznie kosztem stron interesowanych. Rozpo 
częto je w r. 1868 i prowadzono w własnym 
zarządzie. Projekt uregulowania niespławnej 
rzeki Brnia z dopływami po lewej stronie 
Wisłoki wypracował w r. 1873 inżynier rzą­
dowy Bielański. Koszta preliminowane wy­
nosiły 94.051 zł. 34 et., na co Sejm w roku 
1877 wyznaczył z funduszów ' M r i j o " O  
złr., a rząd w roku 1876 także G.OGO 
złr. Resztę kosztów ponosić mają strony in­
teresowane. Roboty rozpoczęto w roku 1877 
przekopem potoku Wiśni, który jest już na 
ukończeniu. Długość linii regulacjjnę' wyno­
si 3 mile, a przestrzeń osuszyć- się mająca 
17.965 morgów i 412 sążni. Nakład na je ­
den morg wynosi tedy przeciętnie 5 złr. 
23 centów.

Trzeci projekt obejmuje urządzenie ka­
nału po prawej stronie Wisłoki a lewej stro­
nie drogi krajowej Dębicko-Nadbrzeżańskiej, 
w celu osuszenia gruntów przez odprowadze­
nie wód ze spadem do Wisły. Projekt ten 
wypracowany w r. 1874 przez inżyniera Mul­
lera, a w r. 1875 zatwierdzony przez rząd,

ŚWIETNE ALIANSE

i.
(Ciąg dalszy.)

Julia właśnie w tej chwili zapinała war­
kocz nad czołem , i zdawało mi się, że jej 
ręka zadrżała trochę.

— Nie mówmy o tem — rzekła spo- 
! kojnie — dawniej może miałam więcej cza­

su.... Widzisz, łzy, tęsknota, to także zby-
; tek — chętnie się tego wszystkiego wyrze­

kłam.... , .
— Julio! —- zawołałam z lekkiem wa­

haniem , przyglądając się jej z zajęciem — 
oowiedz m i , musiałaś być nieszczęśliwą....

 Nie’— odparła krótko — przeciwno­
ści to nie nieszczęście.

W miarę jak zdrowie wracało przy­
chodziły mi znowu do głowy dawne lantazye. 
Przyszłam raz do Julji w humorze kłótliwym 
i niezadowolonym z siebie, z ludzi, ze świa­
ta. Z kalendarza wiedziałam, że to by 1 kar­
nawał , że gdzieś na szerokim świecie luuzie 
się bawili. Śnieg lekki pruszył, pod oknem 
grała katarynka, wesoła nuta walca nagie 

| przeniosła mnie w świat urojony, pokój nze- 
mienił się w salon rzęsiście oświetlony, a ja 
w balowe"] toalecie, z różami na głowie, oto­
czona tłumem....

■— O Boże! — zawołałam , załamując
rece—jakżebym się chciała bawić- Już dłużej 
nie wytrzymam tej ciszy, tej jednostajno- 
£cj — tego życia tak podrzędnego,, pospoli­
tego nieznośnego!... To nie dla mnie.... .

W pierwszej chwili Julia nie odpowie- 
i działa na ten wybuch dziecinny---

  Biedne dziecko — rzekła wreszcie

1

z lekkiem westchnieniem -• jak ty sobie psu­
jesz życie!

Byłyśmy sam e; dzieci wyszły, sługa za­
jęta była w kuchni, zkąd nas dochodziła pio­
senka , śpiewana przy robocie.... Julja na 
chwilę zawiesiła ruch maszyny, przy której 
szyła suknię, i czoło oparła na dłoni. Zda­
wało mi się, że myśl jej sięga w przeszłość; 
pierś jej podniosła się westchnieniem.

— Pewna jestem — zawołałam gwał­
townie — że i ty żałujesz.

— Nie - -  odparła,, zwracając na mnie 
spojrzenie pełne słodyczy i smutku.

— To być nie może — robisz na mnie 
nieraz wrażenie jakiejś księżniczki zaklętej; 
w tych czterech nagich ścianach, wśród cią­
głej pracy, czekam tylko na to słowo, które 
odejmie z ciebie zaklęcie. To nie jest życie 
dla ciebie.

Chmura znikła z jej czoła i zaczęła śmiać 
się serdecznie.

Ach — rzekła, siadając przy mnie — 
trzeba raz temu staremu dziecku wybić z gło­
wy dziwaczne pojęcia; jeżeli chcesz, opowiem 
ci moje życie.

Podniosłan się uradowana, jakbym 
chciała w lot schwycić rzuconą obietnicę.

— Tylko się zbyt nie ciesz — odparła 
Julia, broniąc się moim pieszczotom — bo 
doznasz rozczarowania.... Życie moje proste, 
niepodobne do powieści — posłuchaj tylko. 
Szara godzma — szyć dalej nie mogę.... Mam 
chwilę czasu, siadaj więc przy mnie i słu­
chaj.

II.
Byłam dzieckiem liczne i rodziny.

Matka....
— Matka twoja była hrabianką ? — 

przerwałam zaraz na wstępie.

— Hrabianką najczystszej wody — od­
parła Julja z uśmiechem —i ojciec należał do 
najstarszych rodzin w k ra ju ; ale było nas 
dzieci ośmioro, a nazwisko chleba me daje. 
Matka i ojciec pracowali jak mogli na małej 
dzierżawie, aby jak to mówią, powiązać końce, 
ale to nie zawsze się udawało. Dzieci rosły, nie­
stety i długi rosły, to ei wytłómaczy, dla­
czego rodzice moi, tak kochający i troskliwi, 
przystali na rozłączenie się ze mną i oddanie 
mnie do Warszawy do ciotki, pani wojewo­
dziny, która była bardzo bogata i prowadziła 
dom otwarty, a że była bezdzietną;,;; zawsze 
miała przy sobie jakieś ubogie kuzynki.

....Przed powzięciem ostatecznej decyzyi, 
zwołano wszystkich domowych i przyjaciół; 
księdza proboszcza, starego nauczyciela do­
mowego braci, pana Piotra sąsiada i krewne­
go dalekiego, którego wioseczka graniczy­
ła o miedzę, i syna jego Olesia, który w 
Warszawie był umieszczony w fabryce i z 
nas wszystkich znał najlepiej stolicę. Wów­
czas oddać dziecko do Warszawy, było to 
stracić go zupełnie z oczów, bo podróż była 
ciężka, trzy dni blisko pocztową bryczką po 
najgorszych drogach, z noclegami gdzieś po 
karczmach i zajazdach, ale co do mnie, nie 
było wyboru ; trzeba było albo mnie oddać 
ciotce pod opiekę albo w obowiązek. Rada 
familijna była więc za Warszawą jeden Oleś 
śmiało wypowiedział swe zdanie, że gorzkim 
jest ehleb łaskaw y u krewnych, że lepiej było 
zacząć życie o sile własnych skrzydeł, ale 
pan Piotr go zafukał, kazał mu milczeć, i 
zamknął mu ostatecznie usta zdaniem, że 
„w cielęta nie orzą* i nikt się- młodych o radę 
nie pyta — pannie zaś z dobrego domu iść 
w obowiązek byłby zbytni despekt dla na­
zwiska....

....Wyjechaliśmy tedy do Warszawy, oj­
ciec, ja  i (>leś, któremu właśuie skończyły

się wakaeye. Nie zapomnę nigdy przyjazdu 
naszego do stolicy. Miałam lat ośmnaście i 
bujną wyobraźnię.... T ak , moje dziecko, i ja 
przeszłam przez ospę, i dotąd noszę ślady po 
niej....

....Nie znałam przed Warszawą żadnego 
większego miasta ; całe życie przeszło mi do­
tąd w naszej wiosce na Polesiu, odgrodzo­
nej jakby murem od św iata, nie zapomnę 
więc wrażenia , jakie na mnie zrobiła War­
szawa ze strony dojazdu od Wisły. Las do­
mów z wieżami kośefelnemi, stary Zamek, 
rój ludzi po przedmieściach, a wszystko opa­
sane tą wodną wstęgąft w której się uroczy 
obraz powtarzał i odbijał.

— Ach , ojcze! — wołałam w uniesie­
niu — jaki ten świat piękny!

....Ojciec w milczeniu pocałował muie 
w czoło i w estchnął; żal mu było zapewne 
oddawać mnie tak młodą, pełną miłości, w 
ręce świata i ludzi, o których nie wiedział, 
co z jego dzieckiem zrobią.

Wrażenie urocze i wesołe trwało, póki 
nasz powóz nie zatrzymał się przed wielkim 
pałacem, odgrodzonym b^m ą od ul-ęy, z her­
bami rodzinnemi nad gankiem pierwszego pię­
tra. Poznałam nasz heri . który matka mia­
ła na pieczątce, tam jakoś lepiej wyglądał; 
rączka pieczątki była złota i przedstawiała 
anioła z rozwiniętemu skrzydłami a ja w mo­
jej dziecinnej wyobraźni przedstawiałam so­
bie, że to anioł stróż naszej rodziny, który 
strzegł nieskazitelności rodzinnego klejnotu. 
Na pałacu nie było an io ła; herb wykuty w 
granicie, otoczony wstęgą kamienną z dewizą, 
wyglądał surowo, odstraszająco, jakby symbol 
wszystkich przesądów, kamiennych, zimnych 
i tw ardych, które przeżyły wieki w tym sta­
rym domu.

....Oleś z westchnieniem pożegnał mnie 
przy bramie.
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oblicza koszta w kwocie 25.751 złr. 51 ct. 
Sejm przyznał na to w r. 1878 subwencyę 
w kwocie 2.000 złr. Eoboty miały się roz­
począć już w roku ubiegłym. Długość linii 
wynosi 2 1/* mili, a przestrzeń osuszyć się 
mająca 13.441 morgów i 350 sążni. Nakład 
na jedem morg wynosiłby tedy 1 złr. 92 ct. 
Strony interesowane zawiązały spółkę wodną.

Czwarty projekt obejmuje także urzą­
dzenie kanału po prawej stronie Wisłoki i 
prawej stronie drogi Dębicko-Nadbrzeżańskiej 
i ma na celu osuszenie gruntów przez od­
prowadzenie wód potoków Trześnia, Rów i 
Babulówka. Nad tym projektem pracowali in­
żynierowie rządowi Zbyszewski i Skawski. 
Koszta wynoszą 90.641 zł. 11 ct. dla same­
go powiatu Mieleckiego, obok którego także 
powiat Tarnobrzeski przyczynić się ma do 
robót. Sejm dał na to w r. 1878 subwencyę
8.000 złr. Długość linii w powiecie Miele­
ckim wynosi 5 mil, a przestrzeń osuszyć się 
mająca 22.375 morgów i 170 sążni. Nakłai 
zatem na jeden morg wynosiłby 4 zł. 82 ct. 
Strony interesowane zawiązują spółkę wodną. 
Jeżeli wykonanie tego projektu dozna zwłoki, 
to stanie się to z winy powiatu Tarnobrze­
skiego, do którego wpływają wody, a który 
mimo to stawia trudności. Po wykonaniu 
wszystkich tych robót, powiat Mielecki bę­
dzie obwałowany w całej długości rzeki Wi­
sły i rzeki Wisłoki po prawej stronie po gmi­
nę Złotniki, a po lewej po gminę Rzędziano- 
wice i będzie miał zabezpieczonych od zale­
wu 21.487 morgów własnym nakładem stron 
interesowanych w sumie 161.180 złr. Dalej 
będzie miał powiat osuszonych 53.781 mor­
gów i 932 sążni kwadratowych nakładem w 
kwocie 216. 443 złr. 96 ct. Cały nakład wy­
niesie tedy 377.623 zł. 96 ct. Jakie ztąd ko­
rzyści spłyną na powiat, o tern powziąć moż­
na niejakie wyobrażenie z dóbr Chorzelow- 
skich. Osuszono tam i nawodniono 280 mor­
gów bagien, które w najlepszym razie da­
wały 200—300 złr. dochodu, a teraz zwy­
czajną porośnięte trawą najmniej 1500 złr. 
rocznie a zwykle 2500—3000 złr.

W innych powiatach, przez które W i­
słok płynie, nie zajęto się jego regulacyą tak, 
jak w powiecie Mieleckim. W powiecie Sa­
nockim kilku właścicieli dóbr poruczyło in­
żynierowi Zapałowiczowi wypracowanie pro­
jektu uregulowania rzeki od Beska do Haczo­
wa, ale rzecz cała skończyła się dotąd na u- 
łożeniu planu. W powiecie Rzeszowskim, 
gdzie brzegi Wisłoki są w dzikim stanie i 
ciągłym zmianom ulegają, tylko niektórzy 
właściciele ziemscy starali się tamami ochron- 
nemi zabezpieczyć to, czego woda dotąd im 
nie zabrała.

W obrębie powiatu Przemyskiego za­
sługują na podniesienie roboty ochronne nad 
Sanem przedsiębrane od wielu lat wytrwale 
przez zarząd dóbr krasiczyriskich. Stałą ru ­
brykę wydatków stanowią tam koszta łożono 
corocznie na utrzymanie i uregulowanie brze­
gów Sanu tamami a właściwie główkami z 
faszyn łozowych na przestrzeni 7,500 sążni. 
Za zasadę przyjęto 600 zł. rocznie, jednak 
w latach nadzwyczajnych, gdy lody wiosen­
ne uszkodzą tamy i brzegi, koszta dochodzą 
do 1000 zł. Jako rezultat z tej ochrony zy­
skuje się przy dobrze rozłożonych tamach 
namulisko, które najpierw zasadza się łoziną 
koniecznie potrzebną do ochrony brzegów. 
Łozina ta już po trzech latach daje dosko­

nały i przez włościan poszukiwany materyał 
na płoty. Gdy namulisko następnie się po­
większy, część jego korczuje się i przezna­
cza pod uprawę buraków pastewnych, które 
przez cztery po sobie następujące lata bez 
nawozu znakomicie się udają.

Na dorzeczu Bugu już przed dwudzie­
stu kilku laty wykonano jedną większą melio- 
racyę. Jest nią regulacja rzeki Jarycionki na 
przestrzeni począwszy od wsi Grzędy w po­
wiecie Lwowskim aż do ujścia do Pełtwy 
pod Zadwórzem w powiecie Przemyślańskim. 
Melioraeyi tej dokonał w latach 1854— 1856 
urząd budowniczy Namiestnictwa a ówcze­
sny Namiestnik śp. Agenor hr. Gołuchowski 
osobiście i gorąco zajmował się tą sprawą. 
Koszta poniósł w 1IS rząd a w %  strony 
konkurencyjne. Rezultat okazał się pod każ­
dym względem najlepszy. Nietylko bowiem 
znaczne dotąd całkiem zabagnione przestrzenie 
obrócone zostały pod kulturę, lecz nadto ca­
ła okolica inny przybrała charakter a stan 
zdrowia ludności w okolicy znacznie się po­
lepszył. Przedtem bowiem w okolicach Za- 
dwórza zimna febra była nieustającą plagą 
ludności wiejskiej.

Powiat Rawski także dostarcza przykła­
du pomyślnego wpływu dokonanej regulacji. 
Częściowa regulaeya rzeki Sołokii przed laty 
wykonana wywiera na łąki nadbrzeżue wpływ 
tak pomyślny, że wzorowe grunta z niektó­
rych łąk przeistoczone w r. 1874, wypadało 
przy rewizyi w dwa lata później podwyższyć 
o dwie klasy w dochodzie Obecnie będą one 
jeszcze lepsze, szczególnie w miejscowościach, 
gdzie właściciele umieli korzystać z dobro­
dziejstw głównej niwelacji.

W powiecie Samborskim piekącą jest 
kwestya regulacyi Dniestru,'Strwiąża i Błożew- 
ki. Wypracowaniem projektu regulacyi Dnie­
stru i Strwiąża zajął się Wydział krajowy. 
W latach 1874 i 1875 za staraniem intere­
sowanych obywateli powstał także projekt u- 
regulowania Błozewki. Odbyła się już nawet 
w tej sprawie pertraktacja konkurencyjna 
ale dotąd nie zawiązano spółki wodnej i nie 
rozpoczęto robót. W powiecie Rudeckim z 
powodu nieuregulowania Dniestru, Strwiąża, 
Błożewki, Bystrzycy, Tyśmienicy, Wereszy- 
cy i innych rzek pomniejszych 12—13.U00 
morgów, czyli J/8 część przestrzeni powiatu 
jest zabagniona i nie przynosi prawie żadnej 
korzyści produkcyi rolniczej. W r. 1877 Sejm 
uznał potrzebę regulacyi tych rzek a przed 
dwoma laty inżynierowie krajowi z polecenia 
Wydziału krajowego rozpoczęli przedwstępne 
robvity. Siłami prywatnemi wykonano dotąd 
niekHjw melioracje. W w orach  Ko mamo u- 
regulowano przez rozszerzenie i sprostowa­
nie koryta bieg rzeki Wereszycy na 1000 
sążni długości a za pomocą rowów grobli i 
upustów ubezpieczono przeciw zalewom Dnie­
stru 350 morgów łąk i 200 morgów lasu 
dębowego. W dobrach Terszeków i Mona- 
sterzec starano się za pomocą grobli, rowów 
i kanałów zapobiedz przynajmniej szkodom 

mniejsze wylewy wyrządzanym.
W powiecie Drohobyckim nastąpiło już 

porozumienie między interesowanemi gmi­
nami i obszarami dworskiemi celem osuszenia 
moczarów w nizinie między rzekami Dnie­
strem a Tyśmienicą za pomocą kanału otwar­
tego. Roboty jeszcze się nie rozpoczęły. Tak­
że na rzece Stryju podjęte być mają jeszcze 
w tym roku roboty regulacyjne.

W powiecie Czortkowskim podjęto w o- 
brębie klucza jagielnickiego niektóre robo­
ty ochronne przeciw zalewom Seretu. Nad­
brzeżne grunta zabezpieczono systematycznem 
zasadzeniem łoziny, z której przez stopniowe 
zamulenie utworzył się do kilku lat wał sil­
nie korzeniami związany. Tego rodzaju me­
lioracje dadzą się przy dobrej woli niezna­
cznym kosztem przeprowadzić. W Sosołówce 
np. zabezpieczenie brzegów na przestrzeni 

mili kosztowało ogółem 15 zł., t. j. tyle, 
ile kosztowało nacięcie i nasadzenie łoziny. 
W miejscach trudniejszych zabezpieczono 
brzegi faszynami i kratami z silnego mate- 
ryału dębowego. Pod Ułaszkowcami wyko­
nano w roku 1874 przekop nowego koryta 
na przestrzeni 300 sążni a równocześnie 
zamknięto stare koryto tamą z faszyn. Koszta 
wynosiły 2180 zł. Korzyści na tern polegają, 
że sprostowaniem koryta Seretu przeszkodzo­
no tworzeniu się zatorów, w skutek których 
woda corocznie na wiosnę kilkanaście mor­
gów pola zalewała. Nadto uzyskano w sta­
rem korycie 8 morgów przestrzeni zarosłej 
wyborną łoziną i usunięto zamulenie mły­
nówki, dostarczającej wody wielkiemu mły­
nowi w Ułaszkowcach, co też było głównym 
celem robót.

Rada państwa.
(X X X V III  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* Wiedeń. 23 stycznia. (Korespon- 
dencyn Gazety Lwowskiej.) Prezes O o r o n i n i 
zagaja posiedzenie o godź. 11.

Pos. S ax  wnosi interpelacyę do mini­
stra handlu, która powołując się na mowę 
od tronu, zapowiadającą ulgi co do ciężarów 
powiązanych z systemem poręki skarbowej 
dla dróg żelaznych, chce poznać sposób, w 
jaki rząd myśli rzecz tę przoprowadzić. In ­
terpelanci zapytują : 1 co nakłoniło rząd do 
objęcia drogi żelaznej imienia arcyksięcia Ru­
dolfa w zarząd skarbowy? 2 w jakim to po­
zostaje związku z wykonaniem ustawy z dnia 
14 grudnia r. 1877 (o nabywaniu na rzecz 
skarbu poręczonych dróg żelaznych)? 3 na 
jakich zasadach ma nastąpić systematyczne 
przeobrażenie austryackich kompleksów kole­
jowych, szczególniej w celu iinansowym, o 
którym mówi mowa od tronu? 4 kiedy rząd 
myśli wnieść do Izby odnośne projekty?

Rada powiatowa w Bochni petycyonuje 
-T7 --pr«y*Y.“wnmi«. ząsiłków ,\jf
ścicielom większym i dzierżawcom z pow.-du 
niedostatku; Rada powiatowa w Staremmieś- 
cie o powstrzymanie rozkładu podatku grun­
towego aż po reklamacjach.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Dokonano nasamprzód wyboru członka 

do komisyi podatkowej w miejsce pos. Giirt- 
nera.

Następuje ciąg dalszy obrad szczegóło­
wych nad ustawą o zaradzeniu nędzy.

Paragraf 6ty brzm i: „Na nieprzewidzia­
ne, a wymagające pomocy skarbowej wy­
padki niedostatku, którym powyżej przyzwo- 
lonemi sumami zaradzić nie można, przy­
zwala się rządowi kredyt aż do wysokości co 
najwięcej 100.000 zł.“

Pos. T a u s c h e  wnosi, aby z tej sumy

przeznaczono w samej ustawie „co najmniej 
połowę wyłącznie dla Czech“. Nadto wnosi 
rezolucyę- tej treści, aby przy udzielaniu sub- 
wencyj na zakupienie ziarna do siewu u- 
względniano nietylko potrzeby, lecz i okolicz­
ności poręczające lepszą produkcję, a to w 
interesie postępu w gospodarstwie rolnem.

Pos. F i i r n k r a n z  wnosi poprawkę w 
tym duchu, by z kredytu na wypadki nie­
przewidziane nic już nie dostało się krajom 
wyszczególnionym w ustawie, a nadto, by 
kredyt ten podnieść do wysokości 300.000 zł.

Pos. S ax  bez wniosku zaleca rządowi, 
aby z kredytu tego przedewszystkiem ob­
dzielił Slązk.

Pos. H a r r a c h  przemawia za uwzględ­
nieniem ludności górskiej w Czechach.

Pos. D o b i e 1 pragnie, aoy nie zapo­
mniano także o ludności trudniącej się tkac­
twem w powiecie Waidhofen w Dolnej Au- 
stryi.

Pos. W i e s e n b u r g  mniema, że roz­
winięcie chęci do budowli po miastach przy­
czyniłoby się do zmniejszenia nędzy; dla te­
go dziwi się, że rząd sprzeciwia się w ko­
misyi jego wnioskowi samoistnemu o przed­
łużeniu zwolnień budynków nowych, prze­
budowanych i przybudowanych od podatku.

Prezes ministrów hr. T a f f e :  Wczoraj 
już prosiłem nie występować z nowemi pro- 
pozycyami; tymczasem mamy tu już kilka 
wniosków już to o podwyższenie kredytu te­
go, już to o użycie go na rzecz pewnych 
krajów. Rząd mniema, że te 100.000 zł. 
chwilowo wystarczą na nieprzewidziane wy­
padki ; co się tyczy zaś przeznaczenia ich dla 
pewnych krajów, rząd zgodzić się na to nie 
może; gdyby to bowiem wypowiedziano w 
ustawie, jeden kraj mógłby rościć pretensyo 
do całej sumy, gdy tymczasem w rzeczywi­
stości potrzeba innego kraju mogłaby być 
większa i naglejsza. Proszę przeto nie ogra­
niczać rządu w użyciu tych 100,000 zł. Ale 
proszę też nie podwyższać tej sumy, bo rząd 
spodziewa się wystarczyć nią zupełnie. Gdyby 
nadzieja zawiodła, rząd poprosi czasu swego 
o większą sumę. Dziś suma większa namno­
żyłaby tylko pretensyj.

Pos. F u x  wnosi, aby podwyższono kre­
dyt do 200.000 zł., motywując to w ten 
sposób, że skoro na wychodźców z Bośnii i 
Hercegowiny dano przeszło 9 milionów, nie 
trzeba szczędzić dla własnych nędzarzy.

Pos. H a r r a c h  popiera ten wniosek.
Przed głosowaniem p r e z e s  na żądanie 

Koła polskiego zawiesza posiedzenie na mi- 
liiifc Kul pakkkr- wychodzi z sali
dla narady, jak glosować nad poprawką Fu- 
xa; ponieważ po upływie dziesięciu minut 
Koło jeszcze me wróciło, głosowanie odbywa 
się bez niego. Wniosek Fuxa odrzucono. Tak 
samo odrzucono wszystkie inne poprawki 
(już głosami polskiemi także), a przyjęto I 
§ 6 bez zmiany.

Paragraf 7 my o podziale zaliczek na 
ziarno do siewu i żywności przez władze po- 
ityczne w porozumieniu z Wydziałami kra- 

joweini i z współdziałaniem zwierzchności 
gm innych: 8my o pomieszczeniu przyzwolę ■ 
onych kwot w budżecie; 9ty o zwolnieniu 

czynności od stemplu i opłat: LOty o ścią­
ganiu zaliczek w razie potrzeby sposobem 
egzekucji; l i t y  z klauzulą wykonawczą 
uchwalono bez dyskussyi.

— Przyjdziesz do mnie zaraz dzisiaj, 
albo jutro! — zawołałam, ściskając mu rękę, 
a on mi odparł poważnie, że tu nie wolno 
nam tak się przyjaźnić, jak na kochanem Po­
lesiu....

— Ta brama — rzekł gorzko, uderza 
jąc ręką w pręt żelazny — rozdziela nas mo­
że na zawsze; z tej strony ulica, do której 
ja  należę, biedny robotnik: z tamtej strony 
pałac, do którego idziesz.... Nie zapomnij o 
mnie Juljo, panno Juljo! Nie naucz się mną 
pogardzać....

....Domownicy byli już uprzedzeni o na­
szym przyjeździe; szwajcar wskazał nam drzwi 
pałacowe, a kamerdyner wprowadził na wiel­
kie ogrzane schody, ubrane w kwiaty i po­
sągi. Możesz sobie wyobrazić, jak mi serce 
biło....

— Ojczulku! — zawołałam nagle, za­
trzymując się pod posągiem jakiejś bogini — 
wracajmy do domu,  mój tatku jedyny, ucie­
kajmy!...

....Ojciec roześmiał się, pogłaskał, po­
prawił włosy na czole i prowadził mnie da­
lej , powtarzając:

— Nie bądź dzieckiem, nie bądźże dzie­
ckiem....

....W salonie, w którym z początku nic 
nie dostrzegłam prócz Madonny posępnej, wy­
chudłej, z piersią przebitą siedmioma strza­
łami boleści, czekali na nas wujostwo. Wuj 
stał przy czarnym , marmurowym kominie, a 
że się wybierał gdzieś na obi ad, był w peł­
nym stroju; miał czerwoną wstęgę na szyi i 
kilka krzyżyków na piersi. Przywitał nas bar­
dzo uprzejmie, ale w jego grzeczności było 
coś, co mimowoli przypominało mi uprzej­
mość ojca, gdy rozmawiał z ekonomem lub 
arendarzem ; łaskawość Jowisza , przemawia­
jącego do biedaków, potrzebujących jego łaski.

— Bardzo jesteśmy wdzięczni kuzyno­
wi , bardzo.... bardzo.... — powtórzył kilka 
razy monotonnie i chłodno. — Matyldo — 
odwrócił się do ciotki, która trochę nie dowi- 
działa — przyjechała kuzynka! Bardzo prze­
praszam, ale muszę się spieszyć na obiad.... 
Matyldo! zatrzymaj ich na herbatę, dodał 
mówiąc o nas w trzeciej osobie; postąpił ku 
drzwiom, z progu jeszcze się wrócił, wziął 
mnie pod brodę i przyjrzał mi się — poczem 
wyszedł, zostawiając mnie w prawdziwej kon­
sternacji.

Ciotka siedziała na wielkim fotelu nad 
krosnami, nogi zreumatyzmowane na poduszce, 
koło niej kilka koszyków i dwa pieski. Przy­
witała nas także uprzejmie, wypytała o zdro­
wie matki, o naukę dzieci; musiałam jej kilka 
razy powtórzyć imiona sióstr i braci, nie wiem 
czemu, bo ich nie mogła spamiętać.

— A więc Paulinka — rzekła, gdy jej 
mówiłam o Emilce — to twoja średnia sio­
stra, a twój brat Bronisław no... a dalej....

Nagle przerwała mnie w pół słowa.
— Czemu panna gorsetu nie nosisz? — 

rzekła, bystro patrząc się na moją figurę.
Doszedłszy dotąd w opowiadaniu, Julja 

się zatrzymała.
— Nie dziw się, że te wszystkie szcze­

góły tak mam świeżo w pamięci, gdy póź­
niejsze, więcej ważne wypadki z tarły się, 
zostały mi tylko w mglistych zarysach; ale 
co się najmniej w życiu zapomina, to upo­
korzenia.... Od pierwszego dnia pobytu mego 
u wujowstwa, karmiono mnie niemi do sytu, 
mimowoli, bezwiednie, a że podniebienie mia­
łam czułe, nieprzyzwyczajone do tych pań­
skich łakoci, gorzko mi było i smutno za moim 
domowym chlebem powszednim. Wprawdzie 
to był chleb razowy, ale zaprawny miłością 
jak miodem....

Pierwsza audyencja u ciotki, bo inaczej 
trudno nazwać jej rozmowy, skończyła się 
na tern, że chcąc może ojcu grzeczność wy­
świadczyć, ostro mu powiedziała:

— A więc zostawiasz mi twoją córkę; 
wdzięczna ci jestem za ten dowód zaufania, 
wiem, żeś miał zawsze uprzedzenie do stolicy 
i do nas, cóż — przekonałeś się, że my tacy, 
jak i wy na waszej parafii ?

Gdy z rzewnym płaczem pożegnałam 
ojca, i zostałyśmy same, rzekła dość dobro­
tliwie a przecież surowo.

— Nie szlochaj; tylko panny służące tak 
płaczą. Napij się wody.

Temi słowami przecięła mi płacz od 
razu, ale też i odepchnęła od siebie.

Pokój, do którego mnie zaprowadzono 
wieczorem, był już przezwany w pałacu „po­
kojem panienek11. Był obszerny, z wielkiemi 
oknami, które zdaje się nie były otwierane 
od wyjazdu ostatniej mojej poprzedniczki, bo 
powietrze było jakieś zaduszne i wilgotne. 
Panna służąca, rozbierając mnie, opowiadała, 
że moja poprzedniczka przed dwoma miesią­
cami odjechała była do klasztoru.

— To już trzecia z rzędu — rzekła spo­
kojnie, składając rzeczy — panna Serafina była 
już niemłoda i trochę ułomna. Dobra, święta 
osoba! Przed odjazdem darowała mi wszystkie 
suknie.

Zostałam sama. Pierwszą moją myślą 
było otworzyć okno i wpuścić trochę powie­
trza; dziwne uczucie smutku przygniatało mi 
serce; zdawało mi się, że w tym pokoju zo­
stało coś z tej melancholji, która może na­
pełniała duszę panny Serafiny, gdy się że­
gnała ze światem — coś jakby zapach po 
zwiędłej róży....

Życie w pałacu było urządzone podług 
zegaru. Porządek, spokój panujący w salonie

ciotki przypominały nieco jednostajność kla­
sztorną. Do szóstej godziny ciotka nie przyj­
mowała nikogo, zajęta była korespondencja­
mi, pisaniem i odbieraniem listów; pomaga­
łam jej w tej pracy, i nieraz zdziwiona byłam 
rozległością jej stosunków^.; Listy przychodziły 
z Rzymu, z Jerozolimy, ze Smyrny, gdzie 
jedna z wychowanek ciotki była siostrą mi­
łosierdzia. Czytałem głośno listy i gazety, 
czasem jaką książkę nabo/.ną lub świecką, a 
ciotka słuchała uważnie, głaszcząc jedwabna 
sierść kotka, który mruczał na jej kolanach,° 
albo haftując ornat złotą nicią.

Od szóstej godziny odwracała się karta, 
i zaczynało się życie światowe. Na obiedzie 
było codziennie kilka osób, po większej części 
sami mężczyźni, wysocy dygnitarze świeccy 
i duchowni, których obejście światowe, wiel­
kie miny, rozmowa tocząca się na niedostęp­
nych dla mnie wyżynach, imponowały m 
niezmiernie. Siedziałam przy ciotce, w białe 
wyciętej sukni , naprzeciw wielkiego kre- 
densu gdańskiej roboty, ubranego w rząa 
szklanych puharów staroniemieckiego wyrobu.

Do dziś dnia pamiętam te puhary; mo­
głabym ci wyrysować każdą ozdobę, każdą 
malowaną figurę elektora w berecie i w gro! 
nostajach, bo gdy n>e wiedziałam, co robit 
z oczami, patrzałam na nie, zaprzyjaźniłam 
się powoli z temi średniwieownemi malowi 
ilłami, one stanowiły całe moje towarzystwo 
Czasem który ze starców,przy stole zwrae., 
na mnie uwagę, uraczył mnie komplementem 
dawnego kroju, w którym czuć było subteh.v 
zapach elegancyl, ale to nie wymagało odpo­
wiedzi, tylko uśmiechu, i lepiej się dah'.c 
bawiłam moimi szklanymi elektorami. - 

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Komisya wnosi nadto rezolucję: „Wzy­
wa się c. k. rząd, aby starał się, by w wy­
konaniu przyzwolonych budowli zatrudniano 
tylko robotników krajowców."

Pos. R ab  1 wnosi poprawkę w tym du­
chu, by budowle były wykonane pod wła­
snym zarządem państwa, a nie oddawane 
przedsiębiorcom prywatnym.

Pos. S ax  wnosi poprawkę, że budowle 
mają pozostać niewykonane, gdyby nie mo­
żna zatrudnić przy nich samych tylko robo­
tników krajowców.

Pos. W i t e z i e z  wnosi osobną rezolu- 
cye, aby wezwano rząd do zbadania przy­
czyn niedostatku w Pobrzeżu i chwycenia się 
środkówT zaradczych.

Pos. H a r r a c h  wnosi również osobną 
rezolucyę: „Wzywa się rząd, aby zarządzi! 
dochodzenia, jakich sposobów należałoby użyć 
z ramienia państwa, by zaradzić ciągłej nę­
dzy w niektórych okolicach państwa, i aby 
jak najwcześniej wniósł do Izby właściwe 
projekty."

W głosowaniu uchwalono tylko rezolu­
cyę komisyi i rezolucyę Uarracha, wszystkie 
inne odrzucono.

Oprócz tego uchwalono stosownie do 
wniosku komisyi przekazać rządowi do oce­
nienia petycye Rad powiatowych w Rohaty­
nie i Horodence o powstrzymanie egzekucyj 
podatkowych, tudzież petycye Rad powiato­
wych w Krakowie i Chrzanowie o wykona­
nie naglących prac co do regulacyi Wisły.

Po niejakiej jeszcze dyskusyi nad pe­
wną petycyą z Szląska uchwaloną eałą usta­
wę w trzeciem czytaniu.

Następnie bez dyskusyi uchwalono u- 
stawę o budowlach wodnych nad rzeką 
lsonzo.

Idzie z kolei drugie czytauie noweli do 
noweli z d. 6 kwietnia r. 1879 do ustawy o 
regulacyi podatku gruntowego.

Z lewicy głośno domagają się zamknię­
cia posiedzenia. Pos. S t a r z e  ń s k i  stawia 
w tym duchu formalny wniosek. Tymczasem 
lewica spostrzega, że sprawozdawca komisyi 
pos. Krzeczunowicz nieobecny w tej chwili.
()dzywają się z lewicy głosy : „ulotnił się.!
ulotnił się 1“ — a gdy wniosek Starzeńskie- 
go idzie pod głosowanie, ci sami, którzy do­
magali się zamknięcia posiedzenia, w ołają : 
„siedzieć! siedzieć! głosować przeciw wnio­
skowi 1“ Wniosek Starzeńskiego upada. W tej 
chwili pojawia się też w sali sprawozdawca 
pos. Krzeczunowicz i wśród głośnych śmiechów 
lewicy udaje się na trybunę.

Sprawozdawca większości komisyjnej 
pos K r z e c z u n o w i c z :  MDiemam, że po 
zwyczaju będę zwolniony od odczytania i u- 
motywowania projektu większości, bo i tak 
do mnie głos ostatni należy.

Sprawozdawca mniejszości komisyjnej 
pos. S c h a u p  motywuje wniosek o przyję­
cie projektu rządowego bez zmiany.

Do głosu zapisani za większością pp. 
Lobkowic, G r o c h o l s k i ,  Dipauli, Dz i e -  
d u s z y c k i ,  H i p p i k  Klaicz ; przeciw wię­
kszości pp Walterskirchen, Ldlmann, Tau- 
sche, Beer, Pfeifer. Meżmk, Menger, Neu- 
wirth, Granitscb, Sax, Auspitz.

Pos. W a l t e r s k i r c b e n  chce mówić 
objektywnie i dla tego stwierdza, że nie po­
dziela zdania tych, którzy zarzucali większo­
ści komisyjnej, iż rozmyślnie zwlekała spra­
wę, jak z drugiej strony nie podsuwa tym 
zarzutom myśli nieprzyjaznej; jedno i dru­
gie wypływało z rzeczy sam ej: większość
komisyi wypracowała projekt własny, me 
mający nic wspólnego z projektem 
wym, zmieniający nawet ustawę z r - iob9 i 
nowelę z r. 1879, a do tego potrzebowała 
czasu ; mniejszość pragnęła przyjęcia po pro­
stu projektu rządowego, a do tego u 'e by 
łoby potrzeba więcej dni, jak zużyto rzeczy­
wiście tygodni i miesięcy. O rzeczy samej
powiada mówca: Wbrew przepowiedni, ze
operaty wstępne n o będą pokończone w ter­
minach noweli z r. 1879, dokonano ich ^na­
wet długo przed upływem terminów. 
twierdzi że wypadły dobrze; z innej strony 
twierdzą, że jak najgorzej. Go do mnie, był­
bym wolał, aby nie przyspieszano tak bardzo 
operatów i aby jeszcze rok 1880 był użyty na 
reambulacye i klasyfikacye, byłyby bowiem 
wypadły gruntowniej, dokładniej; ale to 
zmienić się już nie da i zachodzi pytanie: czy
dlatego że operaty wcześniej pokończono 
niż się spodziewano, obalić to wszystko, coś­
my przed rokiem co do rozkładu podatku 
przed reklainacyami i co do samychże re- 
klamacyj postanowili? Otóż trwamy w tern 
przekemaniu, że rozkład przed reklainacyami 
jest lepszy, bo to przyczyni się do dokła­
dniejszego sprostowania błędów, a reklama­
cje  ograniczą się na tych wypadkach, w któ­
rych rzeczywiście błędy zachodzą. Większość 
komisyi nie zupełnie jest obca temu zapatry­
waniu i porzuciła pierwotną myśl o rozkła­
dzie podatku po reklamacyach, a projektuje 
drogę pośrednią, wedie której rozkład ma 
wprawdzie nastąpić od dnia 1 stycznia 1881 
i być obowiązującym co do kwoty podatko­
wej, ale pobieranie go ma się rozpocząć do­
piero po reklamacyach. Mówca zwalcza ten 
projekt jako niedogodny. Dalej większość 
komisyi odrzuca skontyngensowanie podatku, 
a projektuje stopę procentową od dochodu.

Gazeta Lwowska z dnia 2’

Mówca zwalcza ten projekt jako coś nowego 
w historyi austryackiego podatku gruntowe­
go: a jeżeli zwolennicy projektu większości 
widzą w nim rękojmię stałości podatku, mó­
wca nie widzi nawet związku pomiędy stało­
ścią jego a wymiarem wedle stopy procento­
wej. Zresztą rzecz to szczególniejsza, że po­
słowie galicyjscy dziś przemawiają za pro­
centem, a w r. 1809 mówca ich stanowczo 
bronił kontyngensu. (Pos. Krzeczunowicz!: 
nic ja!) Mówcą w r. 1869 był p. Grochol­
ski. ‘z kwestyą kontyngensu wiąże się kwe- 
stya reklamacyj. Jeśli będzie kontyngens, 
rząd nie będzie miał dalszego interesu fi 
skalnego, a reklamacye będą załatwiane w 
duchu słuszności, przy ̂  procencie zaś rząd 
będzie miał bardzo wielki interes fiskalny. 
Mówca występuje nakoniec przeciw spodzie­
wanemu dopiero wnioskowi o odesłanie spra­
wy do komisyi dla załatwienia jej jednocze­
śnie z najnowszym projektem rządowym o 
terminach dla komisyj krajowych i t. d. Przy­
jęcie tego wniosku znaczyłoby zwycięstwo 
tej partyi, której hasłem je s t : czas zyskany, 
wszystko zyskane.

Tu przerwano obrady.
P r e z e s  oznajmia, że do komisyi po­

datkowej w miejsce pos. Giirtnera wybrany 
pos. Adamek starszy, tudzież że komisya do 
projektu o uposażeniu duszpasterstwa ukon­
stytuowała się pod przewodnictwem pos. Ry­
szarda Glara-Martin ica.

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 35. 
Następne jutro.

(X X X IX  posiedzenie Izby poselskiej).
*f* W ie d e ń , 24 stycznia. (Korespon­

denci/a Gazety Lwowskiej). Prezes C o r  o n i n i 
zagaja posiedzenie o godz. U.

Pos. M i e r o s z o w s k i  składa mandat 
poselski.

Z ministerstwa handlu wniesiono pro­
jekt o zbudowaniu kolei Arlberskiej kosztem 
skarbu.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Pus. D o b i e r  motywuje swój wniosek 
o wsparcie dla ludności trudniącej się tkac­
twem w powiecie Waidhofen w Dolnej Au- 
stryi.

Pos. S c h ó n e r e r  popiera go.
Przekazano wniosek komisyi budże­

towej.
Następuje ciąg dalszy obrad nad nowe­

lą do ustawy o podatku gruntowym. 
f* Pos. L o b k o w i c ;  Najważniejsze pun­

ktu, w których mniejszość komisyi różni się 
od większości, tyczą się kontyngensu czy pro­
centu podatkowego, składu komisyj reklama­
cyjnych, nakoniec czasu, w jakim mają być 
pokończone te funkeye, których jeszcze po­
trzeba, aby dzieło reformy podatku grunto­
wego pomyślnie doprowadzić do skutku. Kwe­
sty a procentu podatkowego czy skontyngen- 
sowania podatku ma nietylko dla podatku 
gruntowego znaczenie, lecz znaczenie zasa­
dnicze. L kontyngensu koniecznie wynika 
zmienność w opodatkowaniu jednostek, gdy 
tymczasem procent podatkowy ustala powin­
ność podatkową każdego z osobna. Kontyn­
gens jest dla ministra skarbu, a nawet i dla 
parlamentu bardzo wygodny; w ten sposób 
można wydekretowuć wszelki niedobór skar­
bowy; opodatkowanemu jednak kontyngens 
nie daje żadnej rękojmi, że uwzględniona bę­
dzie jego siła podatkowa. Trzeba nie spu­
szczać z uwagi, że skoro kontyngens na dłu- 
tfi szereg lat raz będzie uchwalony, niezmier­
n e  trudno będzie dojść, czy opodatkowani 
nje są przeciążeni. Albowiem państwo wszel- 
kieini sposobami ściągać będzie podatek, by 
wydobyć ustanowioną główną sumę podatku, 
a 0 przeciążeniu opodatkowanego dowie się 
dopiero u tej granicy, u której wszelka dal- 
sza możność opłacania podatku ustaje. (B ra­
wo! bruwo z prawicy). Szczególniej nieko­
rzystną właściwością kontyngensu jest to, że, 
jeśli miara podatku niesłusznie do kogo bę­
dzie zastosowana, nierówność w opodatkowa­
niu będzie tein więcej krzywdząca. Pos. Wal 
terskirchen powiedział wczoraj, że koutyn- 
g °n L  zasadą podatku gruntowego przed
r- , , * aż do zeszłego stulecia. Nie był 
to tyle kontyngens, ile raczej system podzia­
łu podatku na kwoty krajowe. Gdyby poseł
Walterskirchen wystąpił z wnioskiem przy­
wróceniu tego systemu, t. j. aby podzielone 
na kraje kwoty były rozkładane na opodat­
kowanych sposobem zgodnym z tegoczesne 
nil potrzebami autonomii, przez sejmy krajo­
we, mógłby być pewien, że walczyłbym z 
nim ramię przy ramieniu w, jednym obozie. 
(p raw o ,  ̂brawo, z prawicy). Że podatek grun­
towy jest ciężarem rzeczowym, nikt temu nie 
zaprzeczy; wyczekiwana reforma ma to do 
siebie, że w skutek kontyngeusowania podatku 
niewiadomo tylko, jak wielki w każdym wy­
padku zosobna będzie ten ciężar. Każdy 
zaś ciężar rzeczowy zmniejsza wartość grun­
tu ; dlatego to, skoro w ogóle zmniejsze­
nie wartości gruntów przez podatek grunto­
wy dla interesów państwa jest nieuniknione, 
każdy ma przynajmniej prawo wiedzieć i żą­
dać, że ciężar ten będzie ile możności nie­
zmienny. A dalej nikt nie zaprzeczy, że, jeśli
Stycznia 1880.

z jakichkolwiek przyczyn jeden opodatkowany 
dozna ulgi w podatku gruntowym, drugi bę­
dzie musiał pokryć tcu ubytek dla osiągnię­
cia całej sumy kontyugensu. {Głosy: tak 
je s t!  tak jest!) Ran kierownik ministerstwa 
skarbu uspokajał nas wprawdzie w komisyi, 
że nie myśli korzystać z prawa wydobywania 
z jednych tego. co się innym opuści z po­
datku, a pos. Walterskirchen także nie przy­
puszcza, iżby którykolwiek minister skarbu 
obstawał przy tein prawie swojem, jak żyd 
Szajlok. Ja zaś powiadam, że nikt <iziś po­
wiedzieć nie może, jak sobie postąpią mini­
strowie. którzy urzędować będą w czasie tych 
lat piętnastu, na które kontyngens ma być 
uchwalony, i czy może położenie finansowe 
nie zniewoli niejednego wbrew woli do ko­
rzystania z tego prawu. (Glosy z prawicy: 
bardzo trafnie). Ludność, przynajmniej w Cze­
chach, potępiła zasadę kontyngensowania. a 
opozycja ta nie jest ani świeżej daty. ani po­
lityczna. Potępił tę zasadę, w swem piśmie 
dzisiejszy minister h an d lu ; odtąd nikt nie 
potrafił uśmierzyć zaniepokojonych umysłów. 
Mówca przechodzi do punktu o składzie ko­
misyj reklamacyjnych. Dotychczas zawsze 
podtrzymywano zasadę własnego oszacowania 
przez opodatkowanego; nagle co do podatku 
gruntowego utrzymują, że rząd powinien 
wziąć reklamacye w swoje ręce. Skład komis 
syj reklamacyjnych, jak go pragnie mniejszość 
komisyi i projekt rządowy, dowodzi tylko, że 
liberalizm, t. j. liberalizm v pojęciu panów, 
z lewicy, i absolutyzm rządowy, to bracia 
bliźnięta, którzy nawzajem pożyczają sobie 
broni. (Brawo! brawo ! z prawicy). Ludność 
niech ztąd pozna, po której stronie zasiadają 
ci. którzy, że łagodnie się wyrażę, bronią 
rzeczywiście liberalnej zasady oszacowania 
własnego. (Brawo! brawo! z prawicyj. Na­
koniec przechodzi mówca do punktu o ter­
minach rlo wykończenia prac, z ezem w zwią­
zku pozostaje kwestya terminu, od którego 
podatek na nowej podstawie ma wejść w ży­
cie. Go do lego punktu czyniono większości 
komisyjnej najgwałtowniejsze, najhałaśliwsze 
zarzuty, mojein zdaniem dla tego tylko 
aby otumanić opinię publiczną i temi tu­
manami zasłonie- słabe strony stanowiska 
własnego. (Wesołość po praw icy) Nam. po­
słom c-zeskim, szczególniej zarzucano, że za­
mykamy oczy na interes własnego kraju. Ja 
natomiast pytam : czyż reprezentant ludu.
widząc, że w tem lub owem krzywda się 
dzieje krajowi, z którego sam nie pochodzi, 
powinien przyczyniać się do majoryzowania 
interesów tego kraju? Gzyż nie powinien 
owszem szukać sposobów pogodzenia intere­
sów kraju własnego z interesami kraju dru­
giego? (Huczne brawo! z prawicy.) Większość 
komisyi nie chce narzucać opodatkowanym, 
po dziesięciu latach prac wstępnych i po 
wydaniu na nie przeszło 20 milionów. ope­
ratu . o którym nawet oficjalnie stwierdzają, 
że jest jeszcze fałszywy; większość chce 
sprostowania go przez reklamacye, zanim 
wejdzie w życie. A wszakże projekt rządowy 
i wniosek mniejszości nie dają opodatkowa­
nemu nawet pewności, kiedy reklamacye będą 
ukończone. Dziś rzecz zmieniła się cokolwiek, 
bo rząd wniósł nowy projekt o terminach. 
Projekt ten zawiera przepisy pozostające 
w ścisłym związku z niniejszym projektem 
większości komisyjnej. Jednego" bez drugiego 
załatwić nie można. Dlatego wnoszę w imie­
niu większości komisyjnej: „Wys. Izba ze­
chce uchwalić: 1. Sprawozdanie komisyi zwra­
ca się komisyi celem rozpatrzenia go z względu 
na nowy projekt iządowy i ewentualnie po­
czynienia w nim zmian właściwych: 2. pole­
ca się komisyi. aby w dwu tygodniach zdała 
na nowo sprawę". Zalecam wys. Izbie ten 
wniosek, nadmieniając, że, jeśliby uchwalić 
miano jeden projekt bez drugiego, z czego 
powstałaby niezgodność miedzy niemi, a ztąd 
zwłoka w całej sprawie, nie wolno już czy­
nić nam zarzutu, jakobyśmy za zwłokę tę 
byli odpowiedzialni. ( Huczne brawo! i rzęsiste 
oklaski z prawicy.)

Pos. Re e r  prostuje twierdzenie preopi- 
n an ta , jakoby przemawiał w imieniu wię­
kszości komisyjnej, gdyż owszem , gdy po 
raz pierwszy radzono w komisyi nad stano­
wiskiem jej względem najnowszego projektu 
rządowego, uchwalono 9 głosami nie żądać 
zwrotu sprawozdania z Izby. a dopiero po 
reasumcyi sprawy większość składająca^ się z 
18 głosów uchwaliła zażądać zwrotu i upo­
ważnienia do jednoczesnego załatwienia obu 
projektów rządowych. O rzeczy samej po­
wiada m ówca, że nie kontyngens, lecz wła­
śnie zasada procentu podatkowego jest w du­
chu fiskalnym ; w tym duchu rząd w r. 1849 
przeszedł od kwot krajowych do zasady pro­
centu. Aby to udowodnić, daje mówca po- 
pogląd na system , którego chwycono się. i 
który stopniowo przeprowadzano od r. 1849. 
Przywiedzione jednak przez mówcę mnóstwo 
dat statystycznych dowodzi, że przynajmniej 
po zaprowadzeniu patentu z dnia 10 paździer- 
n ika, który w krajach, mających już stały 
kataster, ustanowił podatek gruntowy w wy­
sokości 16 pret. od dochodu, podatek zmniej­
szył się. nieraz nawet bardzo znacznie; tak 
n." p. w Dolnej Austryi o 55 et., bo wyno­
sił poprzednio 16 zł. 55 et. od sta , a w Śalc- 
burgu o 7 zł. 55 e t , bo wynosił poprzednio

23 zł. 55 ct. Tylko w Czechach , gdzie po­
gmatwano wedle przedstawienia rzeczy przez 
mówcę zasadę kontyngensu z zasadą procen­
tu o tyle. że klasyfikację przeprowadzono na 
zasadzie kontyngensu . a rozkład podatku na 
podstawie tejże klasyfikacji dział się wedle 
stopy procentowej, ogólna z całego kraju su­
ma podatku podniosła się. z 7.700.000 zł. do
8,400.000 zł., a więc razem o 700.000 zł.. 
która to różnica, nie wiadomo, czy rzeczywi­
ście tyle wynosiła, bo mówca podaje tylko 
okrągłe liczby. Przemawiając za kontyngen- 
sem mowea powiada dalej, że przyjęto tę za­
sadę do ustawy z r. 1869 jedynie dlatego, iż 
podobny ustęp przyjęto także do ustawy o 
podatku budynkowym ; że zasady skontyn- 
gensowania podatku gruntowego domagał się 
głównie pos. Neuwirtb i że dlatego też mówca 
sam występował w jej obronie; ale poseł Neu- 
wirth zaraz wówczas oświadczył, że to n ie  jest 
konieczność i że sprawa zyskuje tylko na jasno­
ści. Dlatego mówca dziś także broni kon­
tyngensu. Dalej zwraca się mówca przeciw 
pos. Krzeczunowiczowi jako autorowi spra­
wozdania większości komisyjnej, zarzucając 
mu płytkość w ustępie o potrzebie stopy 
procentowej zamiast kontyngensu. Go do re­
klamacyj, utrzymuje mówca, że skład komi- 
syj reklamacyjnych powinien być taki, by 
orzeczenie o nieb wypadło w duchu ogólne­
go interesu państwa a nie w duchu intere­
sów partykularnych. Już cesarz Józef II, 
gdy namnożyło się skarg do tronu przeciw 
ówczesnej regulacyi podatku gruntowego, a 
komisya regulacyjna po tygodniach i miesią­
cach pracy o reklamacyach przedłożyła mu 
protokół, z którego cesarz nie był kontent 
(ans dem der Kaiscr nicht rccht kluy werden 
konnte), wydał rozporządzenie, w którem po­
wiedziano, że wszystkie reklamacye są w 
duchu interesu partykularnego, a niema 
ani jednej, któraby stawała na stanowisku 
interesu państwa. Zdaniem mówcy stosu­
je się, to także do dzisiejszej reformy 
podatku gruntowego. Dlatego zaleca skład 
komisyj reklamacyjnych taki, jak go żąda 
mniejszość komisyi, pod dewizą: „w naszym 
obozie jest Austryu!" ( [Juczne brawc z l-e- 
icicy.)

Poseł G r o c h o l s k i  zabiera głos. by 
nasamprzód oświadczyć preopinantowi. że nie 
godzi się zarzucać większości, jaby w jej o- 
bozie nie była Austrya. który to wstęp do 
mowy przyjęto hucznemi brawami z prawi­
cy. (Mowę tę podamy jutro dosłownie — 
łled.)

Sprawujący ministerstwo skarbu p. 
Oli e r  t e k :  Rzecz poniekąd sama za sobą
przemawia: projekt rządowy był nieuchronną 
wyuikłością położenia rzeczy; gdyby rząd nie 
był go wniósł, możnaby uczynić zarzut, że 
nic nie uczynił. Ale trudne to dla ranie za­
danie zabierać dziś głos. zwłaszcza gdy m a­
my już wniosek o odesłanie sprawy do ko­
ra1 syi, także niewiadomo, czy to dziś tylko 
utarczka wstępna, czy też już sama walna 
bitwa. Skutkiem tego w przypuszczeniu, że 
w drugiej dyskusyi ogólnej wypadnie mi 
głos zabrać, muszę, ograniczyć się dziś na 
kilku uwagach. Najważniejsza z pomiędzy 
zaczepionych przez większość komisyjną za­
sad jest ta, kto' a odnosi się do skontygenso- 
wania podatku. Celem kontygensu jest zlać 
cztery różne systemy podatku gruntowegojw 
jeden. Czyż wobec tego celu wolno mi w tej 
chwili odstąpić od tej zasady? Na pytanie 
to stanowczo odpowiadam, że nie! Co tu 
przywiedziono przeciw tej zasadzie, przywie­
dziono tylko z stanowiska ogólnego, a nie z 
aktualnego punktu widzenia, nie z uwzglę­
dnieniem chwili dzisiejszej. Gdyby kwestya 
zastosowania zasady kontygensu była nowa, 
gdyby dziś chodziło o uchwalenie ustawy o 
podatku gruntowym, możnaby dyskutować 
tę kwestyę. Alc‘jużeśmy blizcy ukończenia 
dzieła, które na tej zasadzie rozpoczęte ao 
tego stopnia już się, rozwinęło. Sprawozdanie 
większości komisyjnej mówi o obawach wy­
nikających z zasady kontyngensowania co do 
naszego systemu podatkowego w ogólności. 
Jedną z tych obaw nazwałbym obawą przed 
kontrolą. Ale przy tej kontroli rząd obstawać 
musi. Zasada kontyugensu wkłada na rząd 
ten jedyny obowiązek, ie  powinien dopilno­
wać równego rozkładu podatku. To ściśnio- 
ne zadanie, które rząd sobie wytknął, uspo­
kajało go, że nie można będzie, uczynić mu 
zarzutu, jakoby postępował w duchu fiskal­
nym. Dlatego nie widzę też. dlaezegoby 
skład komisyj reklamacyjnych, jak go uchwa­
lono w noweli z roku 1879 , mógł być nie­
bezpieczny dla opodatkowanych: a to tem 
mniej, ile że jedynem zadaniem komisyj re- 
klameyjnyeh jest wyrównywać nierówności 
między opodatkowanymi jednego kraju, acz 
z pewnem uwzględnieniem dochodów podat­
kowych z innych krajów. Przechodzę do za­
rzut, ow uczj uionych rządowi co do przyspie­
szenia operatów. Uczyniono mianowicie za­
rzut nieprawnego postępowania. Izba posel­
ska uchwaliła jednocześnie z nowelą z roku 
1979 rezolucyę następującą: .Wzywa się ck. 
rząd, aby ze względu na wielkie, dotychczas 
koszta regulacyi unikał nadal drogich sposo­
bów wykonania ustawy, a starał się ile mo­
żności o s z c z ę d z a ć . . i  t. d. Rezolucyę tę 
wzięliśmy bardzo na seryo. Zaleca ona po-



spiech i oszczędność. Co się tyczy oszczę­
dności, jestto i tak obowiązek rządu ; po­
nieważ atoli Izba poselska wyraźnie jej so ­
bie życzyła, przeto tem więcej staraliśmy się 
życzeniu temu uczynić zadosyć. Tu mówca 
przytacza liczby zaoszczędzonych sum. Tak 
n. p. połowy prac. których pierwszą połowę 
uskuteczniono od r. 1S69 do r. 1878 przy 
opłacie samego milowego w sumie 2,797.000 
zł., dokonano przez część roku 1879 przy 
opłacie milowego w sumie tylko 554.000 zł 
Już ta jedna pozyeya oznacza ogromną o- 
szczędnośe. Były atoli inne jeszcze wiel­
kie oszczędności. Tak naprzykład koszta 
czterech lat, w których przypadały kla­
syfikacje, wynosiły 11,66^.000 zł., teraźniej­
szy zaś aparat jest o wiele tańszy, tak, że z 
końcem listopada r. 1879 pozyeya uchwalo­
na w budżecie na prace regulacyjne nie była 
jeszcze wyczerpana. Ale prawda, że gdyby 
rząd był ściśle trzym ał się terminów noweli 
z r  1879, nietylko nie byłby nic zaoszez - 
dził, lecz byłby potrzebował na r. 1879 dru­
giej takiej pozyeyi, t. j. drugich 2,600.000 
złr.; jestto więc nowa wielka oszczędność. 
Twierdzono, że prace są dokonane dorywczo, 
i powołano się na świadectwo komisyj sza­
cunkowych. Z tych jednak komisye w Dol­
nej Austryi, w Styryi, w Krainie i w Koru- 
tanach dokonały prac swych i wydały o nich 
sąd w ogólności (im Ganzen und Grossen) 
zadowalający. W wniesionej zaś tych dni 
interpelacyi uczyniono zarzut wprost nie­
prawnego postępowania. Mówca broni się 
przeciw temu zarzutowi, wywodząc, że w sa­
mem rozporządzeniu ministeryalnem nie na­
znaczono komisyom szacunkowym żadnych 
terminów, że przeto nie skrócono w samem 
rozporządzeniu ministeryalnem prawnego ter­
minu z dv u miesięcy do dwu tygodni. W 
jednym tylko wypadku rząd musiał nazna­
czyć komisyi termin do pokończenia prac, 
bo członkowie jej na wezwanie, aby przy­
spieszyli prace, odpowiedzieli, że przyspieszą, 
jeśli pobierać będą podwójno dyety. ( Weso­
łość po lewicy). Rząd nie mógł podwoić dyet, 
bo to ustawą nieprzewidziane, więc duł im 
termin cały, t. j. dwumiesięczny, który też 
wyzyskali aż do końca. Co się tyczy szcze­
gółowo komisyj galicyjskich, 52 z nich do­
konało prac w 3 dniach, 11 w 8 dniach, 6 
w dwu tygodniach, tylko 5 w miesiącu, a 
jedna tylko w kilku dniach ponad miesiąc. 
(Z tej specylikacyi wynika więc, że ową ko- 
misyą, która żądała podwojenia dyet. nie by­
ła żadna z galicyjskich, jak niewątpliwie do­
myślała się lewica Izby. Trzyp. utpru-wozd.). 
Mówca przeto raz jeszcze stwierdza, że samo 
rozporządzenie ministeryalne nie mieści w 
sobie nic nieprawnego. Kończy zaś rzecz swą 
prośbą, aby, jeśli Izba przyjmie wniosek 
Lobkowiea, przynajmniej skróciła dwutygo­
dniowy termin do ponownego zdania sprawy.

Tu na wniosek pos. M e ż n i k a  zam­
knięto dyskusyę.

Jako mówca generalny przeciw projek­
towi większości komisyjnej przemawia poseł 
A u s p i t z , wywodząc, że rdzeniem rzeczy 
jest nie kontyngens, nie cokolwiekbądź inne­
go, lecz to, żeby ci, którzy dotychczas za 
mało płacą, płacili więcej. Pod tym wzglę­
dem zaś wywody pos. Grocholskiego o skut­
kach zwolnień w innych krajach na koszt 
Galicyi są właśnie argumentem przemawiają­
cym za taką zmianą.

Jaku mówca generalny za projektem 
większości przemawia pos. Di p a u l i :  Gdy 
komisya przystępowała do obrad nad projek­
tem rządowym, rząd wymieniał jako główny 
cel jego nadzwyczajne zyski co do czasu i 
pieniędzy; gdy jednak poproszono komisarza 
rządowego o dowód, nie dał nam go, a na­
wet w dzisiejszych wywodach swych nie 
widzę tego dowodu o przyszłych zyskach 
bynajmniej. Bo i trudno dowieść, iżby po­
dwójny rozkład podatku, raz prowizoryczny, 
a potem stanowczy, mógł jakiekolwiek dać 
zyski; a rzecz ta tem więcej staje się kosz­
towną i zawikłaną, ile że dodatki krajowe i 
gminne także wypadłoby dwa razy obliczać 
i rozkładać. Mówca przemawia za odesłaniem 
sprawy do komisyi.

Tu na wniosek jednego z posłów zam­
knięto posiedzenie.

Koniec posiedzenia o godz. 3, min. 40. 
Następne w poniedziałek.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(G am betta i C lem enceau).

Walka, jaka się toczy pomiędzy pp. 
Gambettą i Clemenceau, jest niejako węzłem 
sytuacyi politycznej we Francyi. Ruzwiąza 
nie tego węzła może wywrzeć stanowczy 
wpływ na przyszłość iustytucyj republikań­
skich. To też zagranica śledzi z największą 
uwagą rozmaite manewra tych zapaśników. 
Morning-Post poświęca im następujące wy­
razy: „Gambetta i Clemenceau odgrywają o- 
becnie najważniejszą rolę w wielkiej walce 
politycznej. Rzecz ciekawa, czy p. Gambetta 
zdoła obalić obecną reorganizacyę parlamen­
tarną i utworzyć ze wszystkich przyjaznych 
jego polityce żywiołów nową partyę, dość

silną dla podtrzymania rządu bez pomocy u- 
miarkowanych, konserwatystów i ultramon- 
tanów ? Wiadomo, że przestrach, jaki wywo­
łał swoją odwagą przewódzca partyi skrajnej, 
spowodował pewną liczbę deputowanych do 
zgodzenia się na każdy krok, którym by tyl­
ko można powstrzymać zapędy party Cle­
menceau. Mimo to, doktor Clemenceau ma 
wszelkie powody być zadowolonym. Zgoto­
wawszy Garabecie mniejszość przy wyborze 
prezydenta Izby zmusił go dzisiaj do kroku, 
którego Gambetta przyrzekł uroczyście nie 
zrobić nigdy, to jest „do odcięcia swojego 
ogona radykalnego." Wspoiuniony dziennik 
angielski nie powiada, który z dwóch prze­
ciwników według jego zdania ma obecnie 
większe szanse zwycięstwa. Można jednak 
bez antycypowania wypadków skonstatować, 
że Clemenceau ma świadomość tego, czego 
chce, dokąd idzie i że głośno to wyznaje. 
Gambetta bowiem ma tylko do wyboru 
albo porzucić dotychczasową dwuznaczną 
swoją postawę, albo też 2awieść o zekiwanie 
tych, którzy pokładają w nim swoją nadzie­
ję, lub też w sposób formalny zadać kłam 
całej swojej przeszłości. Tymczasem aby się 
nie skompromitować musi on ciągle masko­
wać swoje myśli i swoje plany, gdyż F ran­
cuzi nie lubią długo bawić się zagadkami. 
Sam Clemenceau dał Gambecie sposobność 
do przekonania się o tem. Paryski korespon­
dent Timesu powiada, że wszystkie usiłowa­
nia około utworzenia większości ministeryalnej 
z rozmaitj ck żywiołów lewicy będą daremne. 
Izba jest świadoma swojej niemocy i braku 
żywotności. Godziny jej są policzone tak iż 
deputowani, nie troszcząc się o koalieyę do 
której clicianoby ich wciągnąć, myślą raczej
0 swoim powtórnym wyborze. „Wszelkie usi­
łowania, dodają Times, aby ich odwieść od 
tej myśli, są bezużyteczne. Czują oni, że byli 
słabem narzędziem w potężnych lecz niezrę­
cznych rękach. Zwracają swe spojrzenia na 
wielkich wyborców Gambettę i Clemenceau
1 stosownie do tego : czy ich ponowny wybór 
zależy od jednego lub drugiego z nich, sta­
ją się nieprzejednanymi lub op^rtunistami. 
W tem też tkwi w gruncie rzeczy trudność, 
która staje na przeszkodzie połączeniu się 
frakcyj lewicy w jedną partyę ministeryalną. 
Takie starania około utworzenia większości 
musiały się rozbić o względy na interesa 
osobiste, które są dzisiaj dyrektywą w we­
wnętrznej polityce francuskiej. Times radzą 
Freycinetowi, aby zrzucił jarzmo Gambetty
i Clemenceau a szukał sił swojego gabinetu 
n zispsitojeniu rzeczywistych notrzub kraju. 
Gdyby gabinet " powiedział krajowi: Dam 
wam szkoły, drogi, kanały, koleje żelazne a 
nic, ani deklamacye, ani żądania obłudne nie 
zdołają mnie odwieść od dzieła, które przed­
sięwziąłem, zapewniłby sobie większość w 
parlamencie, gdyż miałby za sobą industryę 
i interesa kraju a wszyscy ci, którzy się sta­
rają o urzędy, musieliby milczeć; rzeczywi­
stym wielkim wyborcą byłby w takim razie 
rząd. gdyż obdarzyłby kraj dobrodziejstwami 
przemysłu i bezpieczeństwa. Oto prawdziwy 
i może jedyny sposób utworzenia większości 
rządowej. “

(A gitacje  stron n ictw  angielsk ich .)
Z Londynu pisze 22 b. m. korespon­

dent Augsb. Allg. Z tg . : „W miarę zbliżające­
go się otwarcia parlamentu, zwiększa się ru­
chliwość obu stronnictw. Nie ma teraz dnia, 
w którymby nie odbył się jaki polityczny 
meeting albo manifestacya, na których głó­
wną rolę odgrywają wybitni członkowie obu 
stronnictw albo nawot reprezentanci rządu. 
Wczoraj na pierwszym meetingu nowo zało­
żonego konserwatywnego stowarzyszenia w 
Tewkesbury, był obecny minister kolonij, 
Michał Hiks-Beach i miał przy tej sposo­
bności mowę w obronie wewnętrznej i ze­
wnętrznej polityki ministerstwa. Pomiędzy 
innemi powiedział m in ister: „Rząd gotów
parlamentowi dać wyjaśnienia swojej polityki 
i usprawiedliwić ją, a oraz przedłożyć wnio­
ski, na których przyjęcie liczy z pewnością. 
Opozycya wyrażała zdanie, że sesya będzie 
bezpłodną. Rząd zaś ma przekonanie, że ta 
sesya będzie właśnie bardzo płodną. Nie ma 
najmniejszego powodu do natychmjastowego 
rozwiązania parlamentu : rząd pokonany mo­
że mieć pewne skrupuły co do zagajenia no­
wej sesyi Ale dopóki rząd posiada zaufanie 
Izby niższej, działałby wbrew duchowi kon- 
stytucyi, gdyby odwołał się do kraju jodynie 
dlatego, iż domaga się tego kilku radyka­
łów Powszechne wyboiy odbędą się w 
swoim czasie i skończą się albo zwycięstwem 
zasad konserwatywnych, albo radykalnych. 
Nie było jeszcze wyborów takiej doniosłości, 
wpływy polityczne bowiem oigdy jeszcze nie 
były tak potężne w kierunku skrajnego ra­
dykalizmu. Teraz nadeszła chwila ostrzeże­
nia wyborców przed rozsiewaniem opiuij, któ­
re mogą wywrzeć wpływ zgubny na kon- 
stytucyę i narazić państwo na największe 
niebezpieczeństwo". Przechodząc na pole po­
lityki zagranicznej, nadmienił mówca: „Sta­
raliśmy się prowadzić politykę zagraniczną 
po torach wskazanych nam przez wszystkie 
rządy poprzednie, z wyjątkiem ostatniego 
rządu Dążyliśmy do wzmocnienia bezpie­

czeństwa i jedności naszego wielkiego pań­
stwa kolonialnego. A czy można się spodzie­
wać, ażeby dzisiejsza opozycya postępowała 
sobie tak samo? Mam przekonanie, że sam 
lord Hartington, co do swojej osoby, zatrzy­
małby naszą zagraniczną politykę; ale nie 
należy zapominać o innych wpływowych mę­
żach, którzy mają nadzieję zostać przewódca- 
rui stronnictwa liberalnego. Musimy konie­
cznie mieć ciągle na uwadze zapatrywania 
panów Gladstona, Brigtha i Chamberlaina i 
zapytać samych siebie, czy zapatrywania 
tych panów nie staną się zapatrywaniami 
przyszłego rządu. My z naszej strony nie 
bez pewnej dumy spoglądamy ua przeszłe 
dzieje Anglii, przypominamy sobie czyny na­
szych przodków, przypominamy sobie, jakim 
sposobem wywalczyli sobie wolność, jakim 
sposobem zwolna rozszerzyli granice swojego 
państwa i rozszerzyli humauitarność po ca­
łym świecie. Nie chcemy spoczywać na wa­
wrzynach zabranych przez naszych antena­
tów. A stagnacya byłaby cofnięciem się 
wstecz. Niemcy mogą według słów libera­
łów, rozszerzać się, Francya może zakładać 
nowe kolonie, przyszłość według zdania F ran­
cuzów należy do Stanów Zjednoczonych: po­
tęga zaś, interesa i odpowiedzialność Anglii 
mają się skoncentrować na tej małej wyspie; 
Takie zapatrywanie nie jest naszem polity- 
cznem wyznaniem wiary , nie jest też wy­
znaniem wiary ogółu narodu angielskiego. 
Kto ceni wysoko czyny bohaterskie przod­
ków musi pamiętać o tem. co nam przeka­
zali. Przodkowie masi chcieli, aby państwo i 
swobody w całości oddane były pokoleniom 
następnym. Hańba narodowi i krajowi, gdyby 
owe świetne przywileje zostały stracone. An­
glia musi po wszystkie czasy zajmować po­
między narodami przynależne jej stanowisko. 
Oto wielka kwestya, która ma być rozstrzy­
gniętą przy najbliższych wyborach. Kto się 
na tę sprawę zapatruje z tego stanowiska, 
da przy najbliższych wyborach wyraz zaufa­
nia ministrom Jej. król. Mości“.

Członkowie parlamentu należący do 
stronnictwa home-rule, zgromadzają się za­
zwyczaj przed rozpoczęciem sesyi w Dubli­
nie. Tegoroczne ich zgromadzenie roczne od­
było się 20 i 21 b. m. Parnell bawi w A 
meryce, ale natomiast przybyli na zgroma­
dzenie pp. 0 ’Connor i Biggar, jako reprezen­
tanci irlandzkiego stronnictwa czynu, a 
następnie The O Donghue, który dotychczas 
-stał na uboczu. Ogółem zgromadziło się 26 
członków parlamentu. The O’ Donoghue 
wniósł na posiedzeniu 20 b. m. następującą 
rcBolucyę: „Dajemy wyraz naszej Jsynipatyt 
przyrzekamy poparcie nasze, walecznemu 
włościaństwu na zachodzie, które obecnie 
walczy w obronie swoich ognisk domowych. 
Jako reprezentanci narodu protestujemy prze­
ciw wypędzeniu tego włościaństwa za nieza­
płacenie czynszu dzierżawnego, który został 
unormowany w czasach, gdy właściciel dóbr 
uchodził za nieograniczonego pana kraju i w 
których nadano mu prawo nakładania czyn­
szów, jakie mu się podobały. Był to system, 
który sprzeciwiał się sprawiedliwości i mimo 
kilkakrotnych protestów narodu irlandzkiego, 
wypowiedzianych przez jego reprezentantów 
w sposób uroczysty w parlamencie, jest 
jest jeszcze ciągle praktykowany". Wnioskowi 
w tej formie postawionemu, sprzeciwił się 
członek parlamentu i lord-major Dublina, 
Gray, który powiedział, co następuje: „W
sympatyach moich dla tych ludzi nie ustę­
puję nikomu, ale nie mogę zgodzić się na to, 
ażebyśmy zachęcali ich do fizycznej walki. 
W  tej walce mogłoby wielu z nich poledz 
albo odnieść ciężkie rany, a ponieważ nie 
mam ochoty poświęcać mego życia w walce 
fizycznej w obronie tych ludzi, przeto nie 
mogę także popierać powyższej rezolucyi, albo 
uczynić cokolwiek, eoby mogło zachęcić ich do 
podjęcia podobnej walki. Gdyby człowiek prze- 
zemnie do walki zachęcany, poległ, zdawałoby 
mi się, że krew jego spada na moją głowę“. 
W końcu nadmienił mówca, że nie będzie 
popierał żadnej rezolucyi pozornej. Zapropo­
nowano poprawkę, która rezolucyę O’ Dono- 
ghue’a nazywa niejasną, pochodzącą od czło­
wieka, który wytężył całą swą inteligencyę, 
ażeby paraliżować w Izbie niższej czynności 
irlandzkiego parlamentarnego stronnictwa i 
szkodzić mu, który zresztą dotychczas nie mie­
szał się do żadnych spraw. Decyzyę odroczo­
no do dnia następnego. U’ Donoghue zmienił 
tedy pierwszy ustęp swojego wniosku w spo­
sób następujący: „Przesyłamy wam wyrazy 
naszej sympatyi i przyrzekamy wam wszelką 
legalną pomoc". O przebiegu zgromadzenia 
z dnia 21 donosi telegram z Dublinu: Ir­
landzcy członkowie parlamentu zgromadzili 
się dzisiaj w liczbie 26. Przewodniczył Gray. 
Dep. O’ Donoghue przedłożył swoją rezolucyę, 
którą poparł Gray i która następnie została 
przyjętą. Oallan proponował rezolucyę, ażeby 
stronnictwo hoine-rtdcrów działało niezawiśle 
od whiguto i torgsów. O’ Oonnor poparł ten 
wniosek i nadmienił, że liberalni kandydaci, 
którzy wybór swój zawdzięczają głosom ir­
landzkim mają zwyczaj ogłaszać listy, w któ­
rych oświadczają, że nie inąją nic wspólnego 
z home-rule rami. Uczynił to mianowicie Waddy. 
Shaw nadmienił, że liberalni przewódcy zdają 
się nie mieć żadnej stanowczej polityki i że

forsą ich jest tylko napadanie na rząd. Wnio­
sek Callana został przyjęty.

(K ouflik t w łosk o-tu reck i .
Pisaliśmy już przed kilku dniami o zaj­

ściu, jakie miał Hassan basza w chwili, gdy 
przybiwszy na okręcie włoskim do Złotego 
Rogu chciał wysiąść na ląd. Ponieważ sprawa 
ta nabrała o tyle znaczenia, że dała powód 
do konfliktu pomiędzy Turcyą a Włochami, 
więc uważamy za stosowne powtórzyć jej o- 
pis za stambulskim korespondentem Neue 
Freie Presse, który podaje kilka nowych dość 
ciekawych szczegółów: „Rząd tu .eesi, pisze 
wspoui.łia.ty korespondent, został uwiadomio­
ny o o Ijeździe księcia Hass.ma baszy zBr m-  
diei do KciiitantynopMa. Tutaj pizygotowano 
dla Uiegł pokoje w jednym z uajpierwszych 
zajazdów Pery, w Hotel de Byzance. W dniu, 
w którym się spodziewano przybycia włos­
kiego stal u, udali si>- do prefe tury porto­
wej minister policji Hafiz basza, komendant 
przybocznej gwardyi sułtińskiej Derwisz ba­
sza, jeden z adjutantów sułtańskich i kil u 
innych oficerów pałacowych. Jacht cesarski 
„Izzedin" otrzymał rozkaz, aby był gotów 
do wyjazdu. Wszystko to odbyło się niespo- 
strzeżenie; nikt nie domyślał się, co te przy­
gotowania mają znaczyć. Zaledwie parowiec 
włoski wpłynął do Złotego Rsgu, udał się 
minister policji w towarzystwie midessarifa 
Pery, Batri beja i 8 zaptiów na pokład st. t- 
ku, a dowiedziawszy się, że pomiędzy passa- 
żerami znajduje się Hassan basza, zażądał, 
aby mu wolno było z nim się widzieć. Ka­
pitan okrętu, przekonany, zachodzi o odda­
nie księciu winnych mu honorów, zaprowa­
dził Hafiza baszę do gabinetu, w którym 
Hassan chwilowo bawił. Wtedy minister po- 
licyi przystąpił do Hassana baszy z oświad­
czeniem, iż wolą sułtana jest, aby natyoh- 
miast odpłynął napowrót do Brindisi; otto- 
mański jacht Izzedin jest do jego dyspozy- 
cyi. Hafiz basza dodał, że w przeciwnym 
razie musiałby aresztować księcia Hassana. 
Książę mimo takiego niespodzianego przy­
witania nie stracił głowy. Hafizowi baszy 
odpowiedział, że nie ma ochoty wracać do 
Brindisi, a w razie, gdyby go do tego zmu­
szono, pragnie odpłynąć tym samym okrę­
tem, na którym przybył. Sułtanowi zaś dzię­
kuje za grzeczność, z jaką mu ofiarował 
swój jacht. Wobec groźby, że zostanie are­
sztowany, zauważył książę, że się znajduje 
pod opieką flagi włoskiej i że nikt nie śmie 
się targnąć na jego osobę. Hafiz basza opu- 
óeit naw typa i' UJutel “ by  adfiO-wiA/iś U>wMBł
zakomunikować pałacowi, pozostawił jednak 
na pokładzie Bahri beja z ośmiu zaptiami 
dla pilnowania księcia. Tymczasem o całem 
tem zajściu dowiedział się konsulat włoski. 
Pan Negri udzielił natychmiast parowcowi 
stacyjnemu ambasady włoskiej rozkaz, aby 
wysłał łódź z żołnierzami do dyspozycyi pa­
rowca po.-ztowego i sarn udał się na jego 
pokład. Poinformowawszy się tutaj dokładnie 
o całym przebiegu sprawy zawezwał Bahri 
beja, aby natychmiast ustąpił z swoimi żoł­
nierzami, a gdy ten, odwołując się na wyż­
sze rozkazy, wzbraniał się to uczynić, chwy­
cił go pan Negri gwałtownie za ramię i 
w te odezwał się słow a: „Jeśli pan natych­
miast n :e opuścisz okrętu, każę pana wraz 
z ludźmi jego wrzucić w morze“. Wtedy nie 
pozostało mutessarifowi nic innego jak wy­
siąść na ląd. Niedługo potem ukazał się na 
brzegu adjutant sułtański z listem z pałacu. 
Po długich korowodach został ten posłaniec 
przypuszczony przed Hassana, który prze­
czytawszy list i zamieniwszy kilka słów 
z wysłańcem pałacowym oświadczył panu 
Negriemu i kapitanowi okrętu , że uda się 
na ląd i że czyni to z własnej woli Podzię­
kowawszy kousulowi i kapitanowi włoskie­
mu za wyświadczane mu usługi, wysiadł 
Hassan basza z adjutantem sułtańskim, który 
go zaprowadził do pomieszkania pierwszego 
szambelana sułtańskiego, gdzie do dzisiaj 
pozostaje, doznając najlepszego traktowania. 
Jeszcze tego samego dnia wystosował poseł 
włoski hr. Corti note do rządu tureckiego, 
w której zaprotestował przeciw gwałtowi po­
pełnionemu przez władzę lokalną na okręcie 
włoskim i zażądał satysfakcji. Dnia następ­
nego udał się Sawas basza osobiście do hra­
biego Corti i załatwiono wszystko w drodze 
pokojowej. O powodach, jakie skłoniły rząd 
turecki do takiego obejścia się z Hassanem 
baszą, panuje dotąd najgłębsza tajemnica".

K R O N I K A
=  N a jj.  P a n  raczył najłaskawiej udzie­

lić z :.rywatuej Sw ej szkatuły komitetowi ko­
ścielnemu - Manasterzu, w powiecie Łańcuckim, 
200 -1 zapomogi na budowę kościoła, a gmi- 
nic Smereczna, w powiecie Staromiejskim, 200 
zł. na zęś iow« pokrycie uależytości konkuren­
cyjnej za budiwę cerkwi.

=  Szematyzin. w tych dniach wyszedł 
nakładem e. k Namiestni-twa szematyzm kró 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księz-
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twrm krakowskiem na rok 1880. — Podręcznik 
ten, obejmujący przeszło 55 arkuszy druku, mo­
żna nabyć w ekonomacie o. k. krajowej dyrek 
cyi skarbu, administracji Gazety Lwowskiej 
i we wszystkich c. k Starostwach po ustano­
wionej cenie 2 zł 60 ot.

— Przeszkód}" ruchu między Lwo­
wem a Stryiem już usunięte a z dniem dzisiej­
szym przywrócony zostuł wszelki ruch pocią 
gów na całej linii Lwów-Stryj-Stanisławów.

  C. k. Namiestnictwo przed łużyło
pozwolenie udzielone stowarzyszeniu głuchonie­
mych Nadzieja we Lwowie do zbierania do­
browolnych datków w eałvm kraju do końca r 
1880 ua rzecz funduszu zapomogowego dla 
głuchoniemych, nie mogących znaleóć zarobku 
lub do pracy niezdoluvch.

— Z towarzystwa muzycznego od­
bieramy wiadomość, że dnia 1 lutego b. r. roz­
poczyna artystyczny dyrektor pan K. Mikuli w 
zakładzie naukowym towarzystwa kurs nauczy­
cielski. Bliższe szczegóły udzielane będą w kan 
eelaryi towarzystwa w zwykłych godzinach.

* Zapiski policyjne. Złożono w po 
licyi rachunek udziałowy towarzystwa gal. ka­
sy zaliczkowej, i wykaz umorzenia wekslu Woj- 
ci oha Dąbrowskiego z Winniczek, znalezione 
na placu trybunalskim — Żołnierz policyjny 
przytrzymał znanego złodzieja M Zausa na kra­
dzieży kieszonkowej. — Skradziono pani E. T. 
parę kulczyków złotych w kształcie półksiężyca, 
i złotą broszkę w formie liści dębowych z ka­
mieniami i perłami.

— Manuskrypt kantaty, napisanej 
przez Gounoda umyślnie dla wykonania podczas 
loteryi na rzecz ubogich w K rakowie, w nie­
dzielę nadszedł do Krakowa. Dotrzymując przy­
rzeczenia maestro zadedykował ją wyraźnie ubo­
gim krakowskim i dał jej tytuł: La charite 
quete pour les pauvres dc Cracovie. Manus­
krypt nakreślony jest własną ręką kompo­
zytora.

f  Zmarli W ostatnich dniach: w Ge­
tyndze profesor mineralogii w uniwersytecie 
tamtejszym, dr. Karol Seebach, autor cennych 
dzieł i rozpraw g eolog iczn ych  oraz teoryi wul­
kanizmu i trzęsień zieini; w St. Wood znany 
angielski miedziorytnik Tomasz Laudseer, brat 
zmarłego niedawno znakomitego malarza zwie­
rząt Edwina, w 86 roku życia.

  Tegoroczny luty jest. poniekąd oso­
bliwością nietylko dlatego, że liczyć będzie 
pięć niedziel, co w bieżącein stuleciu zdarzyło 
aię tylko dwa razy (w latach J825 i 1852), 
ale i z tei przyczyny, ii ostatni jego d/ień w 
tytu roku będzie zarazeiu trzrcią już niedzielą 
w ie lk o p o s tn ą , C" sle. n ie  zdarzyło joaz zo od
roku 1728.

— Hr. Paweł Fcstctlcs, około któ­
rego osoby głównie obracało się smutne zitj- 
ń-ie pomiędzy dziennikarzem Verhovayem a 
barouein Majtheny’m. jest śmiertelnie chory, 
ponieważ według jednego z dzienników wę­
gierskich, przypadkowo postrzelił się bardzo 
ciężko.

—  Siostra p- GTadstone'a, zmarła w 
tych dniach w Kolonii, od wń-lu już lat była 
zakonnicą w jednym  ̂ klasztorów kolońskich, 
przyjąwszy wygnanie katolickie.

— Ciekawe wykopalisko. W Gogole* 
wie pod M. Górką w Bozuańskiem odkryto 
temi dniami przy kopaniu żwiru cały cmentarz 
przedhistoryczny. W pierwszych grobach, które 
napotkano, urny były wszystkie uitobwarowane 
kamieniami, i przez ciśnienie otaczającej ziemi 
zduszone. Inuyeh przedmiotów w tych grobach 
nie znaleziono. W jednym jednakże napotkano, 
oprócz szczątków bardzo znacznego glinianego 
naczynia, kilka przedmiotów z palonej gliny w 
kształcie ściętej piramidy czterościennej. iJod- 
stawa tych przedmiotów jest kwadratową; °cla'  
ny ku górze powoli się schodzą, a wierzchołek 
jest zaokrąglony z małem wydrąż-niem po środ­
ku. Przedmioty te są wszystkie wydrążone na- 
wskróś, mniej więcej horyzontalnie Otwór z ie 
dnej strony szerszy, niż z drugiej. Przedmiotów 
tych zujel0^' dobrze zachowanych jest trzy. 
Odłamów' zaś, a mianowicie górnych części z 
wspomnianem wydrążeniem, cztery, lecz pra 
wdopodobnie znajdzie ich się więcej, gdyż zo 
stały razem ze żwirem, w skutek nieuwagi ro­
botników p° szosie rozwiezione. Grób, w któ 
rym się te. przedmioty znajdowały, był wyko­
pany w ziemi w kształcie stożka wywróconego, 
lub w przecięciu, w kształcie rzymskiej V, mniej 
więcej 0,75 ni. P0(l powierzchnią Kształt ten 
był dokładnie oznaczone w żółtym żwirze czar 
ną tłustą ziemią, która grób wypełniała. Całe 
cmentarzcsko zajmuje gniazdo żwiru, głębokie 
mniej więcej na 1 i pól m . znajdujące się na 
południowej pochyłości pól gliniastych, nieda­
leko szosy z Gogolewa do Niepartu, o pięćset 
metrów od wsi Gogolewa. Drugie to już wy­
kopalisko w Gognlewie W roku 1876 bowiem 
odkopano w iunem miejscu wielką mog;-łę, ?ł°' 
żoną z dwó h kamieni polnych. Pomiędzy niemi 
znajdowały się nieliczne, szczątki urn, w jednvm 
wschodnim koń u mogiły zaś, pod b«rdzo wiel 
kim kamieniem, odkryto ostrze lancy brązowe i 
dwa sierpy, tak pięknie zachowane, jak gdyby 
dopiero co były wyszły z rąk artysty, powle­
czone najpysznieiszą pateną.

— W ielkie śniegi spadły w zeszłym 
tygodniu ponownie w Neapolu.

— Obserwatoryum astronomiczne,
założone kosztem kardynała arcybiskupa Hay- 
naldu w Kaloczy na Węgrzech, jest już prawie
całkowicie urządzone. Z wiosną rozpocząć się 
mają w niem obserwacje pod kierownictwem 
uczonego astronoma, księdza Brauna.

— Zjawisko. Dzienniki odeskie dono­
szą, że przez kilka dni obserwowano w okolicy 
Udessy w zachodniej stronie nieba wieczorem 
świetlany snop, albo też słup kształtu komety, 
ale bez rdzeni ciała kometowego. Niektórzy 
przypuszczają, iż było to-tak zwane zodyakalne 
światło, pewności jednak w tym względzie nikt 
nie ma.

— Rzeka A dyga zamarzła na całej 
swej szerokości pod Salurnem, w południowym 
Tyrolu Najstarsi mieszkańcy tej okolicy nie pa­
miętają nic podobnego.

— Sport łyżwiarski tej zimy kwitnie 
w najlepsze także w Madrycie. Codziennie rano 
król z młodą królową i świtą oddaje się tej 
uiezwykłej pod niebem hiszpańskim rozrywce, 
na tak zwanetu Casa de Campo Real pod Ma­
drytem.

— Sensaeyjny proces toczył się w 
tyi-h dniach przed sądem przysięgłych w Wie­
dniu. Żona i córka handlarza węgli, Kubata, 
Alojza i Emilia, oskarżone były o usiłowanie 
nakłonienia niejakiego Halna, kochanka Emilii, 
do skrytobójczego zamordowania jej ojca, który 
jak Dajgorzej obchodził się z żoną i całą ro­
dziną. Ow Halu właśnie, wiedziony czy to su­
mieniem, czy też obawą kary i brakiem odwagi, 
uwiadomił był prokuratoryę o zamierzonej zbro­
dni, kiedy się jej podjął już był w obeo kobiet, 
a nawet za ich namową przez parę staeyj to­
warzyszył jadącemu koleją Kubatowi, ażeby go 
w drodze zamordować. Śledztwo i rozprawa 
główna przesunęły przed oozami sędziów i braz 
smutnej zgnilizny moraluej. jakiemu mało po­
dobnych wykazują roczniki kryminalistyki. Sę­
dziowie przysięgli jednomyślnie uznali córkę, 
Emilię Kubat, winną intelektualnego sprawstwa 
tej zbrodui, matkę zaś uwolnili od oskarżenia 
małą a względną tylko większością. Emilia 
Kubat skazana została przez trybunał, po przy­
jęciu wszelkich okoliczności łagodzących, na 
trzyletnie ciężkie więzienie. Obrońca Alojzy 
Kubat, znany dr. Neuda, wskazywał w swej 
mowie na Halna, jako właściwego sprawcę 
zbrodni.

— Trzęsienie ziem i trwające kilka 
sekund nawiedziło dnia J7 b. m. po południu 
okolicę Marmaros-Sziget na Węgrzech. Trzy 
wstrząśnieuia. które można było dokładnie roz­
różnić, postępowały falą od północnego wschodu 
ku Dwudniowemu zacho iowi.

— P rz y je m n ą  w różbę spotykamy w 
dziennikach angielskich. Profesor Smith, odda­
jący się od długieg" czam badaniu plam na 
słoóeu oraz przepływu ciepłych prądów na oce­
anie Atlantyckim, którym jak wiadomo Europa 
głównie zawdzięcza ciepło atmosferyczne, do­
szedł do wniosku, iż rok ten i przyszła zima 
odznaczać się będą niezwykłą łagodnością po­
wietrza, podobnie jak lata 1826, 1834, 1846, 
1856 i 186^. z któremi zostaje w analogii pod 
względem plam wspomnionych i prądów Czas 
prawdziwie, ażeby się iuż podobne wróżby speł­
niały,

— Dla nauczania Kairów połuduiu- 
wo-nfry kańskich zasad racjonalnego gospodar­
stwa wiejskiego, apostolski wikaryat w Rzymie 
Ma zamiar w najbliższym czasie założyć dwa 
klasztory trapistów, na przylądku Dobrej Na­
dziei, dokąd udać się ma zrazu 25 członków 
tego zakonu.

— Ostrożnie z laskami. Są ludzie, 
Mający zwyczaj nosić laski lub parasole pozio- 
Mo pod pachą. Brzydki ten zwyczaj był powo­
dem bardzo smutnego wypadku w Berlinie. 
Młoda panienka, postępując za drugimi na uli­
cy. a mająca wzrok krótki, uderzyła tak nie­
szczęśliwie prawem okiem w konieo parasola, 
który idący przed nią mężezyzua niósł pod pa­
chą, że oko natychmiast wypłynęło.

--- Słynna emalia chińska, zwana Lu- 
kan-ma-fei, od czasu jak się upowszechniła 
porcelana (na początku ubiegłego wieku), poszła 
w zapomnienie tak, że nawet w Chinach za­
tracono sekret sporządzania jej. W ostatnich 
czasach nawet podniesiono domysł, że kompo­
zycja owej emalii była tylko dziełem przypadku 
i że absolutnio naśladować się nio da. Dopiero 
jeden z urzędników fabryki porcelany w Sevres,
P- Deck po długich próbach i doświadczeniach 
doszedł nareszcie dnia 9 grudnia roku zeszłego 
sekretu emalii Lu-kan-ma-fei i ozdobił nią już 
jeden wyrób porcelanowy. Emalia ta robi wra­
żenie na porcelanie, jak gdyby ta ostatnia wy­
sadzana była najpiękniejszemi brylantami.

Kukurudza nowa 6 50 do 7'25 złr. Proso
 ■  flo — •— zł- Groch do gotowania 8.25
do 11’— złr. Groch pastewny 6.25 do 6 75 
złr. Soczewica do — ■•— złr. Fasola
10.— do 12.75 złr. Bobik —■—  do — — 
złr. Wyka 6 — do 6‘50 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 28’— do 55’— złr.. przednia
_ •   do — złr- średnia — ■— do —
złr., poślednia — do — złr. Tymotka
_ •   do — — złr. Anyż rossyjski 35 '— do
4 0  — złr. Anyż płaski 34-— do 40 — złr 
Kminek 30-— do 34'— złr. Rzepak zimowy 
9 _  do 11.— złr - Kzepak letni 10 75 do 
U  — złr. Rzepik zimowy — ■— d o — •— złr. 
Rzepik letni — do — ■— złr. Lnianka
g.  do 9'75 złr. Nasienie lniane 11.50 do
12 25 złr. Nasienie konopne 8 '— do 8'25 złr 
Chmiel — do — — złr. Spirytus gotowy 
36-25 do 36.50 złr.

Wiedeń, 26 stycznia. ( Telegram  
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego spędzono razem 2659  
sztuk; między temi g a l i c y j s k i c h  
487, węgierskich 1489 i niemieckich 
733. Cały spęd był zatem o 63 sztuk 
większy niż przed tygodniem, a popyt 
także zwiększył się z powodu święta 
w poniedziałek przyszły. Ruch był o- 
żywiony, cena poprawiła się po czę­
ści, wszystko sprzedano. Płacono od 
100 kilo martwej wagi: za woły g a ­
l i c y j s k i e  56— 58 zł., za węgierskie 
53— 59 zł., za niemieckie 54— 59-50 
zł., za krowy 52— 55 zł., za byki 49 
do 53 zł.

ganizacyi najwyższej rady edukacyjnej. W a .- 
lon, były m inister oświaty wystąpił przeciw 
projektowi, ponieważ wyklucza on biskupów 
z rady, która tem  samem przestaje być re­
prezentacją całego społeczeństwa, intereso­
wanego w szkolnictwie. Nie godzi się wypisy­
wać na bramach uniwersytetu, że religia jest 
z niego wykluczoną. Za projektem przema­
wiał p. Roger M a r v e i s e ,  krytykując usta­
wę z r. 1850. która państwu za mały wpływ 
przyznała na kierunek oświaty. Dalszy ciąg 
dyskusji odroczono na dzień następny.

L e w i c a  r e p u b l i k a ń s k a  pragnąc 
przywieść do skutku pożądaną dla niej fuzyę 
stronnictw, zrobiła unii republikańskiej ustęp­
stwo, pozwalając członkom swoim zapisywać 
się także do innych frakcyj. Gdyby członko­
wie lewicy skorzystali z tego pozwolenia i 
np. wszyscy albo przynajmniej większość za­
pisała się do unii republikańskiej, fuzya tych 
dwóch frakcyj nawet bez formalnej uchwały 
stałaby się faktem. Na razie jednak konces- 
sya lewicy republikańskiej jest tylko platoni- 
czną, i ani o krok nie przyspiesza dzieła zje­
dnoczenia.

OSTATNIA POCZTA

g o s p o d a r s t w o  i  h a n d e l
% Targ Inowithi. (Sprawozdanie 

tvgoduiowe Izby handl. za czas od 10 styczn. 
do 17 stycznia.) Wszystkie ceuy za 190 kilo­
gramów. Pszenica 10 75 do 12-25 złr. Zyto 7.75 
do 8.25 złr. Jęczmień 6‘25 do 7 75 złr. Owies 
6 '— do 6.50 złr. Hreczka 6.50 do 7 25 złr 
Kukurudza zeszłoroczna 7"— do 7‘75 złr.

Wczoraj już po wydaniu Gazety otrzy­
maliśmy następujące telegramy:

W i e d e ń  26 stycznia. W" izbie depu­
towanych p. F u i wnosi opólną, równoczesną 
i jednakową r e d u k e y ą w o j s k a ,  któraby nie 
naruszała wzajemnych stosunków siły mię­
dzy państwami. Projekt ustawy o kolei Arl- 
bergskiej odesłano do komisyi kolejowej 
Wniosek Granitseha o uwolnieniu od opłat 
konwersji obligaeyi odesłano do komisyi po­
datkowej. W dalszym ciągu rozprawy ogólnej 
nad nowelą o podatku gruntowym przema­
wiał Schaup.

B u d a p e s z t ,  26 stycznia. W izbie 
deputowanych minister prezydent sprzeciwiał 
się wniosKowi Mocsarego o ustanowienie an ­
kiety parlamentarnej dla zbadania sprawy z a bu­
r z e ń  u l i c z n y c h  i przedłożył urzędowe 
sprawozdanie w tej mierze, Szilagyi wniósł 
odroczenie rozpraw na dwa dni i wydruko­
wanie dokumentów użytych przez Tiszę do 
sprawozdania. Tisza zgadza się na odroczenie 
ale z wydrukowania dokumentów robi kwe- 
styę gabinetową. Izba uchwala 146 głosami 
przeciw 116, odroczyć rozprawę i nie drukować 
dokumentów.

Golos z dnia 25 b. m. umieścił kores­
pondencję z Paryża, w której zawarte są 
nieznane dotąd szczegóły autentyczne o ro­
kowaniach między przedstawicielami r z ą d u  
p r u s k i e g o  a delegatami r z ą d u  n a r o d o ­
w e g o  p o l s k i e g o  w r. 1 8 6  3. "W marcu 
tego roku, w trzy tygodnie po zawarciu zna­
nej konwenoyi z duia 14 lutego 1863 między 
Prusami a Rossyą, czynione były w Berlinie 
propozycye utworzenia n i e z a l e ż n e g o  
p a ń s t w a  P o l s k i e g o  z księeiem B o g u ­
s ł a w e m  R a d z i w i ł ł e m ,  synem Antoniego 
i księżniczki Ludwiki pruskiej, jako k r ó ­
l e m  p o l s k i m .  Rząd narodowy a głównie 
książę Czartoryski wobec interwencji mo­
carstw zachodnich na korzyść Polski, nie 
chciał słyszeć o tego rodzaju propozycjach 
i układy zostały zerwane.

Wniesiony do Rady Związkowej projekt 
p o w i ę k s z e n i a  a r m i i  n i e m i e c k i e j ,  
uważa prasa angielska za zapowiedź ważnych 
politycznych wypadków w Europie. Times 
nie widzi wprawdzie w tym projekcie rządu 
niemieckiego b e z p o ś r e d n i e j  groźby albo 
niebezpieczeństwa, ale przyznaje słuszność 
pobudkom i obawom, które spowodowały je 
go wniesienie Zarówno potężne prądy we 
Francji, jak różnica wybitna interesów Nie­
miec i Rossyi mogłyby sprowadzać wojnę. 
Najsmutniejszą stroną jest przerażający stan 
zbrojnego pokoju, w jakim Europa z dnia 
na dzień żyje. Anglia musi wobec tego trzy­
mać się zdała od wszelkich niepotrzebnych 
przymierzy, aby w potrzebie, gdy nadejdzie 
chwila krytyczna, módz wywrzeć należyty 
nacisk. W Europie są teraz wielkie kwestye 
do rozstrzygnięcia, Anglii więc przypaść mo­
że dobroczynna rola pojednawcza. Na to po­
trzeba, aby Anglia była silną i miała pokój. 
D aily News powstaje na militaryzm, którego 
pobudką jest tylko żądza sławy, a nawet 
dzisiejszy rząd angielski nie jest od niej 
wolny. Powody zbrojenia się Niemiec sa 
śmieszne ; nie potrzeba, aby Niemcy zubożały 
dla zubożenia F rancji. Tylko marzyciele mo­
gą przypuszczać, że Anglia pójdzie zo tym 
pizykładern. Daily Teleyraph widzi w wnio 
sku powiększenia siły zbrojnej Niemiec od­
powiedź na zgromadzenie wojsk rossyjskieh 
u zachodnich granic i uważa go z tego po­
wodu za usprawiedliwiony. Anglia musi także 
wzmocnić swoje siły narodowe i powiększyć 
je, zamiast ulegać oderwanej idei oszczędno 
ści, jeżeli pragnie zapewnić sobie głos w ra 
dzie Europy i w kierownictwie narodów. 
Standard jeszeze nie objawił zdania swego.

Od kilku miesięcy toczy się w kraju 
Maine w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
północnej spór, który przybrał teraz rozmia­
ry groźne, bo są tam dwa zgromadzenia 
prawodawcze, dwaj gubernatorowie i dwa 
rządy. D. 8 września r. z. odbyły się tam 
wybory do obu Izb, oraz wybór gubernato­
ra na rok obecny. Istnieją tam oprócz zwy­
kłych w Ameryce stronnictw republikańskie­
go czyli centralistycznego i demokratycznego 
czyli autonomicznego, także stronnictwo „pa- 
pierowe“, przeciwne zniesieniu kursu przy­
musowego zielonych biletów skarbowych 
(Greenbacks) i żądające prawa bicia monety 
papierowej bez odpowiedniego zabezpieczenia. 
Republikanie odnieśli w wyborach wszyst­
kich większość nad demokratami i nad kan­
dydatami partyi papierowej; oba przeto o- 
statnie stronnictwa złączyły się z sobą, aby 
obalić kandydatów większości. Przy spraw­
dzaniu wyborów tyle zrobiono zarzutów, że 
okazało się, iż republikanie są w mniejszo­
ści. D. 1 stycznia związała się konfederacja 
mniejszości jako ciało prawodawcze, a znów 
wybrani przez republikanów deputowani ze­
brali się jako ciało prawodawcze. Urząd U- 
nii uznał republikanina Dairesa legalnym gu­
bernatorem, gdy strona przeciwna wybrała 
Lawsona. Spór przyszedł pod rozstrzygnięcie 
trybunału, który przyznał prawo wyborcom 
republikańskim. Ale na tem nie koniec. De­
mokraci i papierowcy połączeni, nie chcą 
uznać wyroku sądu i już zaczęła się inter­
w encja militarna."

R e p u b l i k a  f r a n c u s k a  chce sobie 
na dalekim Wschodzie powetować straty te- 
rytoryalne, poniesione w pokoju frankfurckim. 
Jak donosi dziennik la Paix, admirał D u- 
p e r r e  odpłynął z Toulonu z instrukeyami 
obsadzenia T o n g k i n g u .  Królestwo to poło­
żone między Chinami i Aunamem obejmuje 
przestrzeń 5210 mil kwadratowych i liczy 18 
milionów mieszkańców. Francuzi posiadają 
już w tych stronach Koehinchinę, która za­
pewne służyć będzie jako pa, 1 -tawa operacyj­
na do wyprawy na Tongking.

S e n a t  f r a n c u s k i  rozpoczął 23 bm. 
dyskusyę nad projektem F e r r e g o  o reor-

TELEGRAM  G A M  LWOWSKIEJ
Wiedeń, 26 stycznia. Szef sek- 

cyi A r t u s  u m a r ł  w południe.
Izba deputowanych przyjęła 158 

głosami pY.Ww 142 wniosek Lobko- 
witza o o iesłanie n o w e l i  o p o d a t ­
ku g r u n t o w y m  napowrót do komi­
syi, której na wniosek K r z e c z u n o -  
w i c z a  wyznaczono 8-dmowy termin 
do sprawozdania.

Berlin, 26 stycznia Cesarz W il­
helm przyjął pismo o d w o ł u j ą c e
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O u b r i l a  z posady ambasadora ros 
syjskiego. Nowo mianowany ambasa 
dor Saburow przybył do Berlina.

Nordd. Allg. Ztg. donosi, że ca  
r o w a  przybędzie za 10 dni do Wierz 
bołowa, gdzie poczyniono wszelkie 
przygotowania do przyjęcia. Na ob­
chód jubileuszowy 2 5 - l e t n i c h  r z ą ­
d ó w  c a r a  udaje się do Rossyi W 
ks. Meklemburski, książę Walii, W. ks 
Heski i ks. Aleksander Wirtemberski. 
Dwór berliński reprezentować będzie 
ks. Fryderyk Karol.

Berlin, 26 stycznia. Ks. B i s ­
m a r c k  przybył tu wieczorem.

Paryż, 26 stycznia Izba odrzu­
ciła 322 głosami przeciw 162 w n i o ­
s e k  B l a n c a  o zniesieniu wszystkich 
ustaw tyczących się prawa stowarzy­
szeń i zgromadzeń.

C a r o w a  wyjeżdża w sobotę 
Cannes.

Londyn, 26 stycznia. S a l i s -  
b u r y  p r z e z i ę b i ł  s i ę  i od piątku 
leży chory.

R zy m , 26 stycznia. Dekret kró 
lewski o d r a c z a  o b e c n a  s e s y ę  
I z b .

Wiedeń, 27 stycznia. {Tel. pr.) 
Z Pragi donoszą do Presse, że Jego  
Ces Wysokość Najd. Areyksiążę Na 
stępca Tronu, R u d o l f ,  uda się wkrótce 
w  skutek specyalnego polecenia Najj. 
Pana do Drezna, w odwiedziny sa ­
skiego dworu królewskiego. Dzień w y­
jazdu jeszcze nieoznaczony.

Wybór O f e n h e i m a  przyjdzie 
we czwartek pod obrady Izby. Gdy 
już i czeski klub uchwalił głosować 
przeciw zatwierdzeniu tego wyboru, 
me ma wątpliwości, że zostanie u n i e ­
w a ż n i o n y .

Z Londynu donoszą Nowej Presse, 
że według półurzędowych wiadomo­
ści z Kabulu Anglicy na seryo noszą 
się z planem zaniechania zupełnie 
k a m p a n i i  w A f g a n i s t a n i e .  Kró­
lowa wydałaby w takim razie prokla- 
macyę, oświadczając, że prowadziła 
wojnę z emirem Szyr Alim a nie z lu­
dem afgańskim, że więc, otrzymawszy 
satysfakcyę i pomściwszy zamordowa­
nie posła Oavagnariego, poleca armii 
swej cofnąć się do Dżellalabadu, a 
Afganom pozostawia wolność wybra­
nia sobie nowego władcy. Anglia zrze­
kłaby się także prawa utrzymywania 
posła w Kabulu, poprzestając na agen­
cie specyalnym" któremu przydanąby 
była straż przednia aimii.  W końcu 
ogłosiłaby proklamacya królowej, że

Anglia nie życzy sobie wcale mięszać 
się w wewnętrzne stosunki Afgani­
stanu.

Peszt, 27 stycznia {Tel. pr.) 
P o j e d y n k i ,  defraudacye i samobój­
stwa ciągle zajmują tu opinię publi­
czną Deputowany Nagy wyzwał re­
daktora dziennika Magyar Orszug, Abra- 
nyiego, a bar. Uchtwitz wyzwał reda­
ktora Fnggetlenseg, Hermanna, który 
przyjął wyzwanie. W sprawie wice- 
żupana Pausza, mówią, że defrauda- 
cya, której s?ę dopuścił, wynosi prze­
szło 200.000 zł. Kasyer komitatu 
Szoerenyjskiego odebrał sobie życie.

Bukareszt, 27 stycznia Przy 
obradach Izby nad odkupem koleji że ­
laznych wniósł Tonescu, aby załatwię 
nie tej kwestyi odroczyć aż do uzna­
nia niepodległości Rumunji. Wniosko 
wi temu oparł się minister spraw ze­
wnętrznych.

Rzym, 27 stycznia. Dekret, za­
rządzający z a m k n i ę c i e  s e s y i  par­
lamentarnej, ogłoszony ma być w przy­
szły piątek.

Ateuy, 27 stycznia. Gabinet po­
dał się do demisyi, nie otrzymawszy 
od Izby upoważnienia do dyspozycyi 
trzecią częścią 60 -milionowej poży­
czki.

Madryt, 27 stycznia. W Izbie 
oświadczył minister-prezydent, że nie 
zamierzał wcale obrazić mniejszości 
w swojem oświadczeniu z dnia 16 
grudnia. Utrzymują, że w skutek 
oświadczenia tego mniejszość weźmie 
znowu udział w obradach Izby.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 26 stycznia 1880,.godzina 2 

min. 30. Losy kredytowe 178*50, Węg. akcye 
kredyt. 276-75, Akcye anglo-austr. 157-—, 
Akcye banku Union li  8* 10, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 258-75, Akcye kolei północnej 
232-50, Akcye kolei południowej 91-75, Akcyi 
kolei Alfold 15075, Akcye kolei Elżbiety 
187-25, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 158’50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 142-—, 
Akcye kolei Rudolfa —"—, Akcye kolei Al­
brechta — , Węg oblig. państw, w złocie 
80-—, Balic, oblig. indemn. 96-75, Losy z r. 
1864 171-75, Akcye kolei siedinogrodzkiej 
134-50, Akcye banku obrotowego — , Losy 
tureckie 18-80, Akcye kolei węg.-galic.
Akcye kolei państwowej —-—, Akcye banku 
związkowego 157"25, Rubel papierowy 1"23—, 
Wiedeńskie losy 121-25 Węgierskie losy 115 50, 
Mark. niemieck, — , Węgierska renta 100-45, 
Usposobienie słabsze.

W iedeń , d 26 stycznia 1880, godzina 5 
minut. 40. Akcye kredytowe 297-80. Ar.glo

Austr. — •—, Unionsbank — ■—, Kolej Karola 
Ludwika 259 —, Południowa — —, Renta 
pap. 7020, Rubel papierowy— -—, Bal. listy 
zastawne 99.75, Gal. indemnizacyjne —•—, 
Mark niem. —•—, Gal. bank rustykalny 102-—, 
Losy z r. 1860 — , Napoleonsdor 9-34—,
Usposobienie —

Wiedeń, 27 stycznia 1880 godz. 10 m. 
42, Akcye kredytowe 29 7'75, Anglo-austr. 
157-40, Akcye banku Union 118-40, Kolej 
Kar. Ludw. 258 75, Południowa 90-90, Na­
poleonsdor 9-34Vg, Rubel papierów, t '2 3 1/^, 
Renta pap. —•—, Balic, bank hip. — •— 
Gal. oblig. indemn. — , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — -—, Losy z r. 1860 — ,
Usposobienie słabsze.

Telegramy zbożowe z d. 26 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica 1310 do 14 — zł., ży­
to 10-25 do 10-50 zł., okowita pr. 10'000 
liter procent 36 — do 3625  zł. — R u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14*45 
do 14-50 zł., rzepak (styczeń — luty 13*50 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (nakwiecień — maj) 
229-—, żyto — , spiritus loco 60-80, olej 
rzepakowy 54*50. S z c z e c i n :  Pszenica —, 
rzepik — . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 67-—,
olej rzepakowy 79*50, spiritus — . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — *—, żyto — •— , owies 
— , spiritus — •—, kukurudza — , K o ­
l o n i a :  Pszenica — ■— .

Odpowiedzialny redaktor: WlaL/sław Łoziński.

Hotel Warszawski.
Pp. E Panhudzki z Horoszowic. J  Ho 

Bzowski z Krzywotowa.
Hotel Lazarusa.

Pp. J. Orłowicz z Czerniowiee. J  Lclz 
z Pragi. E. Beutler z Pragi. F Salter z Czer- 
niowieo. M. Weiss z Tyśmienicy. J. Mantel z 
Przemyśla.

Hotel Kutma.
Pp. K. Wysocki z Krakowa. J. Doma- 

neeki ze Stanimirza. K Hałuszczyńeki z Rzeczki.
Hotel Langa

Pp J  Briihl z Wiednia. [. Grossfeid z 
Wiednia E. Leo z Wiednia J. Braun z Wied­
nia W. Cohen z Londynu. J Bier z Tarno­
pola.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Pp. W. br Lewartowski do Białobożnicy 

Dr H. Fruhling do Tarnopola W. Dąbrowski 
do Medyki. Cz Lekczyński do Remenowa Ho 
Treter do Laszek b

-+?
.1

Z

Zmiana pomieszkania

Dr. J. Kilarski
Okulista, p rym a ryu sz szp i­

ta la  po%vszechnego 
przeprowadził się do domu i. 35 

w Rynku.
Spostrzeżen iu  m eteorologiczne.

s tni?. 27 stycznia D 8 0  '? o  ?inie 7 rato
Barometr 75] 66mm. Psyhrometr suchy — 9 5’C. 

Psychrometr wilgotny — 9.fi O Prężność pary 2.1mm 
h ilg o ó  97'/0. Zachmurzenie 10. Wiatr W1 Ozon 9.

Temperatura powietrza — 7 6°R.
Barometr bardzo silnia . idzie w górę.

Sian barometr:'. BBS poaiora morza 77»!5f5n..ii.

P rzyjech a li d o  I.wown.
dnia 26 stycznia 1880.

Hotel Europejski.
Pp. S. br. Brunicki z Zaleszczyk. W 

Janasz z Warszawy J Napadiewicz z Więcro- 
wiec. A. Stankiewicz z Mikłowiec. K. Mencel z 
Nlskołyzy.

Hotel George‘a
Pp. J. Nanowski z Koniuszek. L. Szaw- 

łowski z Przewłok. R TchórnUki z Pohory- 
lea J. Rosenberg LipiÓBki z Wrocławia

Hotel Angielski
Pp. Dr. W. Ornsteiu z Brodów. A. Szy­

manowski ze Spasowa. T Żelechowski z Kor- 
czowa I Zwolski z Bryńea. J. Lewkowicz z 
Płuchowa.

F « c i o g i  k o le j * - * - © .
I * r» j  c h o d z ą  d «  Ł t t o n a .

Według południka Pesz Łebskiego.

f i a e r n l o w i e e :  o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pooiąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszaay); o go­
dzinie i m.nut 32 po południu (p°c'4g 
mięszany).
S t a n l s l a n n w a  : (na Stryj) do Lwowa 

o godz. 8 min. 24 wieczór.
Th K r a k o w a : o godzinie 5 minut ?0 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. W pr - t 

południem pooiąg mięszany).
% P o d lw c I t tC iy s K  (na dworzec n  Pcd-.am- 

ozu): o godzinie 2 minut 52 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 1 no połud­
niu (pociąg mięszany)

•jg P o d w e l o c z y ^ L  : (na dworzec iwcwt: i 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór <j - 
ciąg pospieszny); o godz ?> min. 20 ra' o 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 t^- 
połudmu (pociąg mięszany).

( M e b o d z ą  L w o w a .
Według południk* Peezteńskiego:

» o  C z w r z i lo w le c :  o godz. 6 min. 1 ra ­
no (pooiąg pospieszny); o godzinie 11 mm 
5(i w południe (pociąg mięszany); o god/ 
10 min 50 w nocy (pociąg mięszany). 

O© K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg posnieszny); o godzinie 

1 , , min. 33 raco (pociąg o-ob wyj;, o ffi- 
tlatatc ^ aiTTftlt Ąw po południu (pociąg 
mięszany).

JDo H t a u U l a w o w a :  (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

I>© ł* o < 1 w o )o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nooy (pociąg 
mieszanyI; o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany i .

I>© JP o d w o Io c a ty sk . : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
oiąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południ? (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nooy). pociąg osobowy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od- 
dowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 26 stycznia 1880

1 .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. §, 
Kol. lwow. czer.-jas. do 200 zł. m. k. j= 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 z ł vr a.

2. L isy 7,asU za 100 zł

Tow. krsdyt. galic. 5 pr w. a. g.
„ „ 4 pr. w. a. §

u „ „ „ C pr. okresowe 4T
i Panku hip. galic. 6 pr. w. a.

.bity dłużne g. Z kr. v i .  6 pr. w. a. ^
§

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 r ir .J -

Ogóln. roln. krod. Zakład dla G al j£ 
i Buków. 6 pr. los. V* 15 lat4r
4 .  O M i g i  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a-

5. L osy miasta Krakowa . ■
„ „ Stanisławowa .

6 .  H L s - e ly ' .

płacą żądają^ 
waluta austr

złr. ct. złr. et,

258 -  
158 -  
280 
236 -

95 50 
89 -  
95 50 
99 20 

100  -

261 -  
161 -  
290

96 50 
90 -  
96 50 

100 20 
102 —

-  94 -

96 20 97 20

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor .
^ ó fim p ery a ł..............
Rubel rossyjski srebrny .

.  „ papierowy
1 O0 marek c  mieckieh .
S.wbro  ............................
Kupony w  srtbrze . . .

'*8 —  

98 50

l ń  50 
17 —

5 41
6 40
9 29 
9 68 
1 68 

1 21‘/. 
57 60 
99 50 
99 25

100 —  

100 -

21 25 
29

5 52 
5 56 
9 39 
9 70 
1 70 

1 2Plt 
58 30 

100 50 
100 25

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e !
z dnia 23 stycznia 1880.

1. D łu g  państw a
Jednolity dług Państwa w banknot.

płacą żądają.

70.2-5
70.20

70.40
70.85

71.50 71.65
71.65

maj-listopai
luty sierp ień ..................................

Jednolity dług państwa w srebrze
9tyczeń-lipicc . . . .
kw iecień-październik ....................... 71.50

Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 124.50 125.—
1860 po 500 złr. 5 p r .. 131.75 132.25

” ” 1860 po 100 złr. 5 pr. 135 135.50
1864 (z premia) po 100 złr. 17125 171.75

:  ” 1864 „ 1 po 50 , ’™ KA
Renty Com. po 42 lir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc.............................................
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 2u0 zł. mk. 
1’ołud. kol. panst. po *200 zł. w. a. , 
i. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają j 
1 5 8 . -  158.50 Keglevicha po 10 zł. m. k.
272.— 27<:.50 

91.50 9 2 . -  
1 8.50 1 9.—

.20

1 7 0 .-  170.50 
27.— 29.—

145.75 146.25 
101.- J U2.— 

84.30 8445

2. o i t ł i g a c y e  indemn. 5 pr. (z» 100 zł. m. k.)

Czech . . .................................. 103.— 104.—
Bukowiny 94 —

87.25
89.50

pg_
Galicyi j ................................  95.75 96A0
Niższej A u s tr y i .......................................  104 75 105.25
Siedmiogrodu..................................  86.75
W ę g ie r ............................  . . . .  88 75

3 .  A k c y e .

Bank Auglo anst. 200 zł. emit. zł. 189 155.30 155.60
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 296.80 297.—
Niższo-austr. tow. eskou t. po 500 zł. 828.— 832.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 240. 247.
Gal. bankd. han i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —. .—
Banku narodowego a. 600 zł. . . . —. —.—
Koi. Albrechta a 220 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglueipar. po 500 zł. m. k. 611.— 613.—
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 183 — 188 50
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. . . .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2328.— 2335. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 258.— 258.50

4. L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 102. -  -

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 10. . 5 10
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los. w 18 I. 6 pr. —. -

w 201. 7 pr. 100.— -
„ „ w 3 6 1 .5 7„ pr. 95.50 -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 88.50 -
„ *, „ po 5 proct. 96.— —

„ „ po 5 proct. w
37 latach zw rotn o ............................  96.—

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 99.50
Ga). Zakł. kred. włość po 6 proc. . 101.50 102.50
Banku narodowego po 5 proc. . . — .— — —
Węg. Tow. ziem. po 51/* pro". 101.75 102.25

„ „ „ po 5 proc. . . . 96.—

S .  O hligaeye z prawem pierwszeństwa (za lOOzł.)

85. 85.50

99.75

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . .

Kol,
„ po 100 zł. w. a. 

gal. Kai. Lud po 500 zł, 5 pr. 
II.
III.
IV.

ernisyi

83.25 83.75
104.50 — 
101 .—
103. — 103.50 
102.- - .
101.50 —

Kol. Lwow-Ozer.-Jass. III emis a 300 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

W ęg. gal. kol. a 200 z ir .  5 proc. w sr

6 .  L o s y .

Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Ciarego po 40 zł. m. k..........................
Tow. żegl. par. aa Dunaju po 190 zł. m.k.

płacą zada j
1 3 . -  
20.40
41.50
39.75
18.75 
52. 5
49.50

Losy miasta Krakowa 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 4'1 zł. m. k.........................
Fundacja szpitala Aroyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k........................
St. Genois po 4 J zł. m. k. . . .
Pożyczka m Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 27.75
Poż. Tryestu po 100 z ł m. k. . . 119 50

„ ,, po 50 zł. m. k . . 62.50
Waldsteiua po 20 zł. m k.........  33.50
Windisokgratzf po 20 zł. m. k. . 37.—

7. W eksle  (na 3 miesiące)
Augsburg za 1.00 zł. w. p. n. . —.— —.
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 mark p. . .— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . ---------- — .
Londyn za 10 ft. szt. . . .  . 116.90 117.^5
Paryż za 100 f r , ........................  46.45 46.45

0 70

40̂ 25
1 9 -
53.
50.50
28.25

6 5 -  
34-bu

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. . . .

pełnej wagi . . . .
5.54.— 5.55.—
5.52.— 5.53.—

Korona
2 0 - fr a n k ó w k a ............................  9.34.— 9 .35 .—
Rossyjski imperyał . . 9.6*2.— 9.03.—
Talar związkowy . . . . —. — —.—. —
S r e b r o ............................................. — — .------------

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 26 stycznia 1880 zł et.
8 8 . - 68.25 Jednolity dług państwa w banknotach 7)
90.75 91.25 w srebrze . . 71 [95
85.75 86.'5 Renta w z ł o c i e ............................ - . . 85!lO
8 3 . - 83.50 Losy pożyczki z roku 186) . . . 13*ł ;25
8 2 . - 82.25 Akcye banku rustro-węgierskiego . . 832 —

„ „ k r e d y to w e g o ....................... 297 70
Londyn . . . .  ............................. 117 —
S r e b r o ................................................... — —

178.50 1 7 9 .- N a p o le o n d o r ................................................... 9 34 >/,
42.25 42.75 Dukat cesarski men. . ....................... 5 54—

1 0 7 .- 108. - 100 marek niemieckich . . . * . 57 90



(585 2 - 8 )  L. 321.
U zupełnienie edykiu .

Edykt do i. 2509 w Gazecie lwowskiej 
Nr. 1 ex. 1880 ogłoszony, uzupełnia się w 
tym kie  ul ku, że drugi termin do sprzeda­
ży realności pod 1. k. 8 w Wielunicach na 
3 mfrca 1880 wyznaczono.

Z c. k Sądu powiatowego
Niżaukowice 22 stycznia 1880.

Trusiewicz m. p. 
(518 2—3) E d y k t

L. 29725. C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. pp. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek proSby Izaaka i Ester 
Rapaport z dnie 14 kwietnia 1877 1. 5948 o 
utworzenie nowego ciała tabularnego dla re­
alności pod 1. 202/213 w Tarnopolu położo­
nej, na północ do ulicy lwowskiej i do re­
alności Izaka Rapaport pod 1-_212 na potu­
lnie do wyższej ulicy podolskiej, na wschód 
lo realności Izaka Rappaport, na 2aęhód do 

realnośei Szmerla Dawid i Joela St in pod 
.. 2140 i do realności Chairna Pikes pod 1. 
2146 graniczącej w Tarnopolskim powiecie 
sądowym i w tamtejszej gminie podatkowej 
położonej, składającej się z obszaru 3 Ar. 
5^2 kwadrat, met. lub 85 kwadrat, sążni c. 
k. sądowi obwodowemu w Tarnopolu pole- 
eonem zostało, ażeby tenże wygotował pro­
jekt otworzyć się mającego ciała tabularnego, 
wygotował który to projekt w tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, 
a od dnia 31 marca 1880 za księgę gruntową 
uwaiauym będzie, równie oznajmia się, że 
od dnia tego począwszy nowe prawa własności 
zastawu i inne prawa hipoteczne na wyż opisa­
nej nieruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tyl­
ko przez wpis do księgi hipote-znej nabyte, 
ograniczone na innych przeniesione i uchy­
lone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania bez różnicy 
ezy zmiana ta przez dopisanie, odp.sanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połjezdnie ciał hipotecz­
nych, czyh też w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te, jako nale- 
tące do dawniejszego staau biernego, wpi&a- 
ne być mają, a przy założouiu n.v. igo.mła ta­
bularnego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
w c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu swoje 
oznajmienie do dnia *30go czerwca 1880 
tern pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra­
zie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Lwów dnia 10 grudnia 1879.
(516 2—B) E  d  y  h  t

L. 30057. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje, w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 D. pp. do powszechnej wia­
domości, że wskutek prośby Rozy Frenkel 
Fani Ehrensal i Soheindli Lam o utworze­
nie now* go ciała tabularuego dla realności 
1. 118 w Przemyślu na przedmieściu lwow- 
skiem w tamtej' zosądowym powiecie i w tam­
tejszej gminie podatkowej położonej, grani­
czącej od północy z gościńcem rządowym 
na wschód z parcel. 1. 820 i 1. 813 i 814 z 
drogą miejską do Krownik wiodącą . n,a *a* 
chód z dawnym cmentarzem chrześeianskim 
j z realnością pad 1. 127 składającej się z 
parcel budowlanej 1. 510 i 511 gruntowej 
1. 818, 819, 817 816 i 815 łącznie w obję­
tości 2 morgi 1299Q sążni dalej z młyn*
parowego z domu murowaaego i budynku 
drewnianego, c. k. sądowi obwodowemu w 
Przem yśl poleconem zostało, ażeby tenże 
wygotował projekt otworzyć się mają-ego 
ciała tabularnego, który to projekt w tymże ck. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, a 
od dnia lg °  8i«rpnia 188u za księgę grun­
tową uważanym będzie równie oznajmia się, 
że od dnia lg °  sierpnia 1880 począwszy, no­
we prawa własności, zastawu i inne prawa
hipoteczne WJŻ opisanej nieruehe-uo- *i 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto­
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, na 
innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie w zywa c. k. wyższy sąd 
krajowy w sz y s tk ic h  którzyby:

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
su n k ó w  własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz­
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te jako należą-
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ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeń u nowego ciała ta­
bularnego wciągnięte nie zostały ażeby w c. 
k. sądzie obwodowym w Przemyślu swoje 
oznajmienie do dnia 1 września 1880 tern pe­
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie u- 
tracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze gruntowej zawartych, prawa hi­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowią­
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widoaznem jest, lub 
że jakie podania stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesi^nem zostało, tudzież 
że r-stytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 23 grudnia 1879.
(515 2— 3) K *  f  k  i .

L. 4918. W c. k. sądzie powiatowym 
w Sądowej Wiszni odbędzie się celem za­
spokojenia długu 267 złrf 50 ct. a. w. z p, 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod
1. ):. 146 w Sądowej Wiszni położonej, we­
dle Dom Tum II pag. 171 n. 5 haer. Wa­
lentego i Józefy małżonków Rzepińskich wła­
snej na rzeoz c. k. uprzy w. gal. zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w 
trzech terminach a to dnia 18 lutego, 24 
marca i 21 kwietnia 1880 zawsze o godzi­
nie 10 przed południem na pierwszych dw, 
terminach za lub wyżej na trzecim zaś i ni­
żej ceny wywołania.

Cena wywołania 1300 w. a.
Wadyum 10 pre, ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg tabularny można w tutejszosądowej re- 
gistraturze przejrzeć.

0  tern zawiadamia się obydwie btrony 
c. k. Prokuratoryę skarbu imieniem Wyso­
kiego Skarbu, e. k. urząd podatkowy w Moś­
ciskach, Mechla Storcha. kasę pożyczkową 
gminy miasta Sądowej Wiszni i Samuela 
H,cha wszystkieb wierzycieli którzyby po 
dniu 24 lipca 1879 do księgi gruntowej re­
alności sprzedać się mającej weszli, lub któ­
ry mby z jakiejkolwiek przyczyny uchwała 
sądowa licytację dozwalająca doręczoną być 
nie mogła na ręce kuratora p. Szymona 
Torskiego oraz wszystkich chęć kupna ma­
jących.

Sądowa-Wisznia dnia 30 grudnia 1879. 
(511 2—8) E d y k t .

1 14148i Sad miejsko delegowany w 
Rzeszowie ogłasza, iż w dniu 27 luttgo 
1880 o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w sądzie tutejszym relicytaeya grun­
tu pod 1. top. 9 w Staroniwie położonego, 
Winią zwanego dłużnika Abe Rosta własne­
go na rzecz Karola Lippki pto 1350 złr. z 
pn. w jednym terminie na którym tenże na­
wet niżej ceny szacunkowej 225 złr. sprze­
danym będzie.

Wadyum wynosi 23 złr.
Resztę warnBków licytacyi mogą być 

w tutejszej registraturze przejrzane.
Rzeszów 20 grudnia 1879.

(896 2—8) E d y k t .
L. 1915. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
Ignacemu hr, Krasiekiemu, że Towarzystwo 
zaliczkowe dla rolnictwa i przemysłu rolni­
czego we Lwowie dnia 14 stycznia 1880 1. 
1915 przeciw niemu prośbę o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 2500 zł. a. w. 
W iosło.

Ponieważ miejsce pobytu Ignacego hr. 
Kruckiego wiadomem nie jest, zatem c. k. 
8ąd krajowy do zastępowania go na jego 
ko zt i niebezpieczeństwo tutejszego adwoka­
ta )r. Dziubińskiego z substytucją adw. 
D ’ Lubińskiego kuratorem mianował, któ­
re. .u jia powyższą prośbę wydany nakaz za- 
pLty „umy wekslowej 2500 złr. z pa. się 
dtręcza.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
IgTicego hr. Krasickiego, aby w należytym 
cza°ie osobiście' stanął, lub potrzebnę środki 
prawie ustanowionemu zastępcy udzielił, 
lu ■ innego zastępcę sobie wybrał i sądowi 
oznajmił, >łowem stosownych d? obrony środ­
ków użył, gdyż wynikające z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisze.

Lwów .^Ja 19 stycznia 18S0.
(409 2— { d y k t .

L. Y (£5. \j i sąd obwodowy w Sam­
borzu zrw iiia ia  n>wiadomą z miejsca po­
bytu Teresę Rooa, że Wanda Kapko z Dro­
hobycza przeciw niej pod dniem dzisiejszym 
do 1. 18725 nakaz zapłaty’ «umy wekslowej 
150 zł. w. a. i  p. n. uzyskałą, a że dla o- 
brony jej praw Dr. Bndzynowski adwokat 
w Samborże kuratorem ad actum z zastęp­
stwem adw. kr. Dr. Erlicha na jej koszta i 
niebezpieczeństwo zamianowany został, któ­
remu swoje środki obrony udzielić, lub też 
sądowi swego pełnomocnika do wiadomości 
podać ma.

Samtor 31 grudnia 1879.
(408 2 - 8 )  E d y k t .

L. 13934. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia Piotra Steinkellera, któ­
rego miejsce pobytu nie jest wiadome, że

Lnia 27 stycznia 1880.

29 listopada 1879 L. 18934 Władysław Mo­
rawski, Ewelina Brzezińska, Anastazya Mo­
rawska i Wiktor Morawski pozew przeciw 
Mayerowi Berell, Piotrowi Józefowi Stein- 
kellerowi, Henrykowi Brwi. Wilczek v/ Gut- 
tenland i poddanym dóbr Samoklęski o uz­
nanie prawa własności do wierzytelności 
6950 zł. m. k. Dom. 105 pag. 365 n. 101 
on. w stanie biernym dóbr Samoklęski inta­
bulowanej—wnieśli— który imieniem Piotra 
Józefa Steinkellera ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adw. Dr. Rosenbachowi w Prze­
myśli., celem wniesienia obro? y w przeciągu 
dni 90 doręczono i wzywa Piotra Józefa 
St/inkellera, by kuratorowi środki potrzebne 
do obrony podał, lub też wcześnie innego 
zastępcę oznajmił.

Przemyśl dnia 3 grudnia 1379.
(506 2 - 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 170/prez. Pan prezydent c. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
przewodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnowie 
na pierwszą zwyczajną tegoroczną kadencję, 
której posiedzenia w dniu 1 marca 1880 o 
godzinie 9 przed południem otwarte będą, pre­
zydenta e.k. sądu obw. Ryszarda Zawadzkiego, 
przewodniczącym zastępcami zaś przewodni­
czącego c. k. radców sądu krajowego Maksymi­
liana Grabowskiego, Jana Daneckiego, Pawła 
Mossora, Walentego Siekierz^ ńskiego i Adol­
fa Horę.

W Tarnowie dnia 22 stycznia 1880. 
(495 2—3) O b w te«E csen li»r

L. 3717. 0. k. sąd powiatowy w Podbużu 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 200 złr. w. a. z pu. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. konsk. 
16 subrep. 11 w Załokciu położonej, dłużni­
ka Hryma Łeszyczik yel Lesyczak własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 24 lutego, 23 
marca 20 kwiitnia 1880 każdym razom o 
godzinie 9 przed południem z tern przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wy woła­
nia 400 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś no 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzoda.-ią zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Podbuż dnia 31 grudnia 1879.

(524 2—3) l i o n k n r s .
L. 239/pr. Trzy posady sjs .emizowanych 

dyetaryuszów tabularnych przy c. k. sądzie 
krajowym lwowskim z pLcą dzienną 1 złr.
30 ct. w. a. prawi m posunięcia się na wyż­
szą płacę dzienną 1 złr. 80 ct. w. a. i pra­
wem emerytury (prowizyi) pc upływie lOcio- 
letniej służby są d i obsidzenia

Ubiegający się o posadę mają wnieść 
swe podania z wykazem wieku, biegłości w 
manipulacyi sądowej, wiadomości języków 
krajowych (polskiego, ruskiego i niemieckie­
go) tudzież języka łacińskiego i złożenia 
egzaminu tabularnego w myśl rozporządze­
nia z dnia 10 czerwca 1855 nr. 101 d. u. p. 
do dnia 7 marca 1880 do prezydyum c. k. 
sądu krajowego we Lwowie.

Kandydaci wojokowi wedle §• 5 ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 nr. 80 d. u. p. 
ukwalifuowani w ogóle do p o sad  urzędników 
manipulacyjnych przy nadaniu powyższych 
posad o tyle tylko uwzględnieni zostauą, o 
ilu takowi powyż wymaganą specyainą kwa­
lifikację wykażą, 1

Z Prezydyum. c. k. sądu krajnego
Lwów dnia 21 stycznia 1880.

(496 2— 3) Obwieszczenie.
L. 4592. G. k. sąd powiatowy w Rud­

kach uwiadamia, że w dniach 17 lutego, 16 
marca i 20 kwietnia 1880 każdym razem 
o godzinie dl ei rano odbędzie się w budyn­
ku sądowym w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Mojżesza Weingartena przeciw Hryń- 
kowi Rondziak w kwocie 600 złr. z pu. wy­
walczonej publiczna sprzedaż realności ;iod 1.
39 w Rozdziałcwicach położonej, Hryńka 
Rondziaka własnej.

Cena wywołania 1225 złr. wadyum 122 
złr. w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze.

Rudki 30 ii&topada 1879.
(508 2 - 3 )  E d y k t

L. 10684. Złoczowski c. k. Sąd obwo 
dowy uwiadamia, że ku ściągniemu c. k. 
uprzyw. galic. ascyjnemu bankowi hipotecz­
nemu we Lwowie od Zofii Jadwigi Lityń­
skiej mleżnej kwoty 24422 zł. 57 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się w Złoczowie w zabudo­
waniu rądoweia publiczna przymusowa sprze­
daż dóbr Olesko w powiecie złoeziwskim 
położonych w dwu terminach 23go lutego 
1880 i 23 marca 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Na tych terminach dobra te niżej ce­
ny wywołania sprzedane nie będą.

Cenę wywołania stanowi kwota 65780 
zł. w. a.

Wadyum wynosi 6578 zł. w. a. i zło­
żone ma być gotówką lub w książeczkach galic.

kasy oszczędności w galic. obligacjach inde- 
minizacyjnych, lub w obligacyach długu 
państwa albo też w listach zastawnych ga­
lic. banku hipot. galic. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, albo austro-węgierskie­
go banku.

Reszta warnnków licytacyjnych może 
być przejrzaną w registraturze sądowej.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia 
się oprócz stron sporująeych i wierzycieli 
znanych, także wszystkich tych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po dniu wydania wy­
ciągu hipotecznego t. j. po 28 października 
1879 prawa rzeczowe do dóbr Olesko uzy­
skali, lub którymby uchwała licytacyjna ni­
niejsza lub dalsze uchwały później w tej 
sprawie wydać się mające wcale lub wcześnie 
doręczone być nie mogły przez ustanowio­
nego z substytucyą adw. Dra Billeta kurato­
ra adw. Dra Heynego i przez edykt niniejszy.

Złoczów dnia 20 grudnia 1»79.
(512 2—3) E d y k t

L. 11013. Dnia 13 lutego, dnia 11 
marca i dnia 13 kwietnia 1880 o godzinie
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 172 w Sielcu położonej, ciała ta­
bularnego niestanowiącei w sprawie Pesli 
Hopfiuger przeciw Bazylemu Manasterskie- 
mu pto 24 złr. 50 ct. z pn.

Cen? szacunkowa i wywołania wynosi 
910 złr.

Wadyum wynos: 91 złr. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor dnia 20 listopada 1879.

(16 3 - 3 )  E d y k t
L. 7438 G. k. sąd obwodowy w Nowym 

Sączu zawiadamia Piotra Pillera i Walerkę 
Pilierową, że Józef Ameisen wniósł na dniu
11 grudnia 1879 1. 7438 pozew wekslowy'
0 zapłacenie sumy 150 złr. a. w. i na tako­
wy wydał sąd w dniu dzisiejszym nakaz za­
płaty, mocą którego pozwani obowiązani są 
solidarnie zaskarżoną kwotę w dniach trzech 
pod rygorem egzekucyi wekslowej zapłacić 
lub zarzuty wnieść.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
tutejszemu sądowi nie jest wiadomem, usta­
nawia się na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem Adw. Dr. Zielińskiego z substy- 
tucyą Dr. Jarosza.

Wzywa s;ę pozwanych, aby w powyż­
szym terminie ustanowionemu zastępcy wszel­
kie środki do zarzutów dostarczyli, lub in­
nego obrońcę sobie obrali w ogóle wszel­
kich środków prawnych użyli, inaczej wy­
nikłe z zaniedbania skutki sami sobie przy­
piszą.

O. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz 13 grudnia 1879.

(266 3 —3) E d y k t
L. 9095. C. k. sąd powiatowy w Moś­

ciskach ogłasza niniejszem, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności c. k. uprzyw. gałic. 
akcyjnego banku hipotecznego we Lwowie 
w kwotach 113 złr. 40 ct., 113 złr 40 ct.
1 1758 złr. 22 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w dniu 27 lutego i w dniu 31 marca 1880 
w zabudowaniu sądu tutejszego każdym ra­
zem o godzinie 11 przed południem przy- 
musiowa li-ytacya realności pod 1. k. 151 w 
Mościskach położonej, jak Dom IH pag 125 
i|r , 11 haer. Feibisia czyli Feibischa Singer 
własn. pod następująeemi warunkami:

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności na 4560 złr. w. a. wyprowadzona 
i niżej takowej realność na wyznaczonych 
terminach sprzedaną nie będzie.

Gdyby realność na wyznaczonych dw. 
terminach sprzedaną nie była, natenczas do 
ułożenia warunków ułatwiających wyznacza 
się termin na 8 kwietnia 1880 o godzinie 9 
z ran?, że niejawiający się wierzyciele hipo­
teczni jako do większości głosów stawająeych 
przystępujący uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny w registraturze sądowej 
przejrzeć można.

Wierzyciele niewiadomi lub którymby 
rezolucja, tę licytację rozpisirąca % jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo­
gła, przez niniejszy edykt do rąk kuratora 
dla nich w osobie adw. Dr. Leonarda Tar­
nawskiego w Przemyślu ustanowionego za­
wiadomienia otrzymują.

Z c. k. sądu powiatowego
Moś'iska dnia 1 styczna 1880 

(204 3—3) - d y k t .
L. 6203 Podaje się do powszechnej 

wiadoirości, że w sprawie egzekucyjnej za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Iwanowi Olejnikowi o 281 złr. 27 ct. odbę- 
■ z e się w kaneelaryi sądu Glimańskiego d. 
27 lutego, 16 kwieinia i 21 maja 1880 o 
gi dzm.e 10 rauo sprzedaż realności dłużni­
ka w Peczenii pod 1. d. 13 położonej, na 
1160 złr, oszacowanej, a ciała tabularnego 
niestanowiącej.

C. k. sąd powiatc^y
Gliniany 13 grudnia 1879.
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(474 3—3) O g ło s z e n i® .

L. 3667. C. k. sąd powiatowy w Bu- 
dzanowie ogłasza, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Fiszla Tenenbanna w kwocie 150 zł. 
zpn. odbędz e się w tutejszym sądzie dnia 
6 lutego, 9 marca i 7 kwietnia 1880 za­
wsze o godzinie 10 z rana publiczna sprze­
daż przymusowa realności pod 1. 381 w Łu­
skowcach Mojżesza Salzmana własnej ciała 
tabularnego niestanowiącej, składającej się 
z domu mie zkalnego i placu budowlanego 
z podwórzem na 310 zł. ocenionej, przyczem 
się oznajmia, że realność ta na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, na trzecim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 310 zł. w. a. 
Wadyum 31 zł. w. a.
Bliższe warunki tudzież akt opisania 

i oszacowauia przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Budzanów dnia 30 września 1879.
(487 3—3) K d  y  k  L

L. 7770. 0. k. sąd powiatowy w Za­
leszczykach uwiadamia, iż w dniach 6 lute­
go, 12 marca i 7 maja 1880 zawsze o go­
dzinie lOtej rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna licytacya parcel gruntowych 
pod liczbami kat. 183/1, 471/2, 647'2 i 721/2 
w Zazulińcaeh położonych, wedle wykazu 
hip. 161 na dłużniczkę Paraszkę Szafirkę 
zapisanych, celem zaspokojenia pret nsyi Dr. 
Maksymiliana Brodackiego w kwocie 33 zł. 

Cena wywołania 320 złr.
Wadyum 32 złr.
Termin do ułożenia warunków ułatwia­

jących 21 maja 1880 o godzinie 10 rano.
Dla wierzycieli którzyby po 22 wrześ­

nia 1879 do tabuli weszli, lub którymby u- 
chw8ła licytacyjna przed terminem doręczo­
ną być nie mogła, ustanawia się kuratora w 
osobie Leona Schillera pocztmistrza w Zale­
szczykach.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania, można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Zaleszczyki 1 listopada 1879.
(475 3—3) O  to w f  easem em le .

L. 99. C. k. aąd powiatowy w Dóbczy- 
cach uwiadamia, iż w dniu 26 lutego 188o 
o godz 10 rano, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa pod 1. 20 w Nowej 
wsi położonego Jana Kani własnego niżej 
ceny szacunkowej.

Cena wywołania wynosi 370 złr. 
Wndyum 87 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistiatur/e sądowej.
Dobczyce 10 stycznia 1880.

(203 3—3) E  d  y  k  t .
L. 6202. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że w sprawie zakładu kredyt) 
wego włoś-'ańskiego przeciwko Michałowi 
Sulima o 133 zł. 76 et. odbędzie się w kan- 
celaryi sądu Giiaiańskiego dnia 27 lutego 
16 kwietnia i 21 maja 1880 o godzinie 10 
rano sprzedaż realności dłużnika w Laszkach 
król. pod 1 d. 15, 12 położonej, ciała hy- 
poteczncgo niestanowiącej.

Warunki licytacyi można interesowa­
nym w sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany 13 grudnia 1879.

(488 3— 3) L. 1627.
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Celem rozdania w roku bieżącym trzech 
posagów po 150 złr. w. a z fundacyi po­
sagowej gminy miasta Lwowa imienia „Ar- 
cyksiężaiczki Gizeh“ rozpisuie się Diniejszem 
konkurs z terminem do 29 lutego 1880.

Ubiegać się mogą o to wsparcie dzie­
wczęta ślubnego urodzenia i bez różnicy 
wyznania; %

1. po obojgu rodzicach lub tylko po ojcu 
osieroconp,

2. przynależne do gminy miasta Lwowa,
3. wieku niemniej jak ukończonych lat 16, 

niewięcej nad 24
4. ubogie,
5. dobrego zachowania się, i
6. które ukończyły przynajmniej trzecią 

klasę w publicznej szlrole ludowej, lub 
zdały w szkole publicznej egzamin 
prywatny z tejże klasy.
Dotyczące podania opatrzone w metry­

ki urodzenia, parafialne poświadczenia śmier­
ci rodziców i świadectwa szkolne, wniesio­
ne być mają w powyższym terminie do Ra­
dy miejskiej.

Ubóstwo i dobre zachowanie się jako 
też stosunki uzasadniające przynależność do 
gminy miasta Lwowa mogą być na poda­
niach poświadczone przez dotyczące urzędy 
duchowne i cywilne.

Magistrat kr. stół. miasta 
Lwów dnia 15 stycznia 1880.

(478 3—3) E d y k t.
L. 3759. C. k. sąd powiatowy w Hu- 

siatynie ogła da niniejszym, iż w sprawie c. 
k. uprzyw. gal. akcyjnego banku hipoteczne­
go w Lwowie przaciw Izaakowi Zellermayer 
o 118 złr., 113 złr., 1405 złr. 8 ct. 2 p n. 
odbędzie się w dniu 26 lutego w dniu 31 
marca i w dniu 29 kwietnia 1880, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, e- 
gzekucyjna licytacja realności w Husiatynie 
podjj 24 położonej, dłużnika własnej.

Genę wywołania atanowi wartość tej 
realności, przy udzieleniu pożyczki w kwocie 
4000 zł. w. a. przyjęta, i niżej takowej real­
ność ta na terminach wyznaczonych sprzedaną 
niezostauie.

Wadyum wynosi 400 złr.
Gdyby realność ta ra terminach wy­

znaczonych sprzed 10ą nie został), natenczas i 
do ułożenia warunków ułatwiających, wy­
znacza się termin na dzień 30 kwietnia 
1880 o godzinie 10 przed południem.

O tem zawiadamia się strony obydwie 
i wierzycieli hipotecznych.

Husiatyn 30 września 1879.
(485 3—3) L. 2350.

E d y k t  l i c y t a c y j n y .
0. k. sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 

jż w sprawie egzekucyjnej Bartłomieja Pę- 
piaka przeciw Michałowi Pępiekowi o 500 
złr. sprzedaną zostanie w dniach 16 lutego,
1 marca i 15 marca 1880, o godz. 10 rano 
realność dłużnika pod nr. kons. 123 w Bełżcu 
p łożona wyżej lub za cenę szacunkową.

Cena wywołania i szacunkowa wynosi 
2957 złr. 50 ct. w. a. wadyum 10 proc. 295 
złr. 75 ct. w a.

Bliższe warunki i protokół za tawnego 
opisania i oszacowania 
registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
Rawa 11 grudnia 1879.

(484 3—3) E d y  k t .
L. 6145. C k. sąd powiatowy w Rawie 

ogłasza iż Michał Kobryniec czyli Gorący 
w Rawy Karłów na mocy uchwały c. k. są­
du krajowego we Lwowie z dnia 5 grudnia 
1879 1. 56372 marnotrawcą uznany z tego 
powodu pod kuratelę wzięty, i dla niego 
Hryń Kobryniec kuratorem ustanowiony zo­
stał.

Rawa dnia 11 grudnia 1879.
(466 3— 3) Obwieszczenie.

L. 12510. 0. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi zawiadamia odreśnie do obwieszczenia 
z dnia 4 września 1879 1. 8551, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw Herschowi 
Stahi o zapłacenie kwot 141 złr. 75 ct. w. a. 
i 2060 złr. 90 et. w. a. odbędzie się przy 
terminie w dniu 27 lutego 1880 o godzinie 
10 rano w VI biurze przymusowa publiczna 
sprzedaż realności dłużnika Herseha Stahl pod 
1. 163 w Kołomyi pod następującemi ułatwia- 
jącemi warunkami:

a) zakład obniża się z 10 proc. na 5 
proc. od sta, a więc z kwoty 525 złr. na 
262 złr. 50 ct. w. a.

b) prsy wymienK.cym jednym teriaiiiio 
zostanie realność ca jskąbąaź cenę nawet ni­
żej ceny szacunkowej sprzedaną.

e) inne w runki w poprzednim edykcie 
wymienione powstają niezmienione.

Z Rady c. k. sądu obwod.wego
Kołomyja 24 grudnia 1879.

(460 3 - 3 )  £  d  }  k «.
L. 7443. C. k. Sąd powiatowy w De- 

latyrdo uwiadamia chęć kupienia mających, 
że n,i dniu 10 lutego, 5 marea i 7 kwietnia 
1880, każdjm razem o 10 rano w sądzie 
odbędzie się pizymusowa licytacja real-

do większości głosów stawających przystępu-. 
jący uważani będą.

4. Wyciąg hipoteczny realności i re­
sztę warunków licytacyjnych w tutejozosą- 
dowej regAtraturze przejrzeć lub odpisać 
można.

O tem zawiadamia strony c. k. proku- 
ratoryę skarbu imieniem wysokiego skarbu 
wszystkich zaś owych wierzycieli, którzyby 
po dniu 2 sierpnia 1879 prawo zastawu na 
tej realności uzyskali, jak i owe strony któ­
rymby u hwała licytacyjna, lub jakaś później­
sza uchwała albo wcale albo wcześnie dorę­
czoną być niemogła przez ustanowionego w 
osobie p. Rrutzkiewicza c. k. notaryusza w 
Husiatynie kuratora.

Husiatyn 28 września 1879.
(472 3— 3j Obwieszczenie.

L. 215 Jego Ez eleneya Pan Prezy­
dent c. k. wyższego sądu krajowego miano­
wał na mocy §. 301 proc. kar. dla pierwszej 
zwyczajnej kandencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych w roku bieżącym przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu piyzedenta sądu 
tegoż Luc.lkana Krynickiego przewodniczą­
cym. a c. k. radców sądów krajowych Jana

  ________a . Strumieńskiego, Józefa DoboszyUiiriego, Ka-
przejrzeć można w rola Porschińskiego i Kbjelana Kopacz zastę­

pcami przewodniczącego sądu przysięgłych.
Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 

w dniu 2 marca 1880 o godzinie 9 przed 
południem.

Prezydynm c. k. sądu obwodowego. 
Tarnopol dnia 20 stycznia 1880.

(463 3—3) Obwieszczenie.
L. 3716. C. k. sąd powiatowy w Po- 

dbuźu podaje niniejszem do publ.czuej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 100 zł.

hipotecznego we Lwowie, w sądzie tutejszym 
w biórze V. w ̂ trzech na dzień 25 luteg , 
30 marca i 30 kwietnia 1880 w każdym 
terminie o godz 9 przed poł, żo dobra po­
wyższe na tych 3 terminach tylko za lub 
powyżej wartości takowych przy udzieleniu 
pożyczni bankowej w sumie 306.000 zł. 
a. w. przyjętej, która służyć tt-ż będzie jako 
cena wywołania sprzedane zostaną, że każdy 
z licytujących winien przed rozpoczęciem 
licytacji złożyć do rąk komisyi licytacyjnej 
jako wadyum 10.100 ceny wywołania 306000 
zł. to jest sumę 30.600 zł. bądź w goto- 
wiźnie będy w książeczkach g.lie. ki.sy osz­
czędności bądź w galic. obligacjach długa 
państwa, albo też w listach zastawnych ga­
lic. towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
c. k. uprz. galicyjskiego akcyjnego Bantu 
hiputeczcego, lub e. k. uprzyw. austr. wę­
gierskiego Banku. Obhgacye, li ty zastawne 
i listy hipoteczne obliczone będą według kur­
su tychże ogłoszonego w ostatnim przed Ii- 
cytacyą numerze urzędowej Gazety Lwow­
skiej, że na wypadek gdyby dobra te w po­
wyższych terminach za cenę wywołania lub 
wyżej tejże ceny sprzedane n e  zostały, na­
tenczas dla ułożeLia ułatwiających warun­
ków wyznacza się termin sądowy na dzień 
30 kwietnia 1880 j godzinie 4 po południu 
że dla wszystkich tych, którzy po dniu 27/9 
w/ględnie 29/11 1879 jako dniu wydania 
załączonych wyciągów tabularnych prawo 
zastawu na te dobra uzyskali.. lub którymby 
uchwała licytacyjna, lub późniejsze w tej 
sprawie egzekucyjnej zapaść mające uch­
wały doręczone być nie mogły, kurator w 
osobie adwokata Zakrzewskiego ustanowio­
nym zo'tał wreszcie, źe bliższe warunki sprae-

w. a. z pa. przymusowa sprzedaż realności J dąży i wyciągi tabularne rzeczonych dóbr 
pod Nr. konok. 112 subrep. 102 w Załokciu w t. s. registraturze przejrzane być mog,. 
położonej, dłużników Antoniego Chemyn 1 Kołomyja dnia 31 grudnia 1879. 
Połaehny z Zamodzkich Chemyn własnej, \ (473 3—3) Obwieszczenie,
w tutejszym c. k. 6ądzie w drodze pnblicz- L. 10785. Cęjem zaspokojenia wierzy-
nej licytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu I telnośei Samuela Wahla jako cessyonaryusza
kredytowego włościańskiego dnia 24 lutego, Piotra Moczyła w kwocie 100 złr. z pn.
23 marca i 20 kwietnia 1880 każdym ra rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realnoś-
zem o godzinie 9 przed południem z tem ci pod 1. k. 202 wyk. hip. w Przekopaniu
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych położonej, dłużnika Stefana Czuchmana wła-
dwóeh terminach realność ta tylke za cenę j snej, w dniu 23 lutego, w dniu 7 kwietnia 
wy wołania 200 złr. a. w. lub wyżej tejże, j i w dmu 11 maja 1880 zawsze o godzinie

i niżej ceny 9 rano tułaj w drodze publicznego przetar­
gu odoyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 315 złr.

Zakład wynosi 32 złr. w. a.
Warunki licytacyjne, akt opisania i 0- 

szacowanta rzeczonej realności, mogą być

zaś na trzeeim terminie także 
wywełmia sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10*/o ceny szacun­
kowej.Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Podbuż dnia 31 gruduia 1879.
(470 3 --3 ) 16 u  ;  ł .  L

L. 16106. C. L. Sąd obwodowy w Sari- 
borze podaje do powszechnej wiadomości, iż 1

Nońfsejrz ae  w  tusądowej reg istra turze.
Przeffiyśl 31 października 1879 

(469 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 710. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
przedsięweźiuie przymusową sprzedaż w dro- i do wszelkiego ruchomego, gdziekolwiek znaj- 
dze publicznej l i c y y i  sumy 900 dak hołd. dującego się i do całego nieruchomego w 
z prawem do poboru odpowiedniej części j krajach, w których ustawa konkursowa z

dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje znąjdują-

w celu zaspokojenia kwoty 26 zł. 50 ct. z 
pn. ^należącej się Karolowi Barańskiemu

czynszu dzierżawnego dóbr Chłopczyce An­
nie Oldze dw. im. i Józefowi Hipolitowi dw. 
im. Delifiowskim należącej a pochodzącej z 
legatu przez śp. Adama Hoszowskiego Anie­
li Kunaszowskiej w sumie 1200 duk. holend.

ności pod l. 47/142 w Ostawach czarnych . zapisanego i w stanie biernym dębr Chłop
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej ‘ 1 — -t-- Ji1 ~ /~n~v---------- T—  nr/
Hrycia Lesiuka własnej, na rzecz Herseha 
Pikla i Icka Atłenhausa celem wydobycia 
sumy 250 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 492 zł. 50 ct.

P.ręczne 10 pro. ceny wywoławczej.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność ta tylko zc lub wyżej ceny szacunko­
wej przy trzeeim i poniżejtakowej sprzeda­
ną zostanie.

c 'ge się majątku Abrahama Bart i Chaji 
Bart miani e p. c. k. sędziego powiatowego 
w Sanoku Jana Towarnickiego komisarzem 
konkursowym z poleceniem temuż, ażeby 
opieczętowanie i spisanie masy konkursowej 

czyce 1 części dóbr Chłopczyce Dom. 356 natychmiast przedsięwziął,
pag. 182, 189, 192 n. 32, 40, 45, on. D om .. Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
356 pag. 200 n. 19 on. i Dom. 466 p. 230 j sowej mianuje się Izaak: Herziga w Sanoku
n. 92 on. zdntabulowanego. 1 wszystkich wierzycieli wzywa się, ażeby 3

Sprzedaż tej sumy z pn. odbędzie się lutego 1880 o 9 godzinie rano z dowodami
sali audyeneyonalnej

Resztę warunków przejrzeć możn& w 
registraturze.

Delstyn 10 slitopada 1879.
(479 3—3) Obwieszczenie.

L. 3513. C. k. Sąd powiatowy w Hu­
siatynie ogłasza D iniejszem , iż w sp raw ie  eg­
zekucyjnej e. k. uprz. gal. akc. Banku hip. 
we Lwowie przeciw Mojżeszowi Haliezer o 
dwie raty po 34 zł. 2 ct. i 494 zł. z pn. 
odbędaie się w tymże sądzie n» dniu 19go

w sali auayeneyonainej tutejszego sądu w 
trzech terminach z których pierwszy na 
dniu 19 lutego, drugi na dniu 18 marca a 
trzeci na dniu 15 kwietnia 1880 wyznacza 
się a to każdym razem o godzinie lOtej .a- 
no przy dwóch pierwszych terminach su na 
ta tylko za cenę wywołania lub wyżej tat 0- 
wej przy trzecim terminie zaś i niżej talo­
wej sprzedaną będzie.

Jako cenę wywołania stanowi się sr. ę 
900 duk holend. a względnie wartość takt-, 
wej według ostatmego tutaj w dniu licytc’ 
cyi wiadomego kursu dukata hołd. obliczyć 
się mająca.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania a to bądź w gotówce bądź w papierech

lutego, na dniu 18go marca i na dniu 22go wartościowych do lokowania pieniędzy sie 
kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 10 sociń kich przydatnych i według karsu w 
rano egzekucyjna licytacja realności w Hu- . gazecie lwowskiej notowanego obliczyć się 
siatynie pod 1. 499 położonej jak Dom. VII ( mających 
pag. 134 er. 2 haer. dłużnika własnej pod 
następującymi warunkami:

1. Licytacja ta odbędzie się ryczałto­
wo w wyżej oznaczonych 3 terminach i na 
dwu pierwszych realność ta tylko za cenę 
wywołania 
niżej ceny
niższą cenę, jak suma zeintabulowanych na I Lwowie wydeno na prośbę lwowskiego ban- 
realności tej wierzytelności wynosi sprzedaną ku hipotecznego na mocy rozporządzenia

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Sambor dnia 16 grudnia 1879 
(468 3—3[ O b w ie ś  M-aewie*.

L. 12692. O. k. »"d obwodowy w Ko- 
lub wyżej takowej, na trzeeim i i łomyi podaje do powszechnej wiadomości, 
wywołania, jeduakowoż nie za j że na wezwanie k. sądu krajowego we

zostanie
2 Cenę wyw, łania stanowi wartość 

reainuśń przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 4800 zł zł. w. a.

Wadyum wymsi 480 zł. w. a.
3. Gdyby realność ta w powyższych 

terminach w miarę postanowień warunku 
pierwszego sprzedaną nie została na tenczas 
dl» ułożenia ułatwiających warunków wy­
znacza się termin sądowy na dzień 23 kwie­
tnia 1880 z tem oznajmieuiem, iż niestawa- 
jący na terminie wierzyciele hipoteczni jako

mimstr. z 28 p:.ździern!ka 1865 art. IV 
lit. c. d. u. p. Nr. 110 celem zaspokojenia1 damia, że w dniu 
a) sumy 2718 zł. 75 ct. w. a. z procentami zmarła w Odrowążu 
6°/0 od dnia 23 marca 1879 i kwoty 27 zł.
19 <t jako 1% prowizji b) sumy 74589 
złr. 67 ct. a. w. z 7°/0 odsetkami od 23 
września 1879 wraz z kosztami w kwocie 
24 zł. 86 ct przymusową licytację dóbr 
Harasymów i Der erek Autyniego Hr. Gole- 
jewskiego wedle Dum. 221 p. 
n. 29, 32, 33, 84, 35, 36 i 38
snych na rzecz c. k.

swych wierzytelności celem, zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy i tegoż zastępcy 
lub wyboru innego zastępcy masy i zarządcy, 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli w obee 
komisarza konkursowego się jawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 14 
marca 1880, w którym to terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe, chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym albo też 
w sądzie powiatowym w Sanoku a to tem 
pewniej zgłosić obowiązani, ileie w razie 
przeciwnym skutki prawne uitawą konkurso­
wą zagrożone nastąpią. No terminie dnia 12 
kwietnia 1880 w>nni wierzyciele płynność 
zgłoszonych poprzednio wierzytelności, oraz 
porządek zaspokojenia w obec komisarza 
konkursowego wykazsć. Na tymże terminie 
wolno jest wierzycielom w Oiiejsee dotych­
czasowego zarządcy masy, t jgcż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, inne osoby swego zau­
fania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowe! nastąpią w dzienniku urzędowym Ga­
zety Lwowskiej.

Przemyśl 21 stycznia 1880.
(431 2—3) O g ło s z e n ie .

L. 5653. C. k. sąd powiatowy zawia- 
19 października 1865 
Mi ryanna Łaś 2 ślubu 

Kusnrowa. Ponieważ miejsce pobytu spad­
kobiercy Jakeba Łasia nie jast sądowi zna- 
nera, przeto wzywa go sąd, aby w przeciągu 
jednego roku się zgło-ił i oświadczenie swe 
do spadku wniósł, gdyż w przeciwnym ra­
zie spadek z zgłoszającyini się spadkobierca- 

340 i 343 mi i kuratorem Józefem Mikosiem przepro- 
haer wła- wadzenym będzie.

galic. ak. Banku Nowytarg dnia 13 listopada 1879.
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(534 i — 8) E  d  j  b  ^  Ł- 8844. położonej, na dniu 3 lutego 2 marca i 14 

0. k. S ąfc feb w y  jako handlowy we Lwo- ] kwietnia 1880 każdym razem o 10 godzinie 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek przed południem. _ 
ruchomy jako też na wszystek nieruchcwy i ^eaa wywołania * yposi 525 złr.
a w krajach, w których obowiązuje ustawa ■ adyum 52 złr. 50 ct.
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 1 , Ees^ §  warunków i r.kts w legistr&tm-
D. p. p. położony majątek Mojżesza Kremer j przejrzanz lub odpisane byc mogą.
protokołowanego kupca ; właściciela handlu . Łąka 30 wr i®8*13 l° j9 .
sukien ds-mskicb. 1— E* w y

Kierownictwo tego konkursu poru cza się j L. 50773. O, k. sąd p„,a 'atowy w Rud-
panu radcvc. k. sądu kraje wego Brzecho^skie- -^ch podaje do wiadomości, ze w celu ża­
rnu jako komisarzowi konkursowemu, zaś ty m -1 spokojenia s imy 4 0  złr. z pn. przez Surę 
m.janmrm zawiadowca m \sv ustanawia się E Tisch pizeciw Michałowi Ziając prawomocnie

wywalczonej, w dniach 17 lutego, 16 marca 
i 20 kwietnia 1880 zawsze o 10 godzinie 
przed południem odbędzie ssę w budynku

ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy

Adolfa Eozenf Ida przeciw Wolfowi Schae- 
baumowi o 50 zł. w. a. z pn.

Oenę wywołania stanowi cena szaeun-
konkursowej umieszczane będa w Gazecie |  kowa 290 zł. wadyum 29 zł. w. a.
  1 . L DrtnrtłA rrrnrlTM IrAtry n tA ln  n
Lwowskiej.

Z c. k. sądu krajowego jako Handlowego 
Lwów dnia 23 stycznia 1880.

(521 1— 3) E d y h t .
L. 6947. W dniach 12 lutego 15 mar­

ca i 12 kwietnia 1880 o 10 godzinę przed

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
sądzie.

Radymno 27 grudnia 1879.
(530 1—3) E  «l j  lc fc.

L. 9798. O. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza niniejsze®  że dnia 20 lu­
tego i 19 marca 1880 u godzinie 10 z ranapołudniem odbędzie się w sądzie licytacya 1 m'irca f  z rf Ł

realności Iwana Dziuby własnej pod 1. k. |  odbędzie m  w buaynku sądowym ogzeku- 
86 w Kozłowie położouyi nieintabulowanei I W  h m acy a  idealnej połowy malnosci Ja 
celem zaspokojenia sumy 14 zł. w. a. z Pn . §aa Łauika D ż e z e m  zwanego, wedłun wv-
na rzecz Siisskinda RSrcha.

1. Za cenę wywołania stanowi się ce­
nę szacunkową 242 zł 80 ct.

Wadyum 10 prc.
2. Przy pierwszych dwóch terminach 

realność ta tylko za lub wyżej zaś na trzoLOSC 1=4 lY ik u  m j J.UU WJf&tfJ Ldh  D a IrZe-^ » r "R h +
także niżej ceny w y-ołahla sprzedaną)11

na Łauika Dyrkaczem zwanego, według wy 
kazu hipotecznego gminy katastralnej R jbo- 
tycze 1. 25 własnej, na 108 złr. oszacowanej 
na rzecz Hwrsza Rubenfelaa pto 40 złr. zpn.

Cena wywołania 108 złr.
Wadyum 10 złr. 80 ct.
Kuratorem wierzycieli jest Jas. Mach u-

tJtr. 1 bom B Suttner 1880, II. 
toegen Des SCrtiEel „©octal-golit:*

fdjć fRunbjcIjait'' beginnenb mit „iBdljrertD Dte 
1 o-**-— **’»«*»« o 300 m .  ©., banu

Kierownictwo tego konkursu porucza się j L. 50773. ,
radcvc.k. sądu krajowego Brzecho wskie- kach podaje do wia< ..■mości, ze w celu ża­
ko k imisarzowi konkursowemu, zaś tym- spokojenia sumy 40 złr. z pn. przez Surę 

czasowym zawiadowcą masy ustanawia się j Pisch przeciw Michałowi^ Ziając prawomocnie 
pana adwokata Dra Schrenzla wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów służących do wykazania icn pre- .  .  . . . .  -
tensyj, poczyń, lii swe wnioski co do zatwier-1 sądowym przymusowa publiczna sprzedaz ro­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego „aw ia-1 ah  ości dłużnika w Nowosiółkach pod 1. 192 
dowcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy- położonej. . .. . • , .
działu wierzycieli, w którym to celu wyznacza Oenę wywołania „stanowi kwota 850
się termin na dzień 3go lutego I8o0 godzinę z r̂ - w. a. t .
łOtą przedpołudniem. Wadyum w gotówce złożyć się mające

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź i wynosi 85 złr. .
pretendyą do wspólnej ma,? rozbiorowej, ma Na pierwszych dwóch ternu lach będzie
takowi zgłosić % tym sądzie krajowym, w e - |rea âo^ć wspomniona .tylko za cenę szacuu- 
dle przepisu ustawy konkursowej, pod ry g o -p o w ą  lub wyższą na trzecim zaś i niżej tej 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków fi ceDy sprzedaną.
prawny L prz =d upływem 20 marca 1880 i j . Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
podać ją na terminie na dzień 5go kwietnia gistraturze_sądowej.
1880 godzinę 10 przed południem wyzna- i Rud i 12 hstopada 1879.
czonym do uznania płynności i oznaczenia (.532 1— 3) JB a  y  Is  t .
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o n i ą j  L. 4658. O. k. sąd powiatowy w Ra-
spór już był wytoczony. f dymnie przeprowadzi w dniach 24 lutego,

Wierzycielem, którzy zgło>szą się ze 123 marca, i 26 kwietnia 1880, zan sze o 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać |godz. 10 rano egzekucyjną licytacyę rea,- 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe-1 ności pod Nr. 268 w Łazach położonej nie­
go zawiadowcy masy, zastęoc\ onego i człon-» stąnpwiącej ciaia hipotecznego w spiawie

l  Zakład 37 złr. _ „gteibeit"
Bliższe warunki akt opisania i osz co- yatjrgang, 

wania można przejrzeć w registraturze. f "  1
Z c. k. sądu po wiato w eg jfj BeitmtgSpotttif" lucfj §.

Ba we dnia 27 grudnia 1879. j toegeu bi$ 2trtitcl§, beginitettb ntit „©panien^
(552 1—3) 2a»e»<yafi«v l ©taatźwirrcn" ita i| §. 305 @t. ©. Perboten.

L. 12224 O. k. sąd powiatowy w Brze- ---------------
ćanach podaje do wiadomości, że kuratela i (548^ ® i « s i ę k l e
nad Józefem Byez,.:owsk. n  na umyśle cho-
rym ipod 26 czerwca 1878 1. 6841 ustano­
wiona, niniejozem z nocy uchwały c. (i?, są­
du obwodowego w Złoczowie z dnia 6 g ra ­
nia 1879 1. 10574 zniesioną zostaje.

Brzeźany 30 grudnia 1879.
(562 1— 3) K o n k c r s  L. 1711.
na posadę cesar. król. ekspedyeata pocz­
towego w Dawidowie w starostwie Lwow- 
skienr za kontraktem służbowym i knucyą 
w kwocie 200 zł. z rocznemu pobo; . raj ■ 
płacy 150 zł. ryczkłtu ksneelor/j-.- -go 40 
zł. i ryczałtu w drodze ugody ustanowić, pię 
mejąeego za utrzymywanie posłańca pieszego 
tygodniewo 4 razy do Lv?owa lub ewentr- 
slaie do dworca w Staremsiole.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcji pocit we 
Lwowie

Lwów dnia 24 sty znia 1880.
(553 1— 3) L. 8818.

Ogłoszenie licytacyi.
O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce ogło­

szą, że na rzecz Mujżerza Ady Glanzira ja­
ko cesyonaryusza Saula Sparrera celem ścią­
gnięcia jego preteisyi 730 z pn. od dłużni 
kćw Andrueha i Mary'. Praoculaków tychże 
realność pod 1. 437 w Bóbrce położona na 
dniu 18 lutego, dnia 18 marca * dniu 22go 
kwietnia 1880, zawsze o godzinie 9tej przed 
południem na licytacyę w drodze egze iucyi 
wystawioną najwięe 
daną zostanie.

L. 39/ r. Koniisya hipoteczna przy 
Prezydyurn e. k. sądu obwodowego w Tar­
nopolu oznajmia, że dochodzenia miejscowe 
celiMri założenia księg' gruntowej w gmmio 
katastralnej Isypowoe powiatu Tarnopolskie­
go d u i|^ i2  lutego 1880 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędzie gminnym Isypowce,

T racpcl dn o 23 stycznia 1380.
(414) m. d  y k t .

L. 14637. O. k. Sąd obwodowy jako 
ińndlowy w Stanisławowie ogłasza że firmę 
L. Meisels handel sukna i towarów bławat- 

| nyeh jako też spekulac.ye pieniężne w Na- 
J dwornie dffhrejestrów dla firm pojedyńczych 
§ wpisano.

Stanisłswów 26 listopada 1879.
(456 3— 3)

|  81- 476. &ine Sejtrfśridjterśftelle in
Dorna ober im jyatle ber S8erfe|ung bet etnem 
uirberen ®eridjte in ber Bukowina mtt Den 

j SBejugcir ber Y lil  Dfaugśtlafje tft ju  befe|en.
®te Seto -bungSgefudfie frnb bei bem f. 

f. Sanbeśge.nijts = Sraefibtum ' in Czernowitz 
bi§ jum 20 Jebruar 1880 etnjitbrtngen.

Lemberg am 20 3anner 1880.
(315 3 —3) 3& n  j  .fe j .

L. 10916. 0. k. sąd powiatowy Kozo- 
. „ ^  ,iai0  władza pertruktacyjna powiadamia,

oba- ująeemu sprze- że dnia 1 grudnia 1879, zmarł w Kozow^e 
f Baisi w ostatnich czasach pomocnik 

Oe«a szacunkowa wynosi 665 zł |  kaucelaryi notaryalncj w Kozowie z pozo- 
Wadyum 66 zł. 50 et. _ stawień sm ruchomego majątku, <jy zaś c.
Na pierwszych dwu termin#ch. ret kość |  k. sądowi nie jest wiadomo, czyli, i gdzie zna ,' 

ta tylko za Mńę szacunkowy lub nad td  o - d u j ą  s.ę jego spadkobiercy, przeto istanawia 
wą, zaś na trzecim terminie także poniżej = się dla t j  masy kuratora w osobie p. Sta- 
tej ceny zostt.nie sprzedaną. s nisław?- Newclicza w Kozowie, wzywając za-

w Bóbrce 20 g iudub  1879. ezeń do tego spadku podali," w razie bowiem
(548 1— 3) E  d. y  fc t .  przeciwnym, spadek ten tym spadkobiercom,

L. 3202. Ze strony c. k. sądu powia* którzy uę zgłjszą przyznany, zaś nieobjęta
towego w Kamionce stram. podaje- do po-1 część spadku, lub gdyby się nikt do -takowe­

go nie zgłosił, cały ten spadek jako bez- 
dziedziczuy uważany, c. k. prokuratoryi skar-

oim. Jpg*10 UEii'7 nj RU1U*M‘Y- i Bliższe waruki i odnośne akta megą
206 3.' W  14 dniach po prawomocności W  P «ejm u e w registaturze sądowej,
aktu licytacyi winien będzie nabywca całą | Dob.omil 5 styczaia 1880.
cenę kupna, wliczając w to wadyum złożyć | (®45 1 3) E  d  y  Ic i .  
do depozytu sądowego, poesem wydanie d e -1 L. 17209. Samborski c. k. sąd obwo- 
kretu własnośsi i oddanie w fizyczne posia- f dow/ rozpisuje na r/eez uprz. gal. banku 
danie nastąpi. _ t hipoDcznego we Lwowie celem zaspokojeni

4. Od" dnia objęcia fizycznego posiada- 5 czterech rat po 1268 złr. 75 ct. w. a. i 34645 |  
nia obowiązany będzie m bywca ponosić po- f złr. 94 ct. w a z  przysnął, przymusową f 
dstki i inre ciężary publiczne, również m i ! publiczną licytacyę części dóbr Balicze zarze-z- 
nabywea należytość przenośną z własnycl ie czyli podgórne część II w powiecie Ży- 
funduszów uiścić. _ Jaczowskim położonych ut. dom. 55 pag.

5. Realność ta sprzedaną zostanie ry- 232 a. 24 haer. i dom 177 p 238 n. 31 
czałtowo tak jak ją dłużnik pesiada i posia- haer. do many spadkowej ś. p. Klementyny 
dać ma prawo. " f z Rudniekich Broniewskiej należących na

6. Jeśli nabywca którego watuaku nie-1 rzecz gal bcaku hipotecznego we Lwowie 
dotrzyma rozpisany zostanie na jego koszt ! na dzień 10 marca 1880 o godzinie lOtej 
i niebezpieczeństwo nowy termin licytacyjny. | rano w sądzie tutejszym, w którym to dniu

Busk 15 listopada 1879. , te dobra za jakąkolwiekbądź cenę, i mżej
(5 1 4  i  3 j ® iS t T t. I ceny szacunkowej 141.810 złr. wynoszącej,

81. 5137 23om f. f. SejirfógeriĄte in ’ sprzedane zostaną.
Mościssa totrb funbgeutadfjt, ba  ̂bie auf ®ruub= . Wadyum wynosi 5 proc. ceny szacun-
[uąe ber redjtśfrdjtig etnóerletbteti 9łót,ui’inp kowej t. j. kwotę 7090 złr. <a0 ct. w. a. 
acEte nom 22. I  >ceuber 1877 uub 12. Sduuer i Resztę warunków licytacyjnych można
1878 JW §eraabringmtg ber jyorbenmgM > *  tutejszej registraturze przejrzeć lub odpi- 
)cg St-uau KMepowsKi im SSetrage oott4L8fl. Sa<5- _
193 ff uub la  ft. 6. SB. |ft® . beroiaigte ęęe= : Sambor dnia 16 grudnia lo79.
;utiOe geilbi^nn^ Deś ber ©djulbiterinn (556 1— 3) Obwieszczenie,
jraóowska laut §aupt 0 . Tu-o. IV. p g. 37 i L 12996. 0. k. sąd powiatowy w Kos-
t. 91 halr. gegottgen ?/3 Slntjjeiles oou eiltem sowie zawiadamia ma ących chęć kupienia 
Lfjeite ber iu iii M ś ska geleg“*ten ze w sprawie Schmula Ohusida przeciw Iwa-
mf 630 fi. gi^Ojólten jftpaiitćit in 3® ei nowi Tymezakawi pto 11 zł. odbędzie ^ę 
ninen am 20 uprunt 1880 unb am 23 SOtdrj tu Przymusowa sprzedaż realności 1. k. 42 
.880 um 10 KyJ- 'BWSttttagS mtter nacfjjte5 w 1 istyuiu na 130 zł. ocenionej w terrni- 
lenben getK)iett)nn8»oebin9ntfjen oorgenom* nach- a to: 27 lutego, 31 marca; i 7 maja 
tten toerben toitb. ,  1880, za cenę szacunkową lub wyżej, a w

Ser SSabiitm oetragt 63 fl. o. SB. , terminie ostatnim i niżej tejże ceny zaw- 
j$all§ bei ben S êi eojte,i Slermtnen etn sze za poprzednim złożeniem zaliczki du 

[nbot  ̂ roenigften§ ih ber be§ ©c^dijung^ rąk komorna licytacyi w kwocie 18 zł. 
tertljeS nidĘjt erjiclt weroen )oute, Jo młrb Sjtr Akta opisania i oszacowania i bhższe
jeftitellung erlLd^em1-’ • 1 ^gnijje P it btih waruuki licytacyjne wolno przejrzeć w tu-
t  Slermin auf ben 1 'Bbu um 10 Uljr sądowej reglstr rurze.

Jonnittags anoeccunu, hn toeldjetn aaHe K-ssów 25 października 1879.
tootefargtćiubtger mit bem Autjange uorgelabeu (557 1— 3) L. 5782.
toerben, bafj oie ait§bleibenben ju r iDIMjcit E d y k t  licytacyi ny.
ber ©timmen ber erjdieincnoen gejatjlt merben 0. k. sąd powiatowy $  Rawie ogłasza,
tofirben. . ii w sprawie egekucyjnej JaLóba Schatzkera

®ie toeiteren geiIb'.:tg««95DeDmgniBe itnb przeciw masie ś. p. Józefa Bartłomowicza 
ber ©cunbbinfjSeyt-alt fbnuen óon bcu ^nte* 0 u  z}r. 125 zł 2 pn. odbędzie się w 
reffenten in ber tjiergeridjtWjcn Jregiftratur dniach 23 lutógo i 15  marca 1880 o 10 go- 
etgefefjen toerben. dżinie rano wyżej ceny szacunkowej lub po

Mości.:ka ben 20 ©ecember i» /y . ^  cgLj0 12  kwietnia 1880 także niżej
(531 1—6) E  .1 y  k V  . jj ceny szacunkowej zawsze o godzinie 10 ra-

L. 3620. W c. k. sądzie powiatowym n0 przymusowa licytacya połowy realności 
■w Łące na prośbę Katarzyny K tschy celem pod 1. 101 w Rawie ciała labummego nie 
zaspokojenia 42 złr. z pn. odbędzie się przy- stanowiąeej do_ masy ś. p. Józefa Bartłomo- 
musowa publiczna sprzedaż realności Tomka wic za należącej.
Sawczyna pod 1. k. 81 n./60 st. w latarach Cena szacunkowa 1 wywołania 870 zł.

wssechuej w iadom ośe i, że n a  zaspoko jen ie  
w ie rzy te ln o śc i B o ru ch a  B in d la  w kw oc ie  20 
z i. a. w. ’£ pn „Ą )óbęJz ij się w  tM e jsa sg - 
Ko sądzie pocria tow ym  w dw óch  te rm inach  
a to na dn iu  23 lu tego  i  d n ia  22 m arca 1880 
każdym  razem  o g o d z in ie  10 rano pub liczn a  
p rzym usow a  sprzedaż rea lnośc i d łu żn ik a  L e w ­
ka Pas ieezko  w  D ob ro  t w orze pod 1. k.' 289 
położonej.

W a ru n k i lic y ta cy jn e , p ro to kó ł za s tw n i-  
czego op isan ia  i ocen ien ia  m ogą  być w tu ­
te jszym  i sądzie w g o d z iu a sh  "u rzędow ych  
prze jrzane .

Z c k. Sądu pow ia tow ego  ■
K a m i >nkr- dn ia  8 lip ę *  1879.

(537) iu u h m a Ą n i f d .
^t. 42531. 2In§ ber § e rfd j B a n  ób 'fdjcu 

© tiftung ift  cin ^Betrng bon 241 fi. b. iB . au 
ein arnte§ gefitteteg 3Jtdbdfien i§raeliti;d§er hie= 
lig io n  borjugStoeife aber an etne a r n :  jBer- 
toanbte be§ ©tifter§, ober an ein au§ © a lijien  
geburtigeg iS rae litifd jeg SJtdbdjen ju  otigeben.

Ś)te SSetoerberiunen ljaben t^re ©c udje 
m it etnem legalen © itten nno © itrftig'tett§3cu= 
gniffe, bann m it bem ®eonrt§fdjeine ,(U tele» 
jen, unb menn fie bie sBct^eilung a n i bem 
it it e l ber 9?nr:aianbfcf)aft m it bem © tifter au= 
jprccljen, bteffelbe tit anftcigenbcr S in ic  o i i  gtt 
bera © lifter, ober beffen SSatei^sl=--';“  B u r  u h  
ourd) iConage eineś m it bem D r ig in a l'® eb itr t§  
dtrau itnggfdje iuen ober ben gcljórig tegalifirten 
TOatrifenauś^itgen belegten ©taran®a|me§ nad)-- 
guroeifen.

© ollte ein ait^er bem iBerfd jitlbeu ber 
iparte i gelegcner Untftanb biefen 37adjtoetg 
uum oglid) m aĄeu, fo ift berfef6e_ burd) bie 
Seftc ingung ber fompetenten po litifd jen S e 9 
jir fs te tjo rb e  nad/jutoeifen uub bie IBertoanbL 
f® f t  in  biefent g a fie  burd) anbere fjfo jthen*  
toiirbtge unb bon Ijtejuberuferic.t óffentlidjen 
Slenttern au§gefertigte J e t a K f e  ba rju tljun . 
5Die belegten ®efncfie ftnb bt§ Snbe g e b ru a r 
1.880 bci ber !. fi nb. © tattlja ltere i in  SBieit 
ju  iiberreiajen.

IBou ber f. f. no. © tattljalterei 
SSien, am 31 SDecember 1819.

(489) m lc u j t f t t i j ie .
©)er E. E. (^eridjtSljof 1. Snftar.;; in  ©pa= 

la tb  fja^ au f 5In trag  bev f. I. @taat§antoalt= 
fd ja fi m it bem (SrEenntniffe bom 8. Sanner 
18.80, H-‘A'0, bie SBeiterberbreitung ber geit= 
fd jr ift ,fL’A vvę |ń r^  5Rr. 2 bom 5. Sanner 
1880 toegen bes jjijttifefó „C ń lis "  beginnenb 
m it „ L . i  cro^c" unb enbenb m it „e i l  g iu h ilo  
d s i con tubae-n ti" nad) §. 300 ©t. @. berboten.

®aś f. !. SreiSgerii^t alś W e g l f t p  
in iftetdjenberg Ejat auf SSurrag ber E. E. @taat§s 
antoaltfdjaft mii bmt ©rfenntniffe bom 18. 
Sannrr 1 8 0  >3- 108, <5tf., bie 28eiterberbrei= 
tung ber in Sanbon erf^einenbeit geitfdjrift

bowc.i w zastępstwie wysokiego skarbu przy­
znany zostanie.

0. k. sąd powiatowy
Eozowa 31 grudnia 1879.

(347 3 --8 ) E d y k t .
L. 14270 Sąd miejsko delegowany w 

Rzeszowie ogłasza, iż w dniach h 1 lutego 
30 marca i 30 kwietnia 1880 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądfie przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 65 w Boguchwale położonej, c'ała tabu­
larnego njjsfrinowiącej dłużniczkt Maryanny 
N iedz^łek własnej, na rzecz Lieby Kalter 
pto 58 złr. w. a. zpn. w pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową 280 złr. w. 
a. lub wyźjj tejże, zaś w terminie trzecim 
niżej rakowej.

Wadyum wynosi 23 złr. w, a.
Resztę 'warunków licytacyi mogą być 

w tu,ej zej registraturze przejrzane.
Rzeszów 20 grudnia 1879.

(270 3 - 3 )  L 56

C. k. i ąd obwodowy w Kołomyi za­
wiadamia nięwi idomego z miejsca pobytu 
Jonę Hibnera, z powodu pozwu przez Isera 
li-anaana przeciwko niemu o 287 złr. 25 
ct. a. wjfH&cnegc, kuratorem adwokata 
Dębickiego i tsmuź odnośny pozew doręcza. 
O ezem się Jonę Hibnera z tern poleceniem 
zawiadamia, aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną udzielił informacyę lub też innego 
zastępcę zamianował i sądowi, go wskazał, 
gdyż w prze ci aym razie wypływające z za­
niedbania U'go zgubne skutki sam sobie bę­
dzie musiał przypisać.

Kołomyja dnia 8 stycznia 1880- 
(318 8— 3) F  d  y  k  t .

L. 618. Cesarsko król. sąd krajowy w
Krako wie, zawiadamia niewiadomegozmiejsca 
pobytu Adam: Bajkowskiogo, że Izrael Ja- 
kobsohn wniósł przeciw niemu nozew wek­
slowy de praes. 9 .= tycznia 1880, 1. 618 o 
zapłacenie kwi.‘y 200 zł w załatwieniu któ­
rego nakaz zapłaty w dniu dzisiejszym wy­
dano ustanowionemu kuratorowi adw. Drowi. 
Włyńskiemu w Krakowie ze substytucya adw! 
Dra. Wechtera w Krakowie doręczonym zo­
staje i z tymże spór wedle prawa wekslo­
wego przwprewadtonym będzie.

Poleci, się więc niewiadomemu z miej­
sca pobytu, by s w£j&u zastępcy potrzebne 
dokumenty udzielił, lub w razie obrania so­
bie innego .zastępcy o tern sądowi doniósł, 
ne . 3  \\ prueciwuyui przepadku skutki z za­
niedbania wynikłe sam sobie przypisać by 
musiał,

Kraków dnia 9 styczaia 1880.



(877 8—8) ® d f  k  t,
L. 4105. 0. k. sąd powiatowy w Tyś- 

mieniey sprzedawać będzie w drodze egze- 
kucyi realność pod nr. 28/45 w Tyśmieniey 
położoną, Dmytra i Domuy Medwidów jak 
Dom VIII. P- 117 n. I. baer. własną, na 
zaspokojenie należytości c kr uprz. galic. 
akcyj. Banku hipotecznego we Lwowie w 
kwocie 45 zł. 86 ct. 45 zł. 86 ct. w. a. i 
724 zł. 3 ct. w. a. z pn. Cenę wywołania 
stanowi cena szacunkowa 1840 zł. do prze­
prowadzenia tej licytacyj wyznaczony termin 
na 17go marca 1880, w tut c. k. sądzie o 
lOtej godz. rano na którym to terminie po­
wyższa realność za cenę szacunkową 1840 
zł. w. a. lub też powyżej tejże ceny sprze­
daną zostanie. Wadyum wynosi 92 zł. w. a. 
Nabywca winien będzie do 30 dni po do­
ręczeniu mu uchwały akt licytacyi zatwier­
dzającej tut. sądowi wykazać, iż wszelkie 
rządowe należytości na kupionej realności 
ciążące zaspokojone lub zabezpieczone zostały 
i że resztującą cenę kupna do depozytu są­
dowego złożył, poczem ta realność w fizycz­
ne posiadanie oddaną mu zostanie. Resztę 
warunków licytacyj tudzież wyciąg hipotecz­
ny tejże reolności mogą interesowani w 
tu sąd. registraturze przejrzeć.

Z c. k sądu powiatowego
Tyśmienica dnia 16 października 1979. 

(294 3—8) ®  d  y  k  Ł
L. 8268. 0. k. sąd powiatowy w Wiś 

niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 20 zł. a. w. z pn. 
na rzecz Izraela Hofstollera jako cesyonaryu- 
sza Chaima Vogelsingera odbędzie się egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. 
885 w Wiśniczu na miejskich polach po­
łożonej, dłużnika Jędrzeja Kawalca własnej, 
ciała tabularnego aiestanowiącej, a na 450 
zł. w. a. oszacowanej, w trzech taaminach 
a to I. dnia 25 Lutego 1880, — II. dnia 
24 marca 1880, — i III. dnia 21 kwietnia 
1880 r. każdym razem o godzinie 10 rano 
w tutejszym sądzie powiatowym.

Cenę wywołania ustanawia się na 450 
złr. wadyum zs.ś wynosi 45 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz, dnia 20 grudnia 1879.
(440 2— 3) E  d  y  fc t .

L. 2951. 0. k. sąd powiatowy wzywa 
Mikitę i Wasyla Hadyk, z miejsca pobytu i 
życia niewiadomych, aby do spadku ojca 
Andryja Hadyk w Łnpkowie zmarłego w 
przeciągu roku się oświadczyli inaczej docho­
dzenia spadkowe z ich kuratorem Wasylem 
Iwanyszko z Łupkowa przeprowadzone zo­
staną. „ „

Baligród 30 czerwca 1879.
(8564 2—3) E  d  y  fc *•

L. 27153. C. k. wyższy sąd krajowy 
■we Lwowie podaje do wiadomości, że wsku- 
teo edyktu tutejszosądowego z dnia 20 sier­
pnia 1878 1. 18988 otwarto nowe księgi 
gruntow e;

I. Dla majętności tabularnych
1. Prusy dom. 41 pag. 359.
2. Prusy kapitulne dom 493 p. 220.
3. Część Prusy adwokacya także Soł- 

tyszczyzua zwanych dom 111 p. 253 i
4. Część Prusy przyległość do części 

dóbr Sroki dom 18 p. 310 w okręgu lwow­
skiego c. k. sądu powiatowego m. d. Sek, II.

5. Smereków część Dom. 259 p. 290 
n. 11 haer.

6. Smereków część Dom. 366 p. 332 
n. 10 haer. i ’

7. Smereków część Dom. 408 p. 353 
n. 1 haer. w okręgu Żółkiewskiego c. k. są­
du powiatowego.

8. Machnow czyli Machnówek w okrę­
gu Bełzkiego c. k. sądu powiatowego.

9. Piadyki i
10. Stasiu w okręgu Kołomyjskiego ck. 

sądu powiatowego m, d.
11. Horodnica i 

12 Peredywanie w okręgu Horodeńskie- 
go c. k. sądu powiatowego

13. Uście w okręgu Sniatyńskiego ck. 
sądu powiatowego.

14. Bystrowice i
15. Chłopice w okręgu Jarosławskiego 

c. k. sądu powiatowego.
16. Stanisławczyk w okręgu Niżanko- 

wieckiego c. k. sądu powiatowego.
17. Tarnawa górna w okręgu Lisbiego 

c. k. sądu powiatowego.
18. Iwonicz w okręgu Krośniańskiego 

c. k. sądu powiatowego.
19. Rumno w okręgu Komarzańskiego 

c. k. sądu powiatowego.
20. Kłodnica w okręgu Stryjskiego c. 

k. sądu powiatowego.
21. Zagwoźdz
22. „ średni
23. „ Łukawica
24. „ Zarybno
25. „ Klin
26. Brenerówka i
27. Zagwóźdz śródlesie w okręgu Sta­

nisławowskiego c. k. sądu powiatowego m. 
delegow.

28. Dołżanka w okręgu TarnopolskiegoI 
c. k. sądu powiatowego m. d.______________ _

29. Juriampol i
30. Wiaiatyńce w okręgu Zaleszezye- 

kiego c. k. sądu powiatowego.
31. Skowiatyn w okręgu Borszczows- 

kiego e. k. sądu powiatowego.
32. Jagielnica stara w okręgu Czort- 

kowskiego c. k. sądu powiatowego.
33. Dzuryn w okręgu Jazłowieckiego 

c. k. sądu powiatowego,
34. Gaje starobrodzkie w okręgu Bro- 

dzkiego c. k. sądu powiatowego.
35. Tadanie w okręgu Kamioneckiego 

c. k. sądu powiatowego.
36. Podmanasterz w okręgu
37. Sainki i
38. Rshfeld w okręgu B oreckiego e. 

k. sądu powiatowego
39. Obelnica w okręgu Rohatyńskiego 

c. k. sądu powiatowego położonych.
II. Dla posiadłości mniejszych 

w gminach katastralnych:
1. Prusy podlegających lwowskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu.
2. Smereków podlegających Żółkiew­

skiemu c. k. sądowi powiatowemu.
3. Machnówek podlegającyeh Bełzkie- 

mu e. k. sądowi powiatowemu.
4. Piadyki podlegających Kołomyjskie- 

mu c. k. sądowi powiatowemu.
5. Horodnica z przysiółkiem Peredy­

wanie podlegającyeh Horodynieckiemu c. k. 
sądowi powiatowemu.

6. Uście podlegających Sniatyńskiemu 
c. k. sądowi powiatowemu.

7. Bystrowice i
8. Chłopice podlegających Jarosławskie­

mu c. k. sądowi powiatowemu.
9. Stanisławczyk podlegających Ni- 

żankowieekieinu c. k. sądowi powiatowemu.
10. Tarnawa górna podlegających Lis- 

kiemu c. k. sądowi powiatowemu.
11. Iwonicz podlegających Krośnieńskie­

mu e. k, sądowi powiatowemu.
12. Rumno podlegającychKomsrzańskie ■ 

mu c. k. sądowi powiatowemu.
13. Kłoduiea podlegających Stryjskie- 

mu e. k. sądowi powiatowemu.
14. Zagwiżdż podlegających Stanisła­

wowskiemu c. k. sądowi powiatowemu m. d.
15. Dołżanka
16. Petryków
17. Zabojki podlegającyeh Tarnopolskie­

mu c. k. sądowi powiatowemu.
18. Iwanezyny podlegających Zbaraż- 

kiemu c. k. sądowi powiatowemu.
19. Juriampol podlegających Borsz- 

czowskiemu e. k. sądowi powiatowemu.
<?.). W in ia ty ń c e  p o d le g a ją c y c h  Z a lesz - 

czyckieinu c*. k. sadowi powiatowemu.
' 21. Skowiatyn podlegających Borsz-

ezo 'skiemu c. k. sądowi powiatowemu.
22. Jagielnica stara podlegających Czort- 

kowskiemu c. k. sądowi powiatowemu.
23. Dzuryn podlegających Jazłowiec- 

mu c. k. sądowi powiatowemu.
24- Gaje. starobrodzkie podlegających 

Brodzkiemu c. k. sądowi powiatowemu.
25. Tadanie podlegających Kamionec- 

kiemu c. k. sądowi powiatowemu.
26. Podmanasterz i
27. Sarniki z kolonią

Rahfeld podlegających Bobreckie- 
mu c. k. sądowi powiatowemu.

28. Obelnica podlegająeych Rohatyń- 
skiemu c. k, sądowi powiatowemu jako in- 
stancyi realnej i że wyznaczony pomienio- 
ńym edyktem termin do zgłoszenia praw 
rzeczowych odnoszących się do nierucho­
mości nowenn księgami gruntowemi obję­
tych z dniem 1 listopada 1879 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z dnia 
25 lipcą 1871 1. 96 Dz. u. p. uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty na dalej 
do dnia 1 sierpnia 1880 a to, co do majęt­
ności tabularnych pod I  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 
8, spomaianych w c. k. sądzie krajowym 
dla spraw cywilnych we Lwowie, 
pod I, 9, 10, 11, 12, 13 w e. k sądzie ob­
wodowym w Kołomyji, pod I, 14, 15, 16, 
17 18 w -c. k. sądzie obwodowym w Prze­
myślu, pod I, 19, 20 w c. k. sądzie obwo­
dowym w Samborze, pod I, 21, 22, 23, 24, 
25 26, 27 w c, k. sądzie obwodowym w 
Stanisławowie, pod I, 28, 29, 30, 31, 32, 
38 W c. k. sądzie obwodewjm w Tarnopo- 

pod I, 84, 35, 36, 87, <8, 89 w c. k. 
sadzie obwodowym w Złoczowie, zas co do 
posiadłości pod I I  w dotyczącym c. k. są­
dzie powiatowym zgłosili, gdyż inaczej wpi­
sy te nabędą skutku wpisów hipoteczuyeh.

Ostrzega się iż term in powyższy me 
może być ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wróconym. . , , ,

Przy tej sposobności prostuje się edykt 
l ig i  z dzia 19 sierpnia 1879 i. 2032 wzglę­
dem majętności tabularnej Hołosko i 
dłośei mniejszych w gminie katastralnej Ho- 
losko z przysiółkami Krętiate i Zubrzyca, ze 
takowe w okręgu e. k. sądu powiatowego w 
Turee są położone.

Lwów dnia 18 listopada 1879.________

Doniesienia prywatne.

oooooooooooom oo
K a r e t © w e  s a n i e

są do nabycia . —  B liższa  w iadom ość w  s k ła ­
dzie fortepianów  J A K A .  B A L l i O  ulica  
w y ższa  O rm iańska i .  16. (23 11—12)

0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

AAAAAAAAHAAAAAAA
Dobra Ożańsko

obejmujące około 400 morg. ornej ziemi, 20 
morg. łąk, w pszenicznej glebie przy gościńcu 
pod Jarosławiem położone, są od i kwietnia 
lub 1 lipca do wydzierżawienia Tamże jest do 
nabycia z wolnej ręki s t a d n i n a  po znanym 
ogierze „Meteorzeu i innych czystej krwi, jako 
też k o n i e  z a p r z ę ż n e  i  w i e r z c h o  w e , 
p o j a z d y  i wiele rekwizytów stajennych.

B liższy ch  w iadom ości udziela  w ła śc ic ie l  
na m iejscu , pośredn icy w yk lu czen i. (401 3 - 3 )

r r i  -r * Y r rw T 7 rv rv

n s «  i M o i i e i s I i  j
by ły  uozei'8 szkoły Centralnej Ar- r  

eliitcktury w Paryżu  *1

upoważniony przez rząd do wykonywania
robót samodzielnie. 

zamówienia na wypracowanie pro- l

Wyroby salicylowe.
Proszefc salicylowy do z ę b ó w ,  Woda 

salicylowa do ust
jako środki najlepsze do utrzym ania dzią­

s e ł  i zębów  w stan ie  zdrowem , 
nabyć można w  aptece „pod  Złotym  
orłem “ J. Nahlika, przedtem M illinga we 

Lwowie.
Cena flakonika 60 Ct. proszku 50 ct.

(8540 9 -  10)

k

I
I

Przyjmuje _ L  __
jektów wchodzących w. zakres inżynieryi 1 ar­
chitektury — przeprowadza budowle — osza­
cowania — obliczenia — sprawdzenie robót _ 
wykonanych tak w miejscu jako też i na P  

prowinc.yi. n
Ulica Pańska 3, obecny od 2—3ciej. C 

(131 5 - 5 )  P

Ola szlachty
le i, roslElei i M e j !

Ktoby sobie życzył nabyć Sozańskiego im ien­
ne spisy osób duchownyeh, św ieckich  
i wojskowych z czasów Pon iatow sk ie ­
go, raczy się zgłosić listem lub kartą koresponden­
cyjną wprost do autora w Kobie (poczta Sambor), 
gdyż dzieło to nie znajduje się w handlu księgarskim  
Umieszczono w nim 6.800 osób z wyszczególnieniem  
urzędów, jakie piastowały. Z całego nakładu zostało 
166 egzemplarzy i każdy egzemplarz numerowany.

Cena iS z ł r .  w. a. (558)

p Z u p e ł n e  w y l e e * e u S e

i  pijaństwa, .
I  a to na zawsze, przez aptekarza t i s e k i h a y  a  ^  
P  wynaleziony słynny środek. Apteka św. Anny p  
m  w Grraeu. (Cena 2 zł.) Za przesłaniem lub po- ^  

braniem poeztowem. P
1  (560 1 - 3 )  (H. 0134 a )

WYKAZ  
Zmian teryfbryainych

w okręgach sądowych i po!”
r-%

STMrsBą&iiBipnyeh 
fis 3 t e

ó można po c&nio 15 ct.. w 
* z przcsyHąa pocztows

w  !B3k«5»©iiy<ey.'!.
G a z e t y /  L w o w s M e j ,

W .

A l

Z I P I I O S / I M I ,
W myśl §. 35 statutu, zaprasza­

my P. T. członków stowarzyszenia na­
szego na

Walne Zgromadzenie
odbyć się mające dnia 8 lutego 
1880 o godzinie 3 po południu we 
własnej lokalności.

P o r z ą d e k  d z i e n n y .
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn 

ności za rok 1879.
2. Sprawozdanie Rady zawiadow  

czej i wnioski o udzielenie Dyrekcy 
absolutoryum z czynności i rachun 
ków za rok lS 1̂ .

3  ̂ Wniosek. Rady zaw iadow ca  
względem podziału zysku.

4. Wybór dwóch członków Rady 
zawiadowczej w miejsce ustępujących 
w myśl §. 21 statutu,

5. Wnioski członków.
Rada zawiadowcza kasy zaliczko­

wej w  M a r i a m p o l u ,
Stow. zarej. z nieogr. poręką.

W Mariampolu d. 21 stycznia 1880
W eso łow sk i M aciej

sekretarz.
Spirydowieź Ignacy

(561) prezes.

0002to

A 8 T H M A  
CYGARETKA INDYISKIE

(C A N A B IS  1ND1CA)
PP. © R W S a A tlB /H ’ e d  C l e .  Aptekarzy w Paryżu,

, ulica Vivieane.

-----  ..w  ̂ , a |mj" - - . . , .  , ,
e konopie indyjskie /  łiengalu (Canahis indicai posiadają własności skuteczne do zadzi­

wienia przeciw tej jak również pi-.-eciw^kaszlom nei

powtórzone we Francji przekonały, 
dają własności skuteczne do zadzi-

. ,   „ . _ , jak również pc-ec! kas/.loin nerwów’, n i , ^ardlanym,
zakatarzeniu, 'łChrypl,,sci i utracie gł.jsu, iiewral-j-.m twarzy i oezsenri iści.

I) a  uniknienia lioziiych foisy.erstw i iuiś .adownietwą; Kądac ahy stempe rządowy fran-
■ai d-:i koloru *aó.so:vv.ł1ie do p i ............  n

łw- oi-5 G R I M A 1 ct C(.);-a>. znaidow.-i 
^  Dostać ----- -•ar*'f;cb nj>(•:.’

z ■t; rdstopada 1873, m arka fabryczna i pod- 
n;i i^loej etykiecie,

i ■ 'V.STRYI.

Doatae można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolaseha, Buekera i Beiaera.

KANTOR W Y M I A N Y
o .  k .  u p r z .  g J ł l i o .

Akcyjnego Runku Hipotecznego
S s n p u j e  A

w & iz y & tM e  e l e k t a  i  m o n e t y
warunkami najprzystępnieisjemi,

S*|® L S S f f  HTPDTECZIHE,
praws- 2 dnia l Kpea 1868 (Dss. P. F., XXXVIII, Nr. 93) 

i najwyższego post. z dnia 17 grudnia i 871 r. mogą być u/ytc do lokowa 
»ia kapitalóW'6a«itaszowyeh, pupilarny ch: h -•* ,*1<*1'żehskioh wojskowveh
aa 'kaucje i wadya, — ną w temże km  ^bycia.

Waaystkie polecenia z jror/lHCji wykonają zle ■ ^ 'nrelt 4«len-
doMeaenls prewizyt.  ̂ ,0 8

ii

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12, dom Wernera.


